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Tegoroczne plony ·są znacznie wyższe od pomyślnych 
· zbiorów ubiegłego lata 

Wystąpienia podżegaczy wojennycv w USA znów p~zybierają na si.le. 
Gron o płatnyrh agen tów Wall-Street za pomocą ulicznych koncertow 
s tara się ścfagać na siebie uwagę spokojnej publiczności. J eden z ta­
kich „pochodów", zorganizowanych przez faszystów w Middletown -
został. rozpędzony przez robot.qików.. (Middletown P ost) 

\.Vobec wspaniałego urodzaju będziemy mogli eksportować zboże zagranicę - 200-tysięczna armio Kuomintangu 
stwierd~ :::!!:~ u~a~~~1ustra':'1:~~!:;2n~eg~ko~~ost~~~~~a~!;e~ gospodarki w zakresie pro otoczona przez ch ińskie wo:ska ludnwe 

żniwa dobiegają końca, niebawem 
nowe zboże zapeini mag azyny. 1Mi­
ńi.Ster ·handlu we~'Tiętrznego dr Ta­
deusz D~etricb. zapy tany przez re­
diktora gospodarczego PAP - jak 
ocen:a masę tow::irową na tle wyni­
ków tegorocznych zbiorów-oświad­
czył: 

O wyniku zb io r ów zdecydował p o 
myślny przebieg pogody do końca 
czerwca. Jest to, jak wiadomo, o­
kres d ecydujący, jeśli choo:zi o wy­
kształcenie ! dojrzewanie ziarna. Na 
Je:ży równ:eż pamiętać o ty m, że te­
gorccrny areał zas iewów jest nie­
mal o 500.000 ha większy niż w ro­
tm ubiegłym. Obydwa te czynniki 
łąc::nie z lepszą up!"BWą grun tu ::. wy 
da;-o~dą z h ektara pozwalają na 
s:.wkrdzenie, iż te goroome plony hę 
tl~ znacznie wyższe od pomyślnych 
')\ tm6w ubiegłego lata, a tym sa­
mj·m z1~'.lększy się dostawa ziarna 
do apa-.-atu h andl-0wego i przetwór­
c'.::.-::i;o. Niepomyślne wa runk: atmo­
st e;-:rczne ostatnich. tygodni opóźn::­
ly co prawda n ieco prace żniwne, 
jednak z radością należy podkreślić, 
że w ysoki stopień uświadomienia 
chłopów oraz dobrze zorganizowana 
a~cja. pomocy rolnictwu sprawia, że 
każdy dzień pogody znacmie przy­
śJ;łiesza zakończenie prac żniwnych1 
Zyta zostały już całkowicie zżęte 
i prawie eałkawicie uprzątnięte 
z póL 

W tym rok u gospodarczym po raz 
p\erwszy przyjmujemy zboże posia­
dl;l>jąc w magazynach bardzo poważ 
ne rezerwy zbożowe z pl'p.·~·zdniego 
okresu. Zboże z nowych zbior ów , 
łącznie z tymi zapasami pozwol! nie 
tylko na pełne zaspokojenie potrze b 
ry>nku wewnętrznego, 111le . także n a 
wzmoonienie n a.szego bilansu płat­
nicrego drogą eksportu pewnej czę­
śoi na.dwYiek. 

CENY ZBOż NIE ULEGNĄ 
ZMIANIE 

- Jak ocenić w tych warunkach 
ostatnią uchwałę Komitetu Ekono­
niicznego Rady Ministrów w spra­
wie ceny zbóż i warunków skupu? 

- J ak to stwierdził już ob. wice­
premier H. M:nc - w krajach k a­
pita listycznych ceny zbóż ostatnio 
w yd atnie zniżkowały. P r zed wojną 
zjaw;sko takie wpływało au toma­
t ycznie na obniżkę cen zboża w P ol 
sce, co odbijało się katastrofaln:e 
na opłacalności produkcji rolnej, u ­
derzając szczególnie silnie w drob­
ne i średniorolne gospodarstwa rol;=­
ne. Obecnie, pomimo obfitych zbio­
rów rolnicy mają zagwarantowaną 
wysooą, opłacah1ą cenę zboża, Nie­
dóść Jednak tego. W poró~niu z 
minion ym r &kiem gospodar czym, ce 
n y nie t y lk o nie zostały obniżane, 
ale, jeśli ehodzi o szereg zbóż (jęcz­
mieńmień, pszenica. i gryka) wy dat ­
nie podwyższune. 

Ten zadziwiający, zdawało by s-ię 

s.tan rzeczy rolnictwo zawdzięcza te 
mu, że w Polsce nie ma ustroju ka-. 
pttt'.listycznego, że w Pols{Je jest go­
sp~darka plan&wa, że Polską kieru ­
je rz~ ludowy. że podstawą rządze 
nia. jest sojusz robotniczo-rbłopski. 

Obecnie przechodzimy d o bitwy 
o stałe zwłeksza.nie nie tylk o ilości, 
lecz t?ki:e jŻkości dostia,rCQ:ancgo pań 
s tw u ziarna. Dlatego uchwała Kom'. 
tetu Ekonomicznego Rady M:ni­
strów wiąże ceny z ustalonymi nor­
mami jakości ziarna, czyli tzw. s~an 
dartami. 

- JR.kie to ma znaczen:!e dla go­
spodarki narQdowej? 

- Brak stand artów w latach u bie 
głych narażał gospodarkę państwo­
wą na duże trudnośc: i straty. 

Obecnie nadszedł już czas rozpo­
czecia wa~ki o pooniesienie j:..kości 
płpdów rolnych, a co za tym idz:e i 
ar'tylrnłów sp&.iywezycb. DlateR.o też 
w tym roku pun k t y ·skupu będą bar 
d?Jiej starannie, niż w rok u ubie-

dartów. nej konsumentom mąki, kasz czy dukdi i obrotu zbożem. Gospodar- LONDYN (PAP). - Jak don osi Szi. 
pieczyWa. ka ta, gwarantując rolnikom stałe, Agenc ja Reutera z Hongkongu , od- Formacje Armii Ludowej zajęły 

PUNKTY SKUPU 
JUŻ FUNKCJONUJĄ 

Aparatem skupu na . terenie całe­
go kraju są gminne spółdzielnie 
„Samo;p{)lffioc Chłopska", na których 
ciąży obowiązek przyjęcia całkowi­
tej za.oferowanej prze<L rolników ilo 
ści ziarna. W cełu zapewnienia 

Uchwała Komitetu Ekonorrniczne- sprawiedliwe ceny, równocześnie za dz'.ąly Chińskiej Armii Ludowej miasto Hugczao, położonę w odle­
go, ustalająca zasady gospodarki bezpi eoza rynek przed próbami spe- pod dowództwem generała Lin-Po głości 20 mil n a południowy zach ód 
zbożem na rok gospodarczy 1949-50 kulacji oraz zapewnia światu pra- posuwają się szybko w kierunku pro od Henian g, na linii kolejowej Hu­
oraz szereg zarządzeń wydanych o- cy możliwie najlepsze i naj.spraw- wi1:1cj i Kwangsi, aby odciąć drogę nan - Kwangsi. Według ostatnich 
stat ri.o przez Ministerstwo Hiindlu niejsze zaopatrzenie w chleb i mą- odwrotu stacjonującej t am 200-ty- informa cji połączenie k olejowe mię 
Wewnętrznego - są wyrazem da l- kę - zakońezył swe uwagi minister . sięcznej armii kuomintangawskiej I dzy prowincją Hunan i Kwangsi zo 
szego pogłębiania i usprawnienia I Dietrich. I pod dowództwem gen. Pai Czung- stało już przerwane. 
~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~-~~-~~~~~ 

sprawnej obsługi producentów wy- .a .a 
dan.o szere!' zarządzeń, nakazują- c li e p o 
cyeh spółdzielniom przygotowanie rz a się do teg@ zadania.. Rozszer~o 
więc sieć punktów skupu w ten spo 
sób, aby pokryWały one równomier • dl p I k• L d • 
nie cały kra,j, me narażając chło- naszeJ -pracy a . O S . I U ... O.'lN'eJ 
pów na dalekie wędrówki ze zbo-

t~: ~~:au::!=;!ro.sę;ra:::!m~:: Społeczeńsł\vo województwa łódzkiego potępia antypolską qchwałę Watylta~u 
n@ specjalne kredyty na remonty • l"d • • f • k" ft .I 
oraz !li:ządzeni~ maga:zynów. Rów- . I SO I aryzu1e Się ze s anow1s iem ząuu 

!;cz:mi:a::;~~~:;:
1

az.;ór;.e:::~ . Nadzwycza;ne posiedzenie Wo1·ewódz!riei Rady Narorlowg1· w Łodzi 
pieczone są przez st.a.ranną dezyn- ' ·' 
fekcję przed szkodnikami. W dniu wczorajS3.ym odbyło się nad- wodawstwo Polski Ludowej. 

ta, że kobiety polskie pomne przebytej 
martyrologii, ni .. ~Y nie pójdą; za gło­

sem podżega"!Y, lecz zawsze staii bę­
dą. na straży porządku społecznego. 

Eksk omunika nie zaciemni umyałów 

kobiet , które wychowują. swoje dzieci 
· · duchn socjalist ycznym. 

Aparat. gminn;y~h. spółdzi~lni, r e- ł zwyczajue plenarne posiedzenie Woje· Lud polski zorganizo~any V: Stron-
prezentuJ_ący ~siaJ szerokie . m asy wódzkiej Rady Narodowej, na ktć\rym nictwach Ludow-_ych świadom Jest dro­
mało- ! sredn:o~ol i::iych c~łopow, po przodstawidclo , tronnictw polit~·cz- gi. po której kroczy Polska Ludowa.. i 
z~ała !13 wyelun~owan.1e wszel- nyeh i organizacji społecznych usto· nie pozwóli się z drogi tej sprowadzić 
~~h prob spek~~acJl w k1e_runku ob sunkowali sję do ostatnich uchwal W a- machinacjami wrogich sił. 
i:nza~ia c~n. zboz w ok_r~e wzmo- tykanu w sprawio ekskomuniki. W imieniu Wojewódzkiego Zarząda 
zoneJ, pozmwn~j podazy, a zara- Posiedr.eniu Pl'Zewodniczył prez3s Li~ Kobiet. ob. Ożog'owska oświadczy· 

Ob. Tomczak w imieniu St ronnictwa 
Pracy stwierdził, że żaden prawy ka­
tolik nie da się pociągnąć wrogiej pro­
pagandzie, uprawianej pod płaszczy­

kiem obrony ,·e116 ii.- Członkowie St ron­
nictwa Pracy i..::y calym swoim pozy. 
tywnym stosunku do spraw wiary i 
kościoła, nie ścierpią, aby sprawy te 
miały być argument em wrogiej polity _ 
ki. Stronnictwo Pracy łączy ~i~ z 
wszystkimi ludźmi dobrej woli w wy. 
r azie uznania dla stanowiska Rządu w 
sprawie uchwały watykańskiej, 

zem gwa.J'an~uJ?. spraW?1ą obsługę WRN tow. Domagalski. ==-·==·======================== 
r ynku. Cała Ilosc zakupionego zbo- . ' . . 
ża zostanie oddana do dyspooiycji l::lz~:zeg6łowy referat wygłosił ob. u• li 1 

aparatowi państwowego obrot u 'zbo Chabur.a (~L) , ,który. dol;:~n~ł przeglą· nlłr:erowcy 
żem, tj. Polskim Zakładom Zbożo- ~u P?li~k1 pall't:W lmperiah.styczn.v~h sutannsch 
wym, k tóre przejmą masę towaro- i omow.il :"Yras~a~ące z tego podlozi 8 
wą do własnych magazynów, ele- wy~tąp1em0 ~ap1eza - uchw~łę waty­
watorów i młynów. kanską., grozącą. ekskomuniką.. Ob. 

JAKO~C CHLEBA I MĄKI 
ULEGNIE POPRAWIE 

- Czy przestrzeganie standartów 
ziąrna i uspraWiJlienia w obrocie od 
bija się k orzystnie na interesach 
konsumen tów? 

- Przestr zega.nie standartów j~t 
podstawowym, nieodzownym wa­
runkiem zracjonalizowania obrptu 
zbożem. Ziarno dobre przekazane zo 
staje na cele przemiału, na zaspokoje 
nie potrzeb konsumcji ludzkiej, zia r 
no zaś poślednie zużyWane jest głów 
nie n a cele hodowlane. Poo;wala to 

Chabura podał następnie do wiadomo· 
_ści pelny t ekst oświadczenia Rzą.du 
R.P. w sprawie antypolskiej uchwały 
Watykanu. 

- Oświadczenie naszego Rządu. gwa 
rant.ujące zupełną swobodę wykonywa­
nia praktyk religijnych i poszanow~· 
nie uClzuć religij nych, a jcdnoClześurn 
stojące na straży niepodległości oraz 
praw i zdobyczy ludzi praCly, jest je­
dynie godnym stanowiskiem, wynika· 
ją.cym z potrzeb narodu polskiego. 

P o r eferacie < '1. ~ha bury; głos za­
bierali przedstawicielę partil politycz· 
nyeh i organizacji spo!ccznyeh. 

W imieniu St ronnictwa Demokra-

1 627 739 738 Zł tycznego ob. P rawdzicowa nakrer1iła 
• • • • sylwetki ksii;ży Polaków·demokrat6w, 
Ulp#qnę#o iUż księży-patriotów, jak Kolłątaja, Sta· 

b ,J C f O ~zica, ści ('giennego, dla Mórych obec· na llliOWQ entra nego omu Ile osiągni ęcia Polski Ludowej byłyby 
p z p R ukoronowaniem ich pracy. Znajdą się 

WARSZAWA. (PAP). - J ak 
wyn ika ze spr aw ozdania ze 
stanu zbiór k i n a Fundusz B u ­
dowy Centralnego Domu PZPR 
ogólna s uma wpłat w dniu 31 
lipca r b . wynosiła 1.627.739.738 
złotych. 

W ojewództwo śląskie, k tóre 
w dalszym ciągu p r zo duje w 
zb '.órce przekroczyło już zade­
klarowaną sumę: zamiast 
211.200.000 złotych wpłacono 
219.867.090 zł. 

i dzisiaj - powiedziała. ob. Prawdzico­
wa - szeregi księż.v-patriotow. kt6rzy 
przeciwstaw'- F ~ antypo1skim ?.aku­
rom Watykanu. Stronnictno Dcmokra­
tycz11e deklan.je swoje najwyżRze u· 
znanie dla Rządu Polski L udowej, któ 
rego stanowisko wobec uchwały waty­
kańskiej jest godnym stanowiskiem 
wszystki~h ludzi pracy. 

Przedstawiciel Związku Młodzieży 
Polskiej, tow. Starzec, przemawi11.jąq 

jednocześnie w imieniu ZHP i „Służby 
Polsce' ', stwi~rdził. że dckrPt rz~dowy 
o ochrnnie wolności sumienia i wvzna· 
nia znalazł zrozumienie 'TRród s"zero­
kich rz0Rz mloil?'eży po!Rkicj, za!'Ówno 
wierząClej, jak i niewierzącej, wspólnie 
buduję 'L'j pracą i nauką przyszłoś~ 
Polski. 

W a r s z a w a w p ł a c i­
ł a · 164.282.581 zł. to jest 101 
p roc. zade klarowanej ,;urny. 
Województwa: lubelskie, po- W imienin ..;tronnictwa Ludowego i 
. k Polskiego Stronnictwa Ludowego przz-

zn ans ie, olsztyii.skie, szczec:ń- mawiał ob. Król. - Szerokie masv lu· 
skie, rzeszow<>kie krakowskie, aowe - oświa<lczył on - nie dadzą 
kieleckie i \Vrocł~wskie wyko- się wziąć na :ep rzekomej watykań­
nały ponad 90 p roc. p la:r;rn skiej obrony rel igii, kt6rcj nic w Pol·· 
zbiórki. I sce nie zagraża, a której broni usta-

po przemówieniu papieża 
„doma ają się" 
polskich Z' em Zachodnich 

FRANKFURT (PAP), - Kler 
k?.tolicki w N :emczech, zachęcony 
proniemiecką i antypolską linią 
polityczną papieża, r oz wij a ostat­
nio w sposób bardziej otwar ty 
kampanię rewizjonistyczną. 

Na odbytym w Duesseldorfie 
wiecu Niemców, repatriowanych 
z Polski, ksiądz Go~bel wygłosił 
podburzające przemówienie a:::i.ty­
polski e , dumagaj ąc się przyłącze­
n i.a pol sk:ch Ziem Zachodnich do 
N iemiec. 

Ksiądz E manu el R eichenb erger 
na odbytych ostatnio zebran fach 
zaatakował układ poczdamski i je­
go sygnatariu szy Ksiądz Reichen­
berger wyraził pogląd, że układ 
poczdamski, a w szczególności r oz­
dział tego układu ustalający gra­
nicę polsko-ni:=miecką, powinien 
być zrew:dow:any. 

Trygve Lie ropo~uje: 

RepTczqntująCly Związek Samopomo­
cy Chłopskiej, tow. poseł Lucjan Gło_ 

wacki, oświadczył m. in.: „Zorganizo· 
wane w Związku Samopomocy Chłop­
skiej ma~y chłopskie umieją rozgrani_ 
czyć politykę od religii. <:.wiązek Sa­
mopomocy Chłopskiej solidaryzuje się 

z oświadczeniem Rządu, wytęży :vszy­
stkie siły, aby zabezpieczyć miastom 
chleb i to lJ'.)dzie· błogo~ł:i.wieństwem 
boskim i zwycięstwem socjalizmu" . 

Przewodniczący Powiatowej Rady 
Narodowej w Łowiczu, t ow. Goł<;>biow_ 
ski zgłaszając solidarność całego spo· 
łeczeństwa swojego powiatu . z poczy­
naniami rządowymi naświetlił stosun_ 
ki w terenie i przc.ciwstawił części 
kleru, wrogiej n%7.ernu u~trojowi, ;n. 
nych księży, którzy czują się dobrymi 
Polakami i obywatelami Państwa Lu. 
dowego. 

W imieniu Z"·i~zkn !\aur7vcielstwa 
Polskieg-o tow. Ożogowski powiedział 
m. in. : „)l'auczycielst-.vo polskie, wie_ 
rzące cey niewierzącr. nie chce wal· 
czyc z klrrern i wwhowuje młode po-

Krok naprzód-w k ierunku 
stabilizaćji p o k o ;·u 

LAKE SUCCES (PAP) - Orgaui-, nych lub dwustronnych, ani SOJUSZÓW, 

zaeja Naro!lów Zjedncc1i0nych ogłosi których 'powodzenie z.ależne jest od 
ła rapCHt roczny generalnego sekreta sposobu ich realizowania'"'. 
rzn OXZ Tr,vgve Lie o działalności Raport generalnego sekretarza ONZ 
ONZ w okresie od 1 lipca 1948 roku pc,dkreśla, że punktem. węzłow.ym b~z 
do 30 czerwca 19±9 r. pieczeństwa świata Jest komecznosć 

w części wstępnej swego rapoil'tu se stałego kontaktu Wielkich Mocarstw 
kretarz generalny ONZ oświadcza, że i regulowanie zagadllień międzynaro­
mttno istniernia w dalszym cii1gu róż· dowych w zgodzie z duchem Karty 
nicy zdań pomiędzy mocarstwami, ml N arodów Zjednoczonych. 
mony okres sprawozdawczy stanowił, W Zakończeniu Trygve Lie proponu 
ogólnie rzecz bioi'ąc, krok naprzód w je przyjęcie w poczet członków ONZ 
kierunku stabilizacji pokoju na świe- wszystkich 14 krajów, które p~·cstły 

kolenie w duchu patriotycznym'"· 
W imieniu szerokich rzesz bezpm•_ 

tyjnych ludzi pracy przemawiał dr 
żański, który . t.wiet · 1, że ek8korou· 
uikn, która j posunil,lcicm polityez­
nYm Watykanu, uderzyła w próżnię. 

Óroźbn ze strony \\0 utyknnu - powie_ 
dział dr źański - nie może osłabić na· 
~zego zapału do pracy i do coTaz więk 
szyrh osiągnięć Polski Ludowej." 

W imieniu Zwi:}zku }Jroerytów ob, 
Zakr7ewski napi~tnował postawę Wa­
tykanu, zn§ rcpl'(~zentant Polskiego 
Zn·iązkn Zachodniego, dyr. Przesmyc_ 
ki dal ";·:·az g<J'!'owości wszystkich pra. 
wych Polaków brnnienia naszego Pań· 
st,va prze!l zakusami z zachodu, z ja­
ki0go źródła one by nie pochodziły. 

W imienin Polskiej ZjednoClzonej 
Partii Robotniczej II sekretarz iVK 
PZPR tow. Sienkiewicz oświadczył m. 
in.: „Nasza partia stoi na stanowisku 
ochrony wolnp~ci sumienia j wyzna. 
nia''. Mówca wymienił nazwiska sze· 
regu księży, którzy wykazali swój 
wrogi stosunek dla władzy Indowej i 
1udności pracuj'ącej. „Ale są. i inni 
księża - powiedział tow. Sienkiewicz 
- którzy chcą iść razem z nami i któ. 
rzy z tego powodu są terroryzowani 
przez swoje zwierzchnie władze. Wspól 
nie ze stronnictwa Blolm Demokratycz 
nego będziemy demaskować i zwalczać 
wrogów Polski Ludowej. Stojąc na 
~traży swobód demokraty,czn. eh, bę­
cl::iem:v Polskę Ludową budować wspól 
nie z wszystkimi ludźmi, pł'agną.cymi 
wolnnśei i pokoju" . 

Po wypowiedziach przedstawicieli 
społeczeństwa, Wojew'ódzka Rada N~1-
rcltowa uchwaliła jednogłośnie r ezolu· 
cję, w której czytamy m . in. : 

„Watykan · poprzez swoją uchwa­
łę, zawierają ,.ą. groźbę represji re· 
lig-ijnych wobec milionów ludzi 
wicrzą.cych za ich poRtawę społecz­
ną, za ich walkę o poprawę swego 
bytu i lepszą przyszłość, dąży do 
wprowadzenia niesnasek religij· 
nych w społeczeństwo nasze, które 
w ofiarnym trudzie odbU:dowywuje 
kraj, barbarzyńsko zniszczony przez 
tych, do których dziś, w ich języ­
ku przemawia pnp1cż, zapewniając 

o ojeo"'skiej trosce i miłości. 
Stwie 1·dz11ją.c powyższe Wojcwóclz 

ka Rada Narodowa zobowiązuje ~ię 
podjąć jak najdalej posunięte w:y­
siłki w kierunku mobilizacji opinii 
społeczeństwa województ"·a łódz­
kiego wokół oświadczenia Rządu o· 
raz podjąć szeroką. akcję uświada• 
miają.cą., mającą. na celu wykazanie 
istotnego sensu uchwały watyk1ń· 
skicj, którn podyktowana jest nie 
troską. o wiarę i wolność praktyk 
religijnych, lcClz stanowi wyraźne 
nadużycie kościoła dla celów nie 
mających nic wspólnego z religią.." Ksiqdz Boulier potępia 

m achinacje wrogów p oko ju 
PRAGA (PAP). - Wybitny dzia- \ rzący k atolicy, jak ludzie niew:ie­

łacz postępowy, francuski ksiądz ka rzący jetlnoezą. się we wspólnym 
tolicki Boulier, który bawił w Cze- ~roncie przeciwko podżcgaezom w o­
choslowacji na zaproszenie Komite- ,Jennym. 

cie i obawa przed wojną zmalała., co o przyjęcie. 

~~~;1:~~~a~~dn~g~i~~~~::u r~~~t: -Z-a-st-ęp_c_y_m_i_m_· s-tro-, w- s-p r_a_w_z_a-gr-a-ni--'-cz-n..,--,yc_h_ 
Wyra7.ając w formie preredniej kry obradu1'a. nad traktatem pokoiowym z Austriq 

tykę paktu atlantyckiego, Trygve Lie 
zazn3 rzR: LONDYN (P..:i.P) - Zastępcy mi'.Ili Austrią klauzul, gwanntujących pra 

„Nie mam na myśli paktów regional strów spraw zagraniczaych, zajmują· wa mniejsz:>ści słoweńskiej i chorwac. 

Sztafeta młodz.eżowa 
tu Obrońców Pokoju opuścił Pra- Olbrzymi ten front - powiedział 
gę, udając się db Fr~ncji. ksiądz Boulier - rozciąga si~ od 

Ułll lł l łlllltłłłl l łłl lłllłll tłll llllhU l łlłlllłl l l llłllłłll lłłllll l ll l 

W wywiadzie, udz:elonym kore- Bfl,!tyku do Morza Śródziemnego, od 
spondentowi czeskiej agencji praso- Br„t?sławy do ~ładywostoku. st_a­
wej CTK, ksi~dz BouUer . stwierdził, nllWląc gwarancJę trwałego pokoJu. 
że wiadomości rozsiewane przez r e 
akcyjną prasę Z2.<!hodnią, jakoby w 
Czechosł!l>wacji ogl'ankzana była 
wolnaść religijna - są zwykłym o­
szczerstwmn. Ksiądz Boulier pod­
kreślił, iż k~!~i;a. rzym~lrn-katoliccy 
w C:::!chosłn;;·ac;!i wypdniają spo­
kcjnie swe dusz~iastersltie obowiąz­
Vi. Q(;iriadczyl 0 '.1 róv.rnież, że w o­
becnej walce dwóch obozów: postę­
pu i wstecznictwa - zaa-ówno wde-

w dr 'ze to Bud~pesztu 
Sprrostowan·e KATOWICE (PAP). - Dn:a 9 bm. 

o godz. 10-ej rano wystartowała z 
Redl'okrja polskiego wydania, ga- Katowic do d alszego biegu sztafeta 

zety ,;o trwa?y pokój, o demokrację młodzieżowa udająca się na Swia­
ludową!" pr.ostuje błąd korektorsl~i towy Festiwal śFlVID w Budapesz­
w nr 15 (42) z clnia 1 sierµnia br. na C:e. 
stronicy 5-tej u góry. Tytuł art~'lm- Przedstawicielka ZlVJP ob. Mało­
lu Etienne Fa,icna winien brzmieć: tówna wręczając meldunki uczestni 
„S;:'.,OWA I CZYNY FRANCUSKIEJ I kowi sztafety, ob Machockiemu, o-
PARTII S OCJ A LISTYCZNEJ ". świadczyła, że ~odzież śląska uczci 

Redakcja okres Festiwalu wzmll'Żoną pracą. 

cy się przygotowllłńem traktatu p o:ko kiej w Austrii. Pi'&1jekt takiej klauzu­
jowego z Austrią., rozpatrywali w cią. li wniosła delegacja radziecka. 
gu trzech ostatnich posiedzeń sprawę Porożmnienie w sprawie powyższej 
rrkt,nvów Dunajskiego 'l'owarzystwa nie zostało jeszcze osiągnięte. 
żeglugi w Austrii Wschodiniej, które, 

K omunik t · 
~tosownie do urhwały Rady :Minist· 
rów Si1raw Zagranicznych, mają 
przejść na vdasność Związku Radziec 
kiego. <Dzisiaj o godzinie 17-ej w sali te-
OSliągni~to ptTozumie.nie, jeśli cho- atru „Melodram", ul. Traugutta 18 

dzi o przekl\za..iie Związkowj Radziec oqbędz:e się nadzwyczajne posiedze 
kiemu d<tków okrętowych w Korneu· nie plenarne Miejskiej Rady Naro­

dowej. 
hurgu oraz 36 statków Dunajskiego Prezydium prosi wszystkich człon 
Towarzy:;twa żeglugi. ków d 
Zastępcy ministrów spraw zagra.ni.cz stawi~ .Y oraz zapros~on~~h przed 

nych r~zpatcy;waii ponownie sprawę tucji ~~e~l~~~h 0[g;:,:~~ msty­
wł~zema. do traktatu pokoj0wego z bycie na pos;jedzeni~ e przy 
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r .bun~owych 
Krak Owie.- Na procesie księdza Gargacza 

'(D~k.ończenie sprawozdania ;-~ pierwszego ·.d„ia procesu> 
Ode:zytany z kolei akt o.sk~rżen·ia, 1 po mundury i dystyinkeje wojskówe · trzymany przezeń 27 czerwca ub. ro· 

'stmerdz~ że w ·dn. 2. 7 1949 r. z~tali dl& członków ba.11 dy, zwier~ł sioę osk. ku rozwiał tesztę jego skrupułów i 
n'!I..- uL S~italnej w K11&kowi:e napa.dn·ię ża.kowi. ze swej. przyna.leiności do po kaZał mu p0'7..ostać przy bandzie leś-' 
<'-i woźni m1ej.seowego Banku ·Zwią.zku d·zioonii& i prosił go, a.by przeprowa.· nej. ·. 
Spółek Zarobkowych, Jc,t;órym !l!r&bowa dz;ił wywiad umożliwiają.cy dokon&nie „Będąc w lesie nie nosiłem sutan 
no na.lef.iwe do tej mi.st.ytueji 3 milio -w Krakorw"e· napa.dów rabunkowych. ,ny, apy nie ściągać 1~11teresowanla 
ny zt Obaj woźni padli ofia.rą. napa· 2111!:, po prrep.rowa.d<2'ieD'1111 wywiadu, ze strony osób postronnych. W su­
~ w drodze powrotnej' :t Na.rodowego poonformowai o jego wynil:tach ks. , ta_nnie chodził~ .~ylko wteay, k!edy 
:r~k.u Pó)ak~ego, gdi1Ji.e pode)nowa.· Gurga-cza, kierują.e korespoodencję, na by~~m .''rn.cogmtó : P~z„wszy od 
li. gotówkę .na -czeki. w~kutektwszczę adres wspomnianego jut Fr&n.ciszka ubl~fłcJ Z!my n0S1lcm Juz. m:imdur, 

., tego przez napadniętych ale,rmu, or· Kla.pkowskiego. gdyz dowodca oddziału Ploro nlłdał 
ga.•1a. bezpieczeflstwa. .pub1i·cznego uję mi rangę ka.pita.na oraz pseudonim 
,ły spra.woow nap.ądu z bron:ię. w ręku Organizacja .napadu . „;Sem". Os~arŻPll;)'. ·"?~Jaś'1ia. że po-
.· - ks. Wla.d;r11ława. Gurge.eza, Sta.ni Caba band& przybyła. do Krakowa., . sia:dał bron palną ~ra..z gr~aty rę-
sj:a:wą. S2'i8.jnę, Stef!lllla Balickiego, Le gdrie poeta.now'ionó, żl' :tak uda się. , czne. . . . . . . _. .. 
·ona.' NowakO\vs-kiego, "Adiim'll. Legutkę dt> Na.TOdO'We-ito· Ba.nku Polskiego "i hę . roda,Jąc. sz.~~egoly ~VeJ d~ialalno-
~r.z Michała. żp.ka.. · ·. dzi-e tltm obserwował oso-by podejmu ~i::i. · „m,syJneJ. k~. inrg~c~ Je~ot!ze 

. „ W nann t . n 1 . l' d . . . ee . "-A il H otó ki Po ~ta I' me -przyznaJe ,s1ę ez za. ny za-ezyscy ·· r·8 nicy a ez;e 1 0 me » wię'.""...,, "ee ~ . w • . z~ 1 ,strzeżeń do. udziału w napadach ra 
· l8'gal,1ej t1-rga.ni1iaeji dtiah!.ję.cej na te· cz~onkcWle b~nd". m1eh ocz~kiw,a.ć na o.unkowych na obóz ZWM. eraz na 
reni.e p()W, 'n·o.wo~ąde~kiego i brzo:row uhcy przed !'1edz1bą. banku i n11. m11.k członków Związku Samoipom-Ocy 
skie.go, kt4rt. przybra.ła. nazwę· „Pol· dany przez ~kl). obrabować w~kazane Chlopskie.1. Ks. Gurgaó. oświadćza, 
sk'!L . podZ:emne. a:np.ia nie;p~ległośeio 0to0by. W dniu 1!5 czerwca 194~ r. k~. O:ż wsżyst.kle plany napadów rabun­
wa.'', Prirani2<_a.cja, tą wiosn% ub. roku Gurgaę.z . wespół z trzema mnyml kowych były przez niego aprobowa.-

. ~JlO.l\iłą .. g~1.1pę cya11dyc)!;.ą. ]l!ld na.z.wą. ~złonkam1 handy ccT.ebwał przed gma ne. ,,Tłumaczyłem moim chłopcom, 
· ,,żandanneria", licz~ oi<ta.tmio · 20 chem Na.rodO-wego Banku Pol~kiego w że. mogą zabierać w;vłą,cm.ie mlc;>nil' 
<'-z.i:onków i dokonującą. n4ł'Jl~dów. na Krakowie n11. o.sob~, które wskazać P.ąńst.wowe ·i spółd:1.delc7Al • . 
instytuc~e P'.1~&twowe i 11półd211.efcza. j miał osk. ż?k· Do napad':1- je.ctnak nie Ks. Gurgacz nadmienia, że ~·3·jet-

. . , Przyiv6dcam1 "b11>n'd:V „PPAN" OTU -doszło, gdyz ~oby ·podeJmnJące · go· dial z ramienia bandy do Krakowa 
· „:h.nd11rmer:i·o" byli· St11ni!<>ław Pióro tówkę odjeżdil\ły ~11morhodami. w celu nabyda tam dla niej timudu 

. . oraz. k~. ··Wł~dysmw GRrgacrz. u~t.)8Un Ks. Gurga.cz udał się WÓWC7-R.S do rów l dystynkcji wojskowych. Tam 
· ·MwAni wrogo- ·do Pa11stwa. Pol11kiego 7.?jrmęg? i>tudrnt1t Uniwers:vtetu ~a tei .odwiedził swe>jego pr,z.yjaciela, 
, i.zwerbowali ·O-ll·i. do swegs -oddv.itlln J!1elloń~kł·ego., ktl6remu 'Jl'l"Z-Cdstiaw1ł st1,1denia czwartego roku. teologii Mi 

1 .IDł9,d:V"hi .. C<hf~~ó~. i wy.kni:yłlt.ywali <~ój cel pn;<"j~zd;1 ~o. K:akO<\va. ·~. pro chała Żaka, ktorego na.mówił do 
.UJ)'ll.El.ktnie . idi. brak doilw·ie.dr76nio. 1 Pił o wRkazame JR kiej8 1nstytuCJ). aa przeprowadzenia wywiaclu ·w' zwląz 

. ;ni'e1if~clom!~ni.e NdZ'!-e . oil•·t•icaml. kt'5r3 ~·v~ ~OŻb.fJ. pr~eprowa.dzić napa.d. kil ' z przygotaw;ywanym napadem 
. iirirrokich poborów i innvch konvści Dnwica2J·awR:ty 1J1ę od owego stu- rabunkowym. 
"%afo"na!nych. Obie' .orga~i~;je p~ta.. denh - Apolinarego .Wa.locha, ie na ' ,Opow'.ada.i:1c o napachie rabunko­
'Wil,v t-Obi~ z;R. }'adan~e .walkę 7 n•tro· Un" 'Tsytccie wypłacane są w10.sn1e I ,w.ym na \~ozn:ycb bank.u. ,.ks . . .Gur­
, jem ·:Polski lAHiowej, · pTzv c>:ym stypendia dl'!I. ~tndentów, ks. Gu·rg11rz ga_cz po~aJe, ze, ~rzez . <''."łY. was 

.. l"PAN"' miała h;vt OTg'!lnh;cją. ka- posta~~ił ohrahować kwe„turę. l)~t" sz_etlł tu~ za. bc1.powed1~m11 _, wyko-
· drt:>wą. na. wypadek WJ-blichu trz!lciej tec.mne JednRK i do teg"r> napadu n'e • nawc:!ml napaclU, tak, _ze me ZOStal 

. ·-,w~v!f.· , . · " · <loszło; gdyż handyci dQs1\li do pTzek1, ~c~wytan;v ~v natyc}lJ?la~towym po-
. • nania, że nie ma on wid..,ków pcwo· SMgu. Poda.Je rowm.c;>z, . 7Al podczas 

.. ·. "" .. n Za ndarineria" d7..oo~a . -~p~u n~ skl~p. spoldz1elczy wł:isno 
. ·k· ·. G W dniu 29 cze-rwca 1949 r. żak po 1 ęczn~~ wynoSJ.ł zr" bowa.ne mienie.. 

. ' s. . urgacza vt'e1dmnił k•ię-ilza. że w kon„n czerw C{o wozu. . . . 
9,1'landanh'r I a" izoob.ywałlt ~·O>dki ra Na.rodowy Bank PolsM i kase. głó _f<~. Wład/'s!aw .Gurgacz os~v:ad-

nycb, że łoią na cele kościelne. O­
skarżony milczy, kiedy prokura~or 
zapytuje go, ozy lUdllie ol po to da· 
wali pieniądze, aby banda strzelah 
do ich synów? 

Prokurator: Kto w bandzie odbie 
rał przysięgę? 

Ks. GurgaC"L: Zasttrzegłem sobie 
prawo, · że tylko Ja .. 

Prok.: Jaką broń ptzyn;6sł ksiądz 
do oddziału? 

Osk.: PistoQlety. 
l'rokurator: Po oo kapla.nawł by­

ła potrzebna. bro6? 
Ks. Gurgacz: Tak jak każdy czł0-

W.ek może oronić życia, tak i ja mo 
głem ·użyć jej ·w odpowiednim mo­
~ncie. 

Prpkurwt-0r: ?'{a . jakjm kanonie o­
pad ks!ąd~ prawo zabierania pań­
stwu jego· mienia? 

ks. Gurgae?:: Wynika to z etyki 
· naturalhej, kfody człowiek kieruje 
się · czystY'm sumieniem. 
Na~tępuje dramatyczny morn„nt 

·roz;prawy, kiedy wsr-Od ~łębokiej ci­
szy licznie ,zgromadzonej publlcz.no­
ści, prokurator Ligęza pqkarn ie ks . 
burgaczowi znale:Z::one przy 11im w 
momencie are'sztowania pr7.edm'.oty, 
a mianowicie: mszallk. brl'wlBl"'Z, pi­
stolet, stulę. mll,ffaz:vnek z&paimwy 
lio pistoletu, .oleje. świ"te, kf)mpas 
wojsk~y oraz komunikanty, 

Pt-Wc:ur~tor: Czy to. że k~iądz wszy 
stk;e te przedmioty· nosił razem 1>rzy 
sobie, nie llyło świętokraddwem? 
' Ks. Gurgam: Nte daje odpowił"d71. 

Osk. ~s. Gurga.c~ ·przesłuchiwany 
był następnie prze2i , necznik)w o­
b-rony. N'1 pytania obrońców pozo­
stałych 0skar7.onych przyznał rn. :n . 
że nie wykon;yst11ł swego ant„ryte­
tu kavłańsklt>go, abY współoskarżo­
nych w.yp.rowa.cJzić '& podi.h~mia i>a 
drogę norma.lnelt'o i:yria. Cztt'r<tf.'O· 
<lzinne Zl'zna.nia osk. k~. GuTgac:r.a 
zam~ęly pierws7y · llzi('ń procesu. 

2 lłpca - Kraków - 13 lipca. -
Rzym. Pierwsza z tych dat - to 
dzień napadu na woźnt>Ch Banku 
Spółek Zarobkowych. kiedy napa­
stnicy zrabowali 3 miliony złotych. 
Druga data - to dz:eń wydania gło 
śnej już uchwały Watykanu zawie­
rającej groźbę ekskomuniki komu­
nistów i, tych, którzy z. nimi współ­
pracują. 

Czy istnieje jakiś związek między 
tym! różnymi w swej skal! i w swo 
im charakterze faktami? 
Związek taki niewf)tpliwie istnie­

je. Ta my~] wraca do nas raz po 
_raz podczas rozprawy sądowej przed 
Rejonowym Sądem Wojskowym '"". 
Krakowie przeciwko ks. Gurgaczowi 
i !nnym sprawcom napadu na bank 
krakowski w dniu 2 lipca br. 

Proces ks. Gurgacza pokazuje nam 
w całej ohydzie obraz u~odlenia i 
upadku moralnego tych, którz:y z 
nadużywania wia0ry dla celów nie 
mających z !'lią nic wsp0lneę:o - u­
czynil: swój stały proceder. 

Ks. Władysław Gurgacz, jezu~ta -
.brat zakonny „Towarzystwa Jew­
sowego" należy do t4!1!:<> osta.tnie~o 
od 1931 r . Jest człowilekiem • wyż­
szym wykształaeftiu (ukończont> sht 
d;a filozofie-me i teologiiczne), który 
dobrze włada słowem i rlęsto gęsto 
;;>rzeplata s'v;i mowę f azesam: na 
t<>matv mornlnoŚ411 1 r .yki katolie­
kiPj. ·A pn.ecież słuchaczy rozpril­
wy sądowe; już po pierwSl'.ydi go­
dzi nach jej trwania :-:dumil'Wa cały 
cynizm i amoralnośf tPgo l'7.ł1>wleka, 
w któr,,m z:i.tarły liP. rranlcc 
mlrdz:v rJobrt'm a zlMn - i który 
stal si~ rou.l'adnildem j~n"go tylk• 
zła. i ws71"lklej .,,brodni. I który cały 
swój wysłlf'k Wen1Jr dziś na. to, by 
?:brodni„ drapowa~ w dostojnE' S?l&­

t:v moralne. 
W toku rozpraVł>'\' wczorajszej je­

den moment wywarł · na słuchaczach 
szczególnie silne wrażenie. 

Prokura+or Lii?eza przedkłada ks. 
GurgaczoW. 7.nalezione przy· nim w 
chwil: :ire~zfowania po napadzie na 
bank - przedmioty i dowody rze-

potrzebne .iej do prowadzen.i~ r.brodn.i wne. dwClr<'a kole]oweg-0 w Kreknwie czrł._ „Uwaza.rn, ze. podwła.cJ'!-1 moi 
oze,; d?.iałalności d•ro"'ą. nbunku. Pr11 l ~bd „ k ·1 ś. tó k. m1eh pra'\.\"O nawet siłą zd&byc utrzy ·.u'ar.#. •~.- z .· h ·,-_..,t-rli ,, ,., viB·yp a~a. d .' ę. więt·•ze 1 o .c1 go w 

1
_i. m1tnie". , &11. t?. n _.,, •• 

czowe. Oskarżony poznaje je i po­
twierdza, że nalf>żą do niego. Są to 
kolejno: mszalik, brewia.m, maga.­
zynki z naho.\ami. stuła, pud~łko z 
olejami świętymi, kompas, szkaple­
rze, pistolet „ViS" itd. 
Wskazując na komun:ikanty, leill­

ce łącznie z narzędziami mordu, za­
pytuje oskarżrinego: „Ozy to nie na· 
zywa się rzcczywi~cie święto-kr.wlz· 
twem?". . 

Wymowny zar.wyC"Laj ks. Gurgacz 
nie znalazł tu nic w odpO'\viedzf. 

Ks.• Gurc:acz nie ukrywa swej za­
i'zczepionej mu przez jezuitów nie­
nawiści do władzy ludowej : wszy­
stkiego, co tchn:e postępem, chociaż 
wierny wskazaniom swych mistrzów 
- daje jej na zewnątrz wyra~ w 
sformułowaniach dość ostrożnych. 
Usprawiedliwia zbrodn:e przeciwko 
władzy demokratycznej .twierdząc, 
przy tY'lll obłudnie, że jest zwolennł 
kit'm ... Polski Ludowej, a.le kie:rC'wa. 
nej zasadami encyklik pa.J)iesklch. 
Kłamie, 7.e w bandzie, której prze­
wodz'.l, nakhniał młodzież, ażeby 
powróciła z lasu do normalnego ży­
cia - a jednocześnie nie ukrywa, 
że w kazaniach sv.rych nauczał człon 
ków bandy, iż nie Jest grzechem kie 
rowaG hroń pł'zeclwko pn:edstawl­
cit'lom włarlly l11dowe,i. rabować 
mienil' państwowe I spółdzielQU>­
Grzecht'm natomlas1 Jest rabnnek 
pry11rAtneso mlrnla . 

Trudno o bardz'.ej wyraźne przy­
zna nie. że dla. r<'a-kcyjncgo odia.mu 
kleru. dla jezuitów, któl"l.y wycho· 
wali ks. Gurgacza, święta jest wszel 
- wmdza i własność wyzyskiwaczy 
- pasoż:vtów - po za prawem stoi 
t~·lko władn\ i własność ludowa. 

Z cał~·m c;•nizmcm mówi o tym, 
że sutannf' wkłada.I tylko wówczas, 
kit>dy mia.I udać !'ię gd7Jieś „inCiłlf11i• 
to". A więc k·iąd'l. - członek bandy 
le~nej, ra h11jącej mienie ludowi". u­
żywa szat li11chownych tylko dla le 
pszrgo ma~kowanla. sw1>J zbrodni­
cze.! ihfal~ Jnośd. Dla ludzi s-wzerze 
wiPl'7.l'l<'Y<'h I dla umdwyt'h księży 
brzmi to t:--lko, ja.lt - obelga. 

gnjfc rozw.iać w~r.elkie skrut1nly mło ezpo~re n~o po o rz!111amt1 tego ,.,. „P.rukurator Ligęza: Zclaniem księ 
dvrJ1 i zbałamuconvrh r1.łonków ks. st,u k.J. Gur~.z pr:>.y]l'<'.hał ~o Kra ko dza PPAN byłQ , 1».rganizac;ią społe­
'G°uf•gttcz 'w 1ia'za.nia'ch ·i „pcgttda.n· ~a.. z ~zterem3. wsp<Jlm~Rm1. Uzbro- ci.no • polityczną, a nie banda? 
kash , uŚw'itfaa.miającyc11" tłumaczył J1!<ni ?rh ws.,,yscy w bron krótką. ora_z Ks. Gurgacz: Tak. ·· -
iin} że rabowanie in.'ltytucji państwo ~aneity TfC""~· Osk. żak i>nedsta-w:1ł Prokurator: w jak::ch ńieobjętych 
wych 1 spółdzielczych jest czynem im po pn)'bycnl do Krakowa plau na tzjeronicą spowiedzi Kwestiach ra­
et~~~ 1 ·.zgodnym z prawem. Ks. P4du. W din~'ll 30 czerwca. b.x-. wszyscy dził sję księdza wspomniany Pióro? 

WyklęCi za palrio·yzm 
. . (0 ekskomunikach, krzyżakach i papieżu Innocentym VI) , Gu~ga.cz wykorzysttwał .uczucia. rełi- J otikarżemi sipo,tka.lł !łi.ę przed d.wol:' , • • . • . 

, ~_J~e ~zł~~;'I „t&nda~erii", odpre. cem, a żak w~zedł do ~rodka. w ce.lu \,Z~b.OJStWO ·~ue Jest Sprawa. bi•knpa_hitlE>rowca Spletta., •kie i w ogóle całą Pol~kę za prowin_ gentowi Jrrzy-:i.a<"kirmu. Wtedy bi!llrnp 
wi1t.1ąe. w Je~ie. msze święte. Wpajal . pu~wadze)l!Ja ob!!(lcrwe.-cjal. I tym , b . " · · ·któremu papil'ż Pius ~xn za pośrednir cję niemic.:kę.. nRd którl} władzę pry. Bl'rnarcl mond<'ie ich ekskomuniko-
on.t w. czloTik3w bemdy niena:wii!ć d-0 jedin.alt. raiz.em. oeo-by pobiem:ią.ce go· "i'" · grze~ em „ , · tw<'m nuncjusza. w Ęnlinie powierz~·ł ma•ow~ką. ~prawować powinien Nie· wal i St1Sp-10°wał 1- jak pisze Dłu-
Państwa rnr~kiegio i. po<l'4egał do o~tówkę odje~bały samooh<>dnmi, wobec ·Ks. Gurgac:z.: · Pióro chciał, aby admini!ltrację diece7Ji chełmińskiej, miec. go~z - .. z wielką dla królestwa po1-
leriia ·usfroj11~ · .czego ba'lldyci pOi!tanowi<H 'dokonać mu wyjaśnie kWest:ę, czy zaoojsfwo zryv.11jąc w ten Rposó\> 1.awarty z Pol. Podobną. ~praw'> zarejeRtrował Dlu· ~kiego ujm~. a 11ie ladajRkim kościoła. 
.·. Q\la'!a·.k:tery'•i.u;Tąie ~e.tlw• q, ~ :oo.1.ia.jutr~ nape.,du- Da. N-aNJdowy Bank jest grzechem. Ja byłem zdania, że ską. 1rnnkordat, nie h,da. wcale ~i~rw· :.tosz, jako .sil?dmioletni ~pór o bi~knp- i j<'go podcfan~·rh pokrzywdzeniem; a. 

.,.d. r~lll.~:a...ihu:.·.~-··.ekł ·~"-"ri,e.:m;11t. · POl~M.····. '"' ~ ~" ,,„,..~·· ".„ · ~a~ó:l$wo J~ ~em ety~yip; J.e'. ""ą.. ~~ra,,.-\ ., ~go ')>~aJv li d?.11'.ie-<'h stwo płockiB", międ7.y Po1.~ką. a pRpie_ zlączywe?.y "i~ i ~prr.ymieTty-\'\lszy z; nie 
. d~Jll •. .r.~:„Wfl,tlHJtł on .w. ~11 .. Ub. · W limu 2 łipc& br; 1>sk. ~ak ·:p;o zelt dokonuJe się go w obrome wła· PolF16. · '• · tem Innoc!'ntym VI, który „nie zw11ża· przy.jaciólmi królB. (Krz,rżakami), z któ 
. r.~ .. d,o . '!!~~~Y.: ·.za . . : ~!lą .sw~ich~r+ep.row„dzenJiu wywi-adn w gmachu . ~ąęgo .iYci/I< lnJ>~na .W.?-.iuie.. . _ , „, • W".pQłpra<;ą Piu:<a .:&:TI. z Rjtler-em i . jąe1 n1. w~·bńT kapituły" mianow11t w rymi w<.>•pfił z11mif'szkał, tymi i ininymi 

wlad. z .zwl.en:e]\nich w Zil.k<mi-e ..;J~ M,. u .Jt(.~. Ati .}fWJ9 JWlu~<Ji.i nmó- Prokuratqr: .9.?J,„Yi..'~. -,zd. amem 'i~~:łfk\\. ~V ~}.V,.U!!j:.\\ł\.e,m.JI popnfl .„ku l3!'>7 ~isknpem T>łoekim" agenta pORtępki okazałn8if 1ta'R i1i~.nfęrn~ i ·~w':'''":„'°'"'' . ..,,,. ... ,,,..„.vr "'. •"' ...,., '"."' - oń~ ·"znakiem ~fa°M(.'n.' Gurga księdza - bliń<r:Yta.~k't'OrY:'„....tfpaCEsh dz~lii.. ~~dl'czna. :w•półi>raca Leona XIU krzyżackiego, iak()nnik& dominikańskie podejr?.an!m, że król ze •trony tegoi: 
', .„WT~;:· z·'ce'l~ grUJ)\ ii.deł Si~ do ~ c~wi 1 Jego podwładn.y<m, .dwóch wo! W";:Obławi4: · zab~ja ". ·sv,elnłające~o z tfpicielem pofakośii i . ka.tolicyzma, !{O Bernard&, " Bernarda ponął słu~znie ohamać się 

w "'pb-1'/. No.wy S~ gdz-i-e objął funk nych :Banku Zwił&ku Spółek Zaj;llbko S~OJ obowiązel;<:„ zołru .. ~. ,popełnia BiMmarckiem, lttói;y za „zasługi" o· . Interesując!\ jest odpowiedź papieM większpj jl'szcze, n1:i; popr7ednio zdr&· 
· c.it ka.pela!IAI. ·· i wyeh<>waw.ey polli:tycz- ·-wych, któr:r.y po podjęeiiu w Banku czyn etyczn)'.? . •• . . . ,: trz~·tnał z r'ąk papit'Y.a. Chry~tu„owy dy." 
'nego hlł:ndy. Po ni~ł!WI. 2-moi.~ęcz Nuodowym 3 mil~ionów Y.ł . . wn1celi . ks. Gu~ga,cz: J'.' uwazam, ze zQ- Order BArsnka ·Boż<>go. Prowokaeyjmf'> Innocentego VI (l:35Z....'...1362), udzie- Długo•z pr7yt!lC"" li!łt JlRpieski !; 12 . ne<j.. pnYJLIL}eżn<:>ki do „tande.nn~rii" pieszo do "'ej :i.n11tyt'll<'ji. Tut za n1 btijstwo ta;kle Jest' (}'l;y~em et~czny~. ·itnt!Vpol~kim przejawem w•półpra.-:y łon& po!'łom polskim, pytającym dla- •ierpnio. 135i roku,. świadr7ąey o tym, . u .. O:urga:ez -,dokone.ł dn•i&. 1 lipe& 11.b. mi krOOEJti Jrs. Q>urga.cZ, SSajJlach, J?rokurator: Oskar_wny · wy~o~;ł Leona ·;x.III ,z Bi•mał'c~iem b' .. ·ło - po 11zego ni"e urnal z~ hiRknpa płoekieglJ 

fałszywy dowód sob1sty dla n1eJ'ł że papiPż b~-ł •fogkoirnle poinformowa-. roku, we~pół z 5:C'il()ID& c.złon-k&mi b&lr. ::Ba.lieki, Nowa.kOWlllrt on.: Legutko, k; . I M t 
1
° k' . C k . - 1nvię7.ieni11 przrz :l\iem~,ów areybiMkupo. wyhra.nego prz!'z kapituł<: Polaka Jmi_ 

d a.d bunk '-·j „ ... ~.. d 1eJ reny as a s iei zy os arzo . ł b" k t l ny o ~knr~:u·h pol~ki<'h, które ·•rdic[ał y, nap u ra owego na. obóz Ol'-• cze.,. itC na momen~ „...._ny o na . 1 . 'f 1 erlit to tan LC'dórhow:•kiego - mi1rnowauie prur •lRw11 i n11anow11 na 1~ l1ps wo p oc· "J 

gańizacjt mtod.zieto.wej . ZWM w miej }>łld1l. N wreeZcie na. ni. S&pita.lnej za. :
1 uw:a.za 'te · a !z wo s o- papieża Ll'ona XTII no:wym arcybi~ku_ kie kr1.;vżal'kiego ag„ntR: w tym łi~cie. Wydawało by 8ię, że w 

scow<>ac1. MyA!~ w 'JIOIW JlOwOllfdec- trzymali_ obu wotnych qdając od nich K°s C:ZJ:r:a~~?':J~k jest , pC'm gni.l'źniefis.kim, e. wifc prymt1Rem „B\-1 r.o~tałem pruT. niego wprow ;i- tyrb warunkach papież cofnie nomin·1..i 
kim. · NnpR..~t.nier po !ł(!rrory:oow•H1tlu wak•~• ~i do ~edllego r 11Iac~ ... Osk. ks. -~u~gacz ·podaje następ- Pol~ki, Niemca ger~!_ni~atora Julius~a dzon:v w błąd i myślałem, że dochód cję i una ~)·bór Imi~hwa za. prai;o_ 

, r>rzeb~lłJ~~~~- "'":obozie . w~yt1ko Obaw1e.:ią.c -:'t' podeJrza.nyoh osobn:· n:e, że we~pół z Piórem dyspono- Di1~1!r~. . · .. · • . . . z bir.knp~tw11 płockiego w~·noRi trzy mocny. TymcT.asem gpra1Ya wlokła się 
·\VYJ!l: młodr..e:r.:v, ·zrabowali 30 tys. Zł. Mw, wOlłni b&~i nie odpowiedzi& "".ał kasą ban.dy, do której wniósł l\om1n~"c.Jn .splet.ta ozna~zała, ze P~ns tysiące czerwonych złotych polskich. .il'•z«ze przt·z• Riedem lat. Di•kup Ber· 

· oraz Uczn• ~~~ioty· m. in. jeden łl ~ ~ecz p~yłp~ym. k;0~~ 390 tys. zł. óraz 100 dolarów. Były XI! uwazl! di<'cl'tJę chl'm1ńską. za z1t- ~koro jednak mówicie, ż„ rłochóol 7 hi~ nard „zbyt silne musiał mleć poparcie 
,:llllmiot~ W ~~'łlem. tego roJw. ks Gur podążyli dalej. Dwa~ ~·n?yci UJęlhi"h to - jak wyjaśnia - fundu„ze, jn.- mię krzyżack~. Kpmil\11.cja. Dinder& o· kup~t»1 a pło.ckiego wyno~i STeśł ty•ic:-• krzyżackie - pisze Zdzi$law Ka<"zma.r-
~<!JI . ·00\'t->'R•ni~ po pn.eprowa~ wówema pod ręce 1 g)iliJ!ą<: got<>wymi kię, , zebrał od ludri, przeświadczf)- z'nae'mła,. że Leou XHI uważa poznań· cy czerwonv. eh złotv. eh. t-0. wnwę B<>r_ k d · · K · n1u wnv1ncl11. dwa. n8.0'11dy ra.buaikowe do strzału pietoJ.etaml usiłowali wcią czy w rng1m tomie prar,v o azi-

.,. nards, żebv. przv. ln.•ł ;i„ mnlP o~'lhi~ri!' · ·· '". li· b · · I ._ ·n& ')lrac<'wn1:k6w Zwię.z,1.11. .&mopomo gntć do bramy, Ostatecznie 11apastni m1l'rzu "H' urn - o pap1ez nnoc~u-
cy' Chłopskiej. Pi&rws1i9g0'na.pe.d.u do cy wyTW&li niesione przec napa.dni~ z ,„ . 1· b ,.:. ·:.„· · ' us A i wytłnmac~ył ~ię''. ty VI sprawy tej za. ' swego życia. nie 

:· konano·~ wfre~nia. 1948 r. atreymu- tych teczki z pieniędzmi i rzucili się ~.,Yf .. y CI ę $ W O.„f O . O· .~ft·IJ\O Yf Oryginalne argument1! Poflłowie l'": załatwił pozytywnie (str. 142), 8 n&· 
·ją.c ··n~ d~rqz,e . wiodą.ooj z Kroiti.D.a. do do u~~Zki, Ob&j wotlli stawia.li pod · •c:v ~karżą. Rię, że papież biskup~m wet odmówił zdji;cia ekskomuniki r~-
. Haczowa· -samochód wioZący ' p.l'&.C.Owui OZll8 na.pa.du ~eynny opór, a wazi:zęty Pod naciskiem opinii pub1icżne~ "żnan. v· "działacz płockim mianował agence. krzyżackie· con!'j na rlu~howieńst.wo pol;kie przez 
ków ;Zwią.zku &mopomocy ChłO!pf!k~e:f przez nich na.tychmiastowy alarm 11- • · C . . J . • . - g<o, :który rnoi P wydać w~rown:v .am~k 
8~11pujących trzodę ·<l}ilęwnfł i byd ' możl:lwił .zorganlzowamie bezpośrednie ·związkowy hrisfoffe~ °"."' .ZOSłał ZWOiniony Z. wię.zienia płocki Knyżukom i ułatwić im w ten Bernarda. 

' Udają.c· ź?łnj.ei:z:o-. · WojRka Polgkiego,_ g() pOścigu za napastnikami i schwy- Niedawno Sąd Na,iwyższy USA. od 

1 

neść!' myśli w US(\ ·jest tyllocJ fik- "pos6b nowy najazd na Pol•kę, a n~- Zachodzi p~·tnnie, dlae•!'go ducho. 
, -czt.o111.'k.q.m~ . . ,,taru;la:rnne!Qi[" 11,ta;bowali tanie ich. . r;uci~ wyr:ok . . skazujący. znanegó . cją, żądano.o<l. Chr:istoffel'a, aby od pil'ż mówi o dochodzie z hi~knpstwll . "l'ieństwo pobkie. z areyhiskupcrn Ja_ 
!lfiPadnię.tyin .Pk. pół moilione. zł.. K G • amerykańsk:ego działacza z:wiązko- powiedzial r,ia p;irtania - czy apro- Polacy wid7.icli w bi~knpshd~ płoe_ nogławem Bogoria-Skotnickim na. cze-

. : J?rugiego, nitp~qu ąok<mano w ··I 8 • urgac~ przyzna1e wego,„Onristoffe1.'a. . ' .. . b\t)e ko?}u_r:i.i~ C:~:Y ,brał ~dl'iiał ~ kim problem religijny i polityczny; pa· le nie wyklęło ze ~wej strony Berna.r­
.m~ ,R_a_c~a~e,_ gdz..!~ z.raniono i roz Się Christoffel był honorowym prze- ?ziałalnosci. P.a~b~ lio;ntm1stycz~eJ pież przede w•z~·•tkim problPm finan- da. Z tekstu Długo~za wynika, że ag!l!l 
. br?JOllO ._w ppdst~p~y„ sposób milicj:i-n W dalszym c:ągu akt oskarżenia wodniczącym lokalnej wganizacji itd. ~dpowi~dz1 Jego ,P~e zadowohły !11>wy. Polary widzieli w n,-,minac.ii a- ta krzyżackiego nie można było wy_ 
: t ,a,; po CZY!l\ ' \Z~Qnkovri~ •.. ża:ndarn;ieni" poddaje szczegołowej analirie indy- Zw. Zaw. :Przem. ·samoc.hodoweg;i sędziow, kt~rzy 9sk11rzY"W:szy go. o gent:t krz:v:h:tr•kicgo Bernl\•o\:i groźbę kląć, ponieważ posiadał od Stolicy A-
~t-enory:rowah -prac~n~'\tów Związku. wi~ualną działalność przestępczą f b b d · . 1 . krzywoprzysrięstwó, skazah na wie- dla hezpil'r1i>ń•tw~ pań'1we, polskości postol"kiej wyłączny prz'"'"leJ·, że ~;A ' .samopom . . 0 -ey· Chłopslk1e~, .zab ... ~J·"e ka.;,"ego z oskarz'onych. w. a ryce u owy_ maszyn, na ezą- loletn':e wi- ·,...z1''-nie. "'··· ~" 

•· """ati y = d T Elli d Ch " " Płocka, ~pokoju •umieli •li<!rząc·rcli ; może lega · · t d kt i 1 . im UO tys. zt. Po odczytan1'u aktu oska,....;.,,.,.,1·a cei o -w.a " s a.n , ampers, .Omawia .. 1·ąc Q.rz:eczen~e Sądu NaJ~- , u . c m er Y owi, suspens e «·~" k rrn.pież h,vł gotó"· do ro>wi7.ji swej de_ eksko ·oe A · · d t · K J „ · „ , b .· ...,...,.ewodni·~ący wezwał do s•k'Ada- Manufactunngs" w M1lwau e('!. Stał wyższego,. lHóry ~ · naciskiem opi- , mnru. · więc mię zy agen em „.- ~ ,.. V"" <!.'l"zji. r>oni1•w11ż Kr:i1yżacy :>a mało mu k · k" ..., d d h „,.._ ap an .apro UJe ru'a zeznan' ks. Władv„ła"""' Gurga- on na .czele. _strajku robot_ników teu.. nii ""'Ołcezne.i' llniewinnil go, G:hri- rz~·zac lnl ,-.ernar em a UC OWka· „~ ~" ~,.. aa nią r.oi.plr.„nt w „io!<lmku do dorho· t 1 k " b ł · 6 n. . napady .. cza, któ.ry oświadczył, iż _przyznaje fab_ ryk:, ktory rozpoczął się w_ k. wie stoffel podkreślił, że jest to ,,zwy- • n·cm po s im ~- a mer wna wa.11><a: " t 1 46 k 11 dńw, jakie ,] ;1 wo;.ło im biskupstwo. t k · k ' ~ ł k · · 1 . . , '· . . , .. , · . · się całkcwlcie do WlillYlłt.k:ich czynów mu 9 ro u i tl'Vl'.ał . m1es1ęcy. cięstwo ruchu robotmczego, a zwła ngen rzy:r.~c i • "g na s1ęzy po -
Ks. GUT~acz °'~1.e.d~z,;vt. w . toku sforpi.uł-owę.nyC-lt w ~kcl.e qs~a~epia ' ·.Wraz.' z· 26 pracowmkam1 zw1ązko- szcza robotn:lków Towarzystwa ,,El- Podle11:le hi,.;k.upowi płockiemu dńcho· 8kich rzucać ważne ekskomuniki, a ·e_ 

. fłedzt_w11., · ~e„ w:szyst~e te napady by ale· nłe p.oc~wa. się do wi.n:l!''· WY'ffi'l Chri~tofiel oddany został pod lis and ·Champers", którzy uda.rem- wiel1~two nie uznało nom10arji papie- ~o nie można bylo cbkomunikować, bo 
·. ły ~p,rz&d~lo ·p.rzeż _nte~ó a.prolbOwa.ne, . 35-łetni ·jezuilta, który ostatnio .był są~. ·~ledztwG· pneci:w'~o. <;hris1of- nili ·próbę zniszczenia ich bojowego ~kiej. Jako petriori pol<ry księża ploc_ miRł przywilej niepodlegania ekskomu-

gdyz- - · J!l'k mę· :wyraził -.... ,;dbał w kspelanem SS. Słl\lżebniczek w Kry fel ow1 wykazało dob:tme; . ze „wol- ·z:w'.ązku. z~wodowego". ry odmówili podporządkowania się a· nice. Dr A!1drzej Nowicki. ten sposób o to, '!>Y grupa. ~e dopn~ nicy podał, 7.e w kwietniu 1948 r. ----m;-111111 _________________________ ... ______ ll!ll _______ .,.„ ___ 1m __________ im• 
ścił& sit czynów :niemctr&lnych". przyłączył się do org·anirlacji ńiele- · W dn1u 10 sieipnia · mija 110 lat 

W dniu 16 wrześni& 1948 r. ks. Gur galn-ej. Banda ta miała być' - pg. od. dnia u rodz:n· 'wybitnego· teorety­
gae11 i jego 9'ciu .podkome:ndnyeh dG wyrażen:a oskarżonego - „formacją ka i eksperymentatora w dzied!linie 

. kona.li z. br001ią. w ręku napad·u nfl. . W'llOll'OWą._ opltta.Ją.cą się wyłącrmie nauk~ :o elektryczności, . profesora 
sp.ółdzie:lirię ·Sa:mopomo-cy OhłO]J'Skiej w na zasadach katolickfoh. Ks. ·• Gur- Uoiwersytc tu Moskiewskiego, Ale­
:Sieg()ll·icach, gdzie w:abowano towar gacz oświadcza, że przy.jął stanowi- k&andra StoletOIWa. 

· wartości pona!f 100 tys. · zł. sko kapelana w tej bandzie, aby być Aleksander Stoletow ,· urodził się 
' W kwietn~u br: ka. "Giirg.ooz f Stoa.ni „tamą moralną" dla jej członków . . we Wład:mirze. W r"ku 18.56. ukoń­
sław Pióro p<ISta.nOn.11iH 'podtielić 'girt1 Oskarżony ,poda.je, że Jako . członek czył ze złotym, me dalem g~mnarzjum 
pę 1;ża.ndarmerii" n& trr.y odd?iia.ly, W · 2akonu jezuitów ~bowiąv;any był ":'ł~dimir&~ie i .wstąpił. na :Vydział 
celu · ulatwren:ia. . ucieczltó. · pl'zed ·po§cli• do suT.owej dyscyphny w<>b~c sw~ch. fi~y~~no - mate~atyc;my yruw~rsy­
Jfiem ;WlJłcl;r, \Je~pie-0zeńsl;wa.. Ks. Gur pn:ełO'JJony~ i dlatego tez ~oeil tet!l Moskie~sk1cgo,. ~tu91a un;wer­

•i?acz . pr~yłą.czyl s1ę d<! .g111py d·owo· si~ za posred~ictwem . zna~om~gó syteckie ukonczył w roku 1860. w_. 
. dżo'nej ·Pr.zez' o&k; Stefa.na: ~aliclciego, Jui1ędza d~ kur:'i. w Warszawie, do- ro~u. 186~ . Stolet~w ro7:po~ął na um 

, provi:ad'zą"e · ';il! "do mieJ.<1<;owcści Ja.blo ~agając się a1:1tor:ytaty'Nnych wska-. w~ri>Jtecie . mo~k1ewskim. ":'Ykl~~y z 
· · \ii<ia. Pblsk& ·w. pow. Biz.Ozów, gdzie z~wek„ odnośn~e s;vego Postępnwa- dzied~;:rY: f:zyk1_ ma~~matyczn7i i ~e 
· „ zMg.a~~W~··· aprrWi'l/a~ję · oddziału nia . .W ooeowiedz1 otrzym~ł ~st „a·. og.~afn i1Z;YczneJ, ktore ,to przedm~~ 

. z;i. }>'Oilrednictwem . swe~o ·krewnego n.on~owy , J>OChodzący. - J&k idę ty ".'Ykładal prze~ 11 _ la:t. . Następm7 
Ftanc·i~zka Xila.pk01W&ki1lgo. Ba.nd"& by domysla oskarżony - od ~owego został pr.ofesorem t1zy.~i ekspery-, 
~I\ · uzbfoj; na w broń. automatycr.ną. i mora.listy katolfokłero i wzywający m entalne.i. 

ran'ltv · r cz.n.e rz ez m sa.m ks do pO'llostawanla w ba.ndde rzeko- W 1872 r . stoletow po „śwhrtnej o-
~' ; , · " ę_; · h l Y Y . d 1 · mo w. celu „nakłonienia. jej człon· bronic dysertacji na temaJt" „Bad an:e 

. <J1~ g~c-~ ~i~0\ a ze swrm~,.E0 w a· ·ków· do za.przestania nielegalnej dzła funkcji magnesowania żelaza", otrzy 
· ·· · · · :n1k . a: b ·\,;;-wa w · re ll N o~ama łalnoścl". Jednocześnie Jed.nak list· mał stopień doktora nauk fizycz-

,~ap~ ~ 1~~. lllj1 wego na. a.ro ':'WY powiad?-mial ks. Gurga.cza, ie przez nych i mianowany został profeso-
a ~ . · .n • 1~ . .. . cały czas pobytu w lesie mo-że korzy rem. 

. Napili'! . orga.n1zo~l. b .. Gurgaez we stać ze specjalnej dyspensy udziela., Rozprawa doktorska Srolet0wa 
~:pół. 7. l\ilchałe~ zakiem, któr.ego z'lll.ł nej na Wypadek wojny - to -ina.- . . posiadała wielkie znęiczen\e teorety­
.J~SZ.<'7-e, z _okresu pobyt~ w _ k olegi:nm czy - odprawiać tam msze św. oraz czne - była ona p:el'Vl'szą pracą, po 

· OJców 'Je:1~·t6w w ~ta;~J .~111 , K~. ~~.~ uddela.ć sakramentów św. n'a terenie święc<iną badaniu objawów zachowa 
gac~, .:k.tory ~ ram1-en?S. · „zandanneni wszystkich dlecezjl. nia się żelaza przy magnesowaniu. 
wyJezdżał kilkakrotnie do Kr&kowa Ks. Guraacz podaje, że list ten o- Za.aadnienle io stało sie niezmier-

• 

·Aleks.ander Stoi eto w 
fizyki radzieckiej 

. . 
OJClęC 

nie aktualne w owym· czasie, k '.edy j W wyniku badań działania prorn'.c 
w związku z wynalezbniem dyna- ni ultrat!.o:lll.towych na przeo:eJanie 
momaszyny, stało się dla elektrote- iskry .mi~y dwiema przeciw·tie na 
chników ra:eczą pierwszorzędnej wa ladowanym1 kulkami: Stoletow od­
gi stwor zenie metodyki oblict.an:a krył zjawisko efektu foto- elektrycz 
pola magnety\;znego . maszyny. nego. Równocześnie Stoletow zbu-
' 9bok wielkiej wartośc~ · teoret~cz- dowal instrument - ,.element po­

neJ. praca Stoletowa posiadała row- W.etrzny", będący prototypem foto­
nież dµże znaczęnie . praktyczne, gdyż elementu, 'który pos:ada itak wielkie 
przyąiąs.ła. orygina•lną metodę mi~rze znaczenie w telewizji, technice pe­
nia właściwości· mągnetycznych że- miarów itd . 
laza., . - · . Stoletow całkowicie zreorganL~o­
. W naswpnych pracach Stoletow u wał system wykładan:a fizyki w 
zasadnf.ł na pod~fawie doświadcza!- szkołach wyższych. Urządza on świe 
n ej słu'.szriość jednl"j z najwaim1ej- tnie wyposażony instytut fizyczny. 
Fzycli tez teorii elektroma1:metyc~- J est on twórcą s:ikoły fizyków rosyj 
nej G . Maxwella, a mianowicie: że skich, z której wysz.Ji znakomici u­
szybktiść rozchodzenia się fal elek- C'leni rosyjscy - Umow, ZłJow, Ml­
troma.gnetycznych · jest równa szyb- chf'J,son, Lleblediew i inni. 
kości światła. Stoletow był jednym z najbardiiej 

Przy pomocy specjalnej metody o postępowych działaczy swojej epoki 
k_reśl'. J on, że sz~·bkość rnzchodzenia co spowodowało - rzecz oczyw!.;.ta. 
s:ę. fal 'elektromagnetycznych pozo- - n:echętny stosunek rządu car.~k;e 
st.aie w granicach· 293 - 300 tysięcy go do tego wielkiego uczonego o 
kilometrów na sekundę, co odDowia światowej sław:e. Tym się tłuma­
da s.z.vbkości światła. czy fakt. że w roku 1893 jego kan-

/ 

dydatura na członka Cesarskiej Pe:­
tersburskie; Akadem.ii Nauk zosta­
ła odrzucona. Ale postępowe spo>e­
czeństwo rosyjskie zareagowało ży­
wo na to posun~ęcie reakcji: kiedy 
w roku 1894 w Moskwie odbywał 
się zjazd lekarzy '. przyrodników, -

. Stole tow został jednogłośnie wybra­
ny na przewodniczącego zjazdu, a · 
wszyscy uczestnicy zjazd.u - w ii~z 

bie 2 tys. zgotowali mu tak bu1 zli­
wą owację. jaką nie witano żadnego 
innego uczonego. 

Aleksander Stoletow brał udział 
w wielu zja7dach międzynarodo­
wyoo, m . :n. w roku 1881 był wyora 
ny D:a wice'Pn:ewodniczącego Pie:w 
szego M~ędzynarodowego Kongresu 
Elektryków. 

Stoletow wszedł do h istorii fizyki 
rosyjskiej i światowei. jako ucz~my 
- klasyk. Po dz'ś dzień jego badania 
nie s1r<>c:ty s1"ego zna;::zeina, a w <•­
wym czasie były prawrlziwie nowa 
torskimi. 

Wieloletnia wytrwała praca p0d­
kopa ła zdrow'C' Stoletowa zmarł 
on 27 maja 1897 roku nie '2dażyw­
szy ukończyć ~elu ' roZt>OczQtycli 
prae. 
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Polska Ludowa a kościół katolicki (Ili) 

OS WASZVN·GJON WATYKAN 
' 

Skoro Polska Ludowa uznaje w Motywy te są dwojakiego po-
t>~łni woln~ć sumienia i wyzna- chodzenia: 
n1a, zapewnia obywatelom całko- p 0 pierwsze _ wynikają one z 
witą swobodę praktyk religijnych ty · · · 
a kościołowi katolickiemu swobo- nega wneJ postawy w1ększośc1 

W zwi·ązku z oświadczeniami Rządu Rzeczypo$politej z dnia 18 
ma.rea i 26 lipca br. w . sprawie stosunk't kościoła do państwa, 
„Trybuna Ludu" ogłasza trzeci z cyklu · artyku'ów redakcyjnych 

poświęconych temu zag~dnieniu. 

kim celom ten „gigantyczny prze- skich Z'.em Zachodn:.ch. Ę:epattian 
mysł" służył, wyraża tylko głębo- tów niemieckich nazywa ' już 
ki żal, że dziś „jest to nieprzejrza wprost „wygnańcami ·ze • sw~j oj­
ne pole ruin". · czyzny". A zatem ·zachtjdnjfe zie-

Raz jeszcze wraca papież w mie Polski uważa Pius )ar/ za oj­
tym przemówieniu do sprawy pol czyznę N!emców. 

. hierarchii kościelnej w Polsce do 

Zawsze po stroni& reakcyjnych Niemiec . 
dę działalności religijnej, więk- przemian społecznych, jak'.e się w Polski i ZSRR już wiosną 1939 się do papieża delegacja kolonii 
szość zaś hierarchii kościelnej mi- naszym kraju dokonały i do ru- roku. polskiej we Włoszech. P~us XII 
mo to, prowadziła do zaognienia chów polityicznych, które są mo- Z mater:ałów procesu noryn:i.- wygłosił do niej króóutk:e prze-
stosunków z państwem ludowym, torem tych przemian. berskiego i wspomnień. am.basado- mÓ't'lienie. Oto wszystko, co miał 
to motywem takiego postępowa- ra francuskiego przy Watykanie, do oświadczenia Polakom; · wie-
nia mogą byc' tylko względy pol1'- Po wtóre - wynikają one z in- F · Ch 1 R · · · · dl . Pl k" rancots ar es- oux, wynika, dząc o gotuJącym s .ę a o s 1 
tyczne, a nie religijne. spiracji Watykanu, który opow'. e- że 24 kwietnia 1939 roku Hitler ·los e: 

I is•totnie - wyższa hierarchia: dział się jawnie po stronie sił re- wystosowa~ p :smo odręczne do pa „Tak, jak kwiaty waszej ojczyz 
kościelna w Polsce kształtuje swój akcji, wojny i imperializmu i bie- pieża, odsłani ając przed nim swój ny, .które cze~ają pod grubym 
stosunek do państwa ludowego rze w polityce światowej aktywny plan napadu na ZSRR i wyjaśnia- płaszczem śniegu ciepłych powie­
po~ wpływem motywów czysto udział w walce z siłami pokoju, jąc, że w związku z tym zamie- w6w wiosny, tak wy, wierząc 
politycznych. I postępu ,demokracji i socjalizmu. rza okupować Polskę. Gdyby Pol- w sJrutek modlitwy, czekajcie go-

Taka była i taka jest postawa I Ta antypolska · posta.iwa . Waty­
Watykanu wobec Polski i jej inte kanu zaostrzyła się, r/zecz jas!la, 
resów narodowych. I to nie tylko z chwilą powstania l'y'.)lski Ludo­
wobec Polski Ludowej. Taką sa- wej. Niemcy a1Ufe.Il ~·ceniali rolę 
mą -p<>litykę antypolską prowa- P iusa XII -p<>dczas w .)jny. Znajdu 
dził przecież Watykan również w jemy na ten temat iekawe uwa­
okresie międzywojennym. Polity- gi w pamiętnikac~l Góebl?elsa, 
ka ta wynikała ze stawiania na który pod datą 17 marca 1943 pi-

w • Q · B / R ska stawiła opór; postanowił zła-. dziny nieb:ańskiego pocieS"Zenia". 
Niemcy, jako najskuteczniejsze sze: / 
narzędzie xeakcji międzynarodo- „Watykan stwindził, ie nie ma 
wej. Watykan nigdy nie wahał się ~bsolutnie nic "Wfpólnego z _cela­
podporządkować interesów Polski mi wojennymi n,1szyeh przeeiwni 
interesom protestanckich Niemiec. ków. Dowodriłołty . to, że papież 

. so1uszu z ,, s1q er 1·n - zym" mać ją siłą. P·rosi więc papież.a, Naród polski n ie poszedt jednak 
Nie będziemy się wdawać w roz 1 com kardynała Pacelli _ dzisiej- by skłonił rząd polski do zaniecha za głosem Piusa XII i wybrał wal 

ważania historyczne na temat sto- szego Piusa XII. nia oporu. Papież przystał na to, kę zbrojn~. 
sunku Watykanu do Pelski w okre Wyższe duchowieństwo niemiec pod warunkiem, że interesy ko- Na podbitych przez Hitlera zie­
s'.e przedrozbiorowym i w cza- kie udzielało ruchowi i rządowi ścioła katolickiego w Polsce nie miach Polski rozszalał terror h it­
sach zaborów. Przypomnijmy tyl- narodowo-socjalistycznemu wyraź ucierpi11,. lerowski. Między innymi setki 
ko, że szereg nawybitnizis?:ych u- nego poparcia. Arcybiskup Groe- W maju 1939 papież przed.się:- księży polskich poszły do obozów 
mysłów polskich wypowiadało na ber już 10 października 1933 roku wziął próbę_ zorganizowania no- i na śmierć. Watykan ograniczył 
ten temat opinię niezmiernie dla oświadczył, że .,bez zastrzeżeń po- wego Monachium, tym razem s:ę do wyra~enia katolikom pol­
Watykanu ujemne. Charakteryzu piera nowy rząd". Dn. 22 marca kosztem Polski. Starał się skłonić skim ubolewania, a kiedy o prze­
jąc postawę Watykanu wobec ru- 1936 biskup von Gallen oświad- rządy Wielkiej Brytanii, Francji śladowaniach hitlerowskich krzy-

Jaskrawym tego przykładem jest nam o wie'l'.e bliżuy, niż· pOW 
było zachowanie się Watykanu szechnioe przypmzaa. W przyszło 
podczas 1plebiscytu górnośląskie- ści może on. się okazazae dla nu 
go. Duchowieństwo katolickie Nie bardzo użyteemy w pewnych syłu 
miec pod kierownictwem kardy- acjach". 

chów, wolno~c·owych a więc i po- czył: i Polski, by zgodziły się odbyć czał już cały świat - Stolica Apo 
wstan polskich w wieku 19-tym . . konferencję z przedstawicielami stolska zażądała · od . Niemców„. 
bardzo konserwatywny i bardzo „Składam po?ziękowan·e nasze ~iemiec i Włoch celem znalezie- wyjaśnień. 
katolicki pi~arz, Ignacy Chrzanow I mu ~uehrerowi za wszystko,. c? nia „kompromisu" w · sprawie Rzecz znamienna, że w nocie 
ski · stwierdził w ks.ążce pt. zrob!ł d!a prawa, ?Ja .wol~osci, Gdańska i Pomorza i „uregulowa- Watykanu do Niemiec z dnia 2' 
„Wśród zagadnień ksiażek i lu-1 dla c~waly na.rodu 01P:mieckiego„. nia" stosunków polsko-niemiec- marca 1943 roku ziemie polskie, 
dZl."·. · Jeste:;-my z Nim . w Je~o walce o h ł · b kich. Nuncjusz papieski Cortesi włączone do Rzeszy, określane są 
„Wywiesiły w 19-tym w'e!m ~i~~~. ę 1 ezp eczeństwo Nie- jeszcze w czerwcu i lipcu 1939 ro- zgodnie z hitlerowską .terminolo-

narody S'ltandar wolności i o ten . . ku nakłaniał rząd polski do u- gią jako „Warthegau" itp., i mó-
skarb największy ws?-częły walkę I _ Ki~dy Jedna_k prześla?owania stępstw wobec Niemiec. wi się o nich jako <> ziemiach 
z panuiącymi. Po czyjej stronie: ka_toh~ow w Niemczech h1tlerow- Równocze~n' e papież wszczął „zjednoczonych z okręgami Prus 
stanął Ko.ściół·? Po ·stronie korono' .skich przybrały zbyt jaskrawe for- kroki, celem pokrzyżowania pr~b Wschodnich, Gdafulka, Prus Za-

nała Bertrama, za aprobatą Wa- ·Jeden z uC2eStntltów spisku gie 
tykanu prowadziło 'Wtedy kam- neralskiego przeciwko Hitle-ro­
panię przeciwko Polsce i wywie- wi b. ambasadO!'. niemiecki we 
rało s.ilny nacisk 'na katolików ślą Włoszech. Ulrich von Hwel oma 
skich, by głosowali na. rzecz Nie- wia w swych pamiętnik.ach 'Pl'H 
miec. Równocześnie kardynał Ber bieg tajn)"Ch ~ań :mięMy pa­
tram wydał zakar: działalności po pieżem a lordeft'IJHalifa~ ·wm.ar 
litycmej na G. Sląsku duchowień cu 1940 na temat możliwości''kom 
stwu polskiemu. To zachowatłie promisqwego pokoju. Ro~ 
się Watykanu wywołało tak ogro te doszły do skutku w wyniku ak­
mne. oburzenie w społeczeństwie cji wysł~b. katolików niemiec 
polskim, że nawet skrajnie prawi kich dr.a .Josefa Muellea, kt.óry 
cowy i klerykalny posel: Dubano- poinformowa~ potem von Ha.5$e­
wicz, prezes Stronnictwa Chrześei. la, że spali~ one na panewce, po 
jańsko-Narodowego wystąpi'ł w nieważ 
Sejmie w dn. 30 Ustopada z ostrą „Papież r~tów był pójść nie~ 
krytyką „świeckiej polityki Wa- czekiwanie 1~aleke w zrozumieniu 

wanych g!ów". \my, Watykan zdecydował się na utworzenia jednolitego frontu mo chodnich i Górnego Sląska". 
Dodajmy, że z punktu widzenia protes~ ~ył t_o jedn~k. prote$t b_ar cc;rstw zachodnich i ZSRR prze- Watykan. mianuje dla tych ziem 

.sprawy pol<kiej byly to „k•)rcno- \ dzo ła_„or;lny ~ wyr°:zme zabarw~°': ciwko agresji niemieckiej. W cza- niemieckich administratorów apo 
wane łby" m0narchów zabor-' ny r:ioty':vacJ~ polityczną. Papiez s·e rokowań anglo-francusko-ra- stolskich z pogwałceniem art. IX 
czych. I skarzył się, . z~ polityka Hitlera dzieckich, latem 1939 roku,· d~!e- konkor<Mtu z r. 1925. I - rzecz 

tykanu w tej kwestii". interesów niemieckich". 

Narodziny „Osi w..;.-W" 
O postawie Wat·rkanu \Vobec l :vobec. kato~iko~ ut~udnia_ Waty- gat apostolski w Londynie, Mon- pozornie ma~ej wagi, 1e~ wielce Watykan diługo pracował nad 

Polski podczas di ug·ej wo1'nv, 1-_<t~owi wspoł?zialanie z n m prze siimore Godfre.v, złożył w te1· spra charakterystyczna: - Watykan koncepcją i przygotowaniem „kru , . . . · · I Cl\\ ko korn urnzmowi · = > · bol · · swiatowe3 i ". okresie ją ooprze- ·, · wie rządowi brytyjskiemu memo- adresuje w tym okresie listy do c1aty anty szewickiej", widząc w 
cizającym istn;ej~ już bardzo bo-I , „A~e z bolem obserwujemy. jak riał, wskazując na niebezpieczeń- biskupów polskich po niemiecku: Hitlerze jej głównego wykonaw­
~ate materiały. Watykan zło~ył ! et ktor~y uważają się za 9br?ńców stwo jakim porozumienie takie za „Warschau Deutschland". cę. Klęska Niemiec hitlerowskich 
interesy Polski w ofierze na cif a- : ludu ?IZe~ zalewem komuntstycz- grażałoby „światu chrześcijańskie Przed wojnll posługiwał aię tu la- zadała tej polityce .dotkliwy cios. 
r~u .'wi..~lk\ej idei'" krucjJ.t;.,· an.ty- nvm 1. ktorzy. pr_etenduj~ nawet mu·'. ciną. Po wojnie zaś listy na pol- Tymczasem jednak w latach po 
radz1eck1ej, nad której realizacja ~o roli ~~ywodcow w teJ walce, W mom~mcie, gdy ważyły się skie Ziemie Zachodnie zaopatry- wojennych na czoło sił reakcyj­
pracował wytrwale przez całe la~ ;edno~~esn.'e prói.mją zniweczyć losy wojny .i poko~·u, a. naród pol wane Bil przez kancelarię papie- nych świata wysuwają się Stany 
ta. w im. ię teJ' krucJ'aty Z'IV"'lczał I zgas.1c w,1,arę w Boga w sercach k" t d d k . D G . z1·ednocron~. Po śmierci prezv. -' u 1 d k h s i go ował s'..ę o o rony prze s ą napisem: anzig - erman1a ·' 
Watykan ruch robotniczy i sorzy- u z te ... najazdem hitlerowskim; zgł0$iła lub Breslau - Germania. denta Roosevelta decydujący 
mierzone z mm siły postepowe \.\' Sekretarz Stanu dodał po tym wpływ na politykę Stanów Zjedno 
całej Europie. · prze-mówieniu, że tak postępując, Papież d • • · • · Je• czonych uzyskują koła wielkoka-

W im:ę tej krucjaty udziel ł „narodowy socjal~zm n'e b~dzi~ po syca reWIZJOn1zm. n1em1eC I p.italistyczne, które pchają ją 
swego p!lparcia . moralnego i poli- zdolny do stw?rzen1a prawd~1we3 Te adresy zgodne są z negatyw skanych przez Polskę w myśl na tory reakcji i :impeirializmu. 
tycznego faszyzmowi włoskiemu za.~.oru przeciwko bolszew1ziho- nym stanowiskiem Watykanu w uchwał poczdamskich: Watykan majduje nowego sojU.!z 
i h '.tleryzmowi j wkroczył na szlak w1 • sprawie zachodnich granic Pol- „Dla was wszystkich., którzy zo nika i natychmiast nawiązuje ści · p ski · słą współpracę z Waszyngtonem.. 
\\R"fz, yznma'c.zony przez „oś Berlin - o stron1·e Hitlera - . stali wypędzeni " swoich siedzib W t kan ·e t l'-- "ed '- · Szuka również be~redni"""" a Y ni Y _, J · na ... nie i gospodarstw wiejskich i teraz ~ ... ~~ ~3~ 

Po zawarciu pa:ktu lateraI\eńskie przect'w Polsce uznaje naszej granicy zachodniej, kontaktu z najbardziej reakcyj-
M 1

. . lecz prowadZJ.. kam"""nt'ę pol1·ty-- musz• tuła~ si•, błagamy Boga nym1· kołami· ameryka.:..„k1"m1· go z usso imm dzieci w szkolach Po ....- '"" ~ ... · "~ · włoskich odmaw:ać musiały z po- objęci.u Stolicy A_posto1:'k:.ej ną za jej rewizją i podsyca nastro o .. zmiłowanie w naszych modli- Głównymi pośrednikami są tu: 
lecenia hie rarchii kościelne.i mo- przez Piusa XII pr~y~1chły i ~a- je odwetowe wśród Niemców. W twach". z ramienia Watykanu a.rcybiskup 
dlitwę tej treści („New York Ti- kte głosy .. Nowy pap1ez _P<>chłomę- kampanii tej uczestniczy osobi- Podobn~ stanowisko zajął pa- kardynał S-pellman, wódz woju­
mes", 2.2 styczni a 1938): ty, b:J'.ł wielką. g~ą pohty?zną, w ście papież Pius XI!, który wielo- pież w przemówieniu wigilijnym jącego katolicyzmu polityC7,nego 

!,Panie Boże ochraniaj Duce, by kt?re.l Hitler i N iemcy ?itlerow- krotnie manifestował swe sympa- w r. 1947. Znacznie dalej po.sunął w Stanach Zjednoczonych, jeden 
mogł on dłu~o żyć dla faszyst~w- sk1e odgrywały decyduJącą rolę. tie dla niemieckiego nacjonalizmu się w przemówieniu na święto ka z najbardziej reakcyjnych dostoj 
skich Włoch". · Przygotowania niemieckie do woj i wyraźnie popiera plany odbu- tolików berliński~h, wygłoszonym ni'ków kościoła Ameryki, ze stro 

Kon.sekwenbłie, Watykan udzie- ny wchodziły w końcowy etap i dowy m !litarystycznej potęgi Nie- w języku n iemieckim · w lipcu ny zaś Waszyngtonu - osobisty 
lił Mussoliniemu swedo bło"csła- z~borczość hitlerowska zwracała miec. W dniu 17 stycznia 1946 1949 r. przedstawiciel Prezydenta Tru-
wieństy;a na ,·vyprc-.w0ę ab·~n'ską. się właśn_ '.e ku .Polsce. Watykan · · · ł d b" k pó ·... · P · · · t lk b ' t mana przy Stolicy Apostolskiej, • -J 

1 
papie. p1sa o is u w ni ... m1ec ap1ez rue y o u o.ewa u Myron Taylor, związany b-ezpo-

Za posrednictwem kleru francu- zna azł się raz Jeszcze w obliczu kich: nad losem Berlina, który „zmuszo średnio z kołami wielkokapitali-
skiego Watykm zwalczał . rzad sprawy polskiej. Zajął postawę "Wszystko to są cierpienia, spo- ny był przeżyć dni apokaliptycz- stycznymi Stanów Zjednoczonych. 
„Frontu Ludowego". · tradycyjnie anty-polską. wodowane bezlitosnll wojną. Woj- nej wprost grozy" (papież nlgdy Rozpoczyna się okres zbliżenia 

Gdy zaś w Hi,sz,panii wybuchło Z dokumentów dziś już dostęp- na ta sdlała zarówno na wscho- n ie mówił tak o ·warszawie, ani o Watykanu z Waszyngtonem, l'OW 
powstanie faszystowskie przeciw nych opini publicznej dzięki pro- dzie jak i na zachocłżie, ale spe- Stalingradzie , ani nawet o Lon- staje „Oś Waszyngton _ Waty­
ko repu~l:ce - Watykan stanął cesowi norymberskiemu i licznym cjalnie boleśnie 'dotkn~ły nas wa- dynie czy Coventry) - ale wspo- kan". w czerwcu 1947 roku, iPOd 
natych~iast po stronie generała publikacjom i wspomnieniom mę- sze cierpienia.:." mina czasy przedwojenne, kiedy czas przyjęcia 16 nowych kardy­
Franco 1 pMcował ręka w rękę z żów stanu widać, że Watykan był Osobny ustęt> po6więca pap1ez to „mówiliśmy o wzrastajllcym do łów Pius XII wygłasza wielką mo 
P.aństwami „Osi" nad jego zwy-. poinformowany o długofalowych w swym liście. Niemcom, repatrio gigantycznych rozmiarów przemy wę polityczną, o której konserwa 
cJęstwem. j planach agresji Hitlera wobec wanym do Rze&i:y z ziem odzy- I śle Berlina". Papież nie mówi ja tywny dziennik amerykański 

Ale najważni~j-szym ogniwerr. ----„--------------------------------------------------------owej krucjaty reakcyjnej był Hi-/ Vv nowym numerze 15·42 pisma euj całego świata. Pod kierownietwem 
tler. „O trwał." pokój i demokrację ludo„ o • tow. l.fao_ Tse-Tunga robotnicy Chin 

Watykan natychm·a.,.t ocenił "~", zn~jdujc~y . dwi~ .wypowied~,i, , .. r-••'alg po· bÓ I ~tanęli do walki pod sztandarem wo· 
znaczeriie i rolę Hitlera w projek-1 ~-to1;c 1~tr1e~~Ją 1~,yeriab~tl;z;.:i- po_ I ·W · A 1 ":.J' dza prGletariatu międzynarodowego, to· 
tach wyprawy antyradzieckiej i, J11ty1~\'- · 1 '1k . 1to:_. ~·pow1eR 7.h. .n:.er:~ O Jnnta~ br,.,f'!iP. ·[Uif O [J)f'I / warzys1a Stalina i dzisiaj kroczą. dro-
ofensywv pr c· k .1 d \ or"}, ~P 1f'ta1za g<' n. o otmcł.PJ Ut;.1.1f. ~.I Ut:J_"< '4t gą. budowy now;veh Chin, pełni wia1·y 
k · ze iw 0 si om emo- Partii Allmnii oraz Nikoga Zad1al'in· - ostateczne zwyc1'ęstwo". ratyc?,nym · 1 d T t · · · · ' - · · " . . ' . . ~ u owy~., . o ez. JUZ dt:-.a, sekretarza gen. Kon1u111styczneJ .„łr. • ...-,il:l .„,i:.„ ł\.„„. 4"1··-·· \lłlf"»'" r ••• •. "''"""-" "UIH'. I ftrtt,ut „•n.•r" 
w parę mies1 ęc:i; po dOJSCIU Hitle-1 Pai·tii G•ret.ii. . Tow. Pietro Seeehia, za~tępea eckre_ 
ra do władzy o · faszy~tow~kiego była. •Jora.z cięża:G3.. pome.ga greckiej i DUędz;vnarodowej tarza. generalnego KP Włoch, stwier· 

. k. ' .. w?zesny nunCJUSZ To"·· Hodża stwiprdza, ze titowcy pró· .. Zdrada. kliki 'l'ito nJ·awniła się właś- 'reakc~i przeciw ludowi greekiemu" - dz& w swym artyku~e, że mimo terro-papi.es 1 w Bell1me_ kar. dynał Pa-, bowali naJ'rozn1ait~z•. eh metod, aby za- ·' · k' k „ pły t ·· 
11 b 1 - uie wtedy, gdy kryzys monarcho·fa- pisze sekretarz generalny KPG, oow . . ru 1 nagon 1 rea -eJI, w wy par u ce i •. o .ecny p::i.piez Pius_ XII-ty, I wlailnąć ATbani~ i zl1k~idować ,;eJ· nie- -Zl·esta · k z·d d 'e Part· ko 
d ., " ,, SZYSlO\"l"~ki osiągnął punkt kulminacyJ·- Zachariadis. " m Ją z ·a ym Ul .m. lll. -pe pis.UJe. z Hitlerem n .ezwykle' l1odl<'głość. Pr6bowano np. wprowadzić ' · t t - ""·ł eł ., godn·e nv, „. Zdra\ ta, w 1.n1ogła u anglo-11.me· 'row. Lin-Ning·I - wiceprzewodni- mums yezna. po ra..i.i a sp nie 1 

dla .Niemiec korzystny konkor·d.at, I do .A lbanii \1.·o.;p}op '.'ugo0łowiańskie »ocl s-• rolę awangardy pot1·afiła n1·e tyl - •1•
0 

' ·• ~ r 1·ykańskich imperialistów decyzję ~1· czą.cy Chińskiej Federacji Pracy 1 wi_ · „„ ' · -
łamiąc w ten sposób dyplomaty- pretekstem ,,obrnny" tego kraju. 'l'i· trzymania w swoim posiadaniu Gi·ee;ji eeprzewodniezący t!FZZ, pisze 0 Toli k-0 utrz~·mać swe pozycje, ale także 
czn~ izolację Trzet;e.i Rzeszy. t.owty uei;kają naród cza:nogórsk_i,. a za wszelką cenę właśnie po to, by w kla~y robotni~ze.i w "'alee wyzwolel].· przejść do kontrofensywy. 

Niemcy hitlerowsk ·e doceniły .JCdnocześ~ie ~atrntą._ br?mą szowmiz- cale.i rozeiągłoilei wyzyska.ć klikę Tito ezej narodu chińskieg<>. Wyraża się Autor podaje cyfry, ilustrujące 
wartość usług, wyświadczonych mn ~tam.Ją się podJ~dzić, go prz~eiw i rozszerzyć sw:t- bazę wypadową. r1a ona. m. in. we współdziałaniu z Armią. wzrost sił KP Włoeh. Ilość zorganizo· 
jm przez kardynała Pacellief'o. I Alhanczykom. /..lbai;i_czykow, z~imeś~· Bałkanach. Równocześnie przejście kii· Ludową. w informowaniu jej o zamia· wanych komunistÓ"l'I', uwzględniają.e 
kiedy po śmierci a · · "p' · kal,wh w Jugo,.Jawu, pozbawia ~ię ki Tito do obozu imperializmu p_odni.o- _rach "l'l'roga., w pt'zeciwdziałaniu akcJ·i liczbę 214.677 osób, członków :F'ederacji . . P pieza .usa [lra"· usuwa ~il' z urz~dów Klika Ti· Mł d · · K · XI-go nnało 5,„ zebrac· R · • ' · · ~ł<> na duchu zgnębiony monarcho-fa- wywózki urządzeń. przemysłowych p1·zez · o z1ezy omunistycznej, wynosi o-

- ·"' . W zym e to l>rowoku,;e inc,.·dent_y graniczne, sta. b · 2 249 719 ' b conclavt:: dla wyb_ oru. Jego nastr::p- rn.J.!J.<: się ;.' ten srłosób zastraszyć lud szyzm. uchodzłee oddziały Kuomintangu. cenie : -·· oso , co oznacza. zna,ez 
b d k 

- 'l'ow. Zachs.riadi11, e.wlowy przedst.a- Na te1·enaeh wyzwolonyeh chińska ny wzrost w stosunka do roku ubieg-cy, an:i a•a or m em1ec ·: przy Wa alLaf1~ki. G ł t k n· wiciel walczą<"'°j o wolnGŚ~ reeji, prLJy kla.sa robotnicza zorganizowana, w ego. 
~ an.i_e. l e~p ".0 n Bergen na a.u- „Ale mała bohater~ka Albnnia nie pomina, że już w roku 1943 klika 'l'J.· zwil}zkaeh zawodowyeh, jest czołową. W n.owym numerze pi.sma. znajduje_ 

d!en CJl w Ko..eg ium Kardynalskim hoi się gróźb i ~zantażu'' - pisze tow. to ujaw niła. swój ezowinizm wielko· silit- , która <>dbudowuje kraj. Dzięki my wypowiedź tow. Bieruta. 0 budow· 
W dn. 16 lutego 1939 roku wyraź- Hoilża. - Karód albański i Ludowa serbski. kiedy to wystą.piła. ona· z tezą,, jej ofiuności, w takiej np. M:a.ndżu.-ii nietwie nowej Warszawy, stolicy 11oe· 
nie dał. kardyn~łom do zrozum· e- lłe1mhlika Albańska. ~tają. się z każ· że lud l\iacedouii Egejskiej może uz.v- produkeja. wzrosła 6-krotnie w porów_ jalistycznej Polski. Poza tym głos za­
nia, że Niemcy pragna wyhnru cl.nu dniem coraz sih1ie,jsze, ha1tują się skali "l'<e wyzwolenie jedynie w Ta· naniu z okresem, kiedy rządził Kuo· bieraj1p przewodniczą.cy KP Australii 
przychylnego sobie papi:;ża. Oś-1 w wake, moc:no i zdecyclowauie stoją mach Jugosławii. W ostatnicb. lata.~h mintang. _Robotni.cy chi.ń.sey, biorąc eo- - R. Dixon (ruch strajkowy w Austra 
wiadczył von Bergen: w_ ncrcgach_ ~bozu socjaliz,n_rn" · ~l~a: titowcy w.vsłali do Grecji tyei11-ee a.g•in. raz większy ud ·:iał w kierowaniu pro_ lii). Laurent Casanowa, członek Biura 

„Uczestniczymy w tworzeniu , ma po r~zb1~rn agentur~ htow; k.1eJ,.1 tów, któryeh zadaniem było osłabienie dvkcją, wykazują wiele inicjatywy i Politycznego KP Francji (Jedność w 
nowegd świata ... Pap"estwo ma w "~·1.wolcum się spod nacisku ld1k1 'It- Kom uniAtyc:.1nej Partii Greeji i roir,bi- poezucia odpowiedzialności. Władza. lu- walce 0 pokój) , Wasile Luca, sekreta~z 
tej spra.wie bez.w t icnia ras7 ..J,~j .. 1o, ~!;utecznie r: alizujc sw_e za?ania go- cie jedności ruchu narodowo.wyzweleó.· dowa pMwięca, wiele uwagi, aby p<>.i· KC Rumuńskiej Partii RobGtniczej 
cz rol d d ą p. J , 'podn~cze, ma1ąc opar<·1e l pomoc .czego. nieść poziom oświaty klas,v robotm· (Droga socjalistycznej przebudowy r&L 
ą k ę ? ~ egram·a ... estc:;;m:l'. Zwi:i.zku RadzieC"kiego. „Komun i•t.ycima Partia Grecji ro~po· ezej i zlikwidowar bra.ki w dziedzinie nict~va) , YJtienne Fajon, członek Biura. 

P.rz~ «mam, .ze w chwil! obcc';'eJ Tow. Zaelrn ri~rlis Rtwierdza na w~tę· rząd 1:a olbrzymią ilośeię, bezspOrn)·ch kadr. Polity<~znego KP Franrji (Słowa i ezy. 
c ązy na ~w1qtym -~oleg1um . wiei- pi1• swego artykuł u, że rl'żim monarcho- dowodów zdradzieckiej i rozbijackiej · .,Chociaż istnirje jeszcze dużo trud_ ny przywódców Sorjali;.tycznej Partii 
ka odpow1edz1alno~c za wybor go- 'fa:.;z.ntow:<ki w G_r<'rji utl'zyrnuje się u działalnośei kliki 'l.'ito w !tosunku do noiiei, potrafimy je pokonać w oparciu Francji). FranciRzek Krajcir, członek 
dnego n.astę.pcy Piusa XI-go.„'· władz~· jrd;rnic dzirki pomocy impe- rewolucyjnego ruchu greckiego. Ostat· o pomoc Związku Radzieckiego, o do- KC KP Czechosło,varji (Rozwój ha11-

Kolegmm kardynalskie odpowie riali1.111u a111-{lo ·amc•r~· kań~kiego. :Mimo uic wydarzenia są nowym dowod<'m, że świadczenia ktajów demokracji ludo- 1 dlu wewnętrznego w C·~chosło'waeji) 
działo wyborem najbliższego Niem tej pomocy sytuatja reżimu monarcho- klika Tito pomagała i coraz ja.w-niej wej i dzięki popareiu klasy robotni· i inni. (.A. W) 

„New Yorłtt Tim.es" pisze: 
„Wygłosa;cme pnez papieża pe­

glądy s' dosłownym. -pmvtóne.. 
niem twit'll'dześ Sekretarza Stan1;t 
Maahalla"'. ,' 

:Papiet bierH odt'd ~ U• 
dział w realizowaniu J)Olityki .dtme 
rybńskiej. Popiera dOldr~ę 
Trumana i pan Marshalla, apro­
buje ~encję a?Mrykdską w 
Grecji. W okresie wybor6w wło­
skich eały aparat Watykanu sta­
je- do 'Milki ~zeciwko lewicy. Idąc 
ręka w rękę z Departament-em 
Stanu, papie!; wywiera ogromny 
nacisk na wyborców włosldch, by 
głosowali na listy prawicy. Waty 
kan wyprzedza nawet cz.a.Sami re 
akcjonizm polityki. amerykań­
skiej. Tak na przykład idzie 
znacznie dalej ni WaMyngton w 
popieraniu faszy!towskiej dykta­
tury gen. Franco. 

Równocześnie wielkie koncer­
ny prasowe Ameryki · z Hearstem 
i Lucern na czele ·uceynają popu­
la·ryzować na terenie Stanów Zje 
dnoczonyeh rolę, jaką Watykan 
odgrywa w polityce oboro impe­
r ialistycznego. Starają się prze­
łamać w społeczerutwie amery­
kańskim, a zwłaszcza wśród jego 
protestanckiej większości, zadaw 
n ioną niechęć wobec papiestwa. 
Wszak od roku 1870, kiedy to Kon 
gres Stanów Zjednoczonych od­
mówił kiredytów na utrzymanie 
przedstawicielstwa dyplomatycz­
nego przy Watykanie - nie było 
oficjalnych stosunków dyploma­
tycznych między Waseyn.gtonem 
a Stolicą, Apostolską. Wszelkie 
próby nawiązania takich stosun­
ków spotykały się, aż do e7..a~ów 
najnowszych, ze stanowczym 
sprzeciwem większości opinii a­
merykańskiej. I dziś jeszcze pro­
testancka większość O'pinii amery 
kańskiej odnosi IS1ię ·nieufn,ie do 
współpracy politycznej z Waty­
kanem. Ale koła oficjalne i czyn 
niki reakcyjne w Stanach Zied­
noczonych coraz mniej się liczą 
z nastrojami ~łeczeństwa. 

Ręka w rękę 
z imperializmem 

amerykańskim · 
Poglądy Watykanu i Waszyg­

tonu zbiegaj, się we wszystki~h 
aktualnych problemach politycz­
nych, „Oś W- W" .!yhchroniżuje 
swe wystąpienie polityczne. 

Na terenie krajów demokraty­
cj.i ludowej Watykan u pośred­
nictwem podległej sobie · hierar­
chiii kościelnej usiłuje &Prowoko 
wać konflikty między kościołem 
a państwem ludowym. Reakcyjny 
odłam kleru w tych krajach za a­
,probat11 Watykanu i Waszyngto­
nu wiąże się z akcją kół reak~Y.i 
nych. 

Intrygi dyplomacji waszyngtoń 
skiej pchają koła reakcyjne' i 
sprzyjający im odłam ikleru do 
działalności dywersyjnej przeciw 
ko państwu ludowemu. Kiedy 
zaś władze ludowe oddaj~ sp.raw-

:Dolrończem. ... m . •-e;jl 



Polska Ludowa a kościół katolicki (/li) 

r> 
\ . 
'<Doko~cz.enie ze str. 3-eJ) Wreszcie Watykan, z pełną apro 

ców t iej ro\'Joty pod sąd, jak to batą Waszygtonu, wydobywa z 
miało miej1>ce w .sprawie kardy- mrocznych otchłani średniowiecza 

stary oręż klątwy kościelnej, by 
nała Th1-''ind.S zenty'ego i sprawach rzucić ją na szalę walki politycz 
podobny 'eh, wówczas Watykan i nej przeciwko ruchom postępo­
Waszyng. \on wszczynają uzgodnio wym. Uchwała Watykanu, gra­
ną kampc. ię propagandową i rpo żąca klątwą członkom i sympaty­
lityczną 1p.~zleciwko krajom demo- kom partii komunistycznych i ro 
kracji ludt ru1ej. Radio Watykan botniczych, zwrócona przeciwko 
i Głos Am,'1.;yki przemawiają je- setkom milionów ludzi, walczą­
dnobrzmiący~n językiem. „Osser- cych na cały świecie o pokój, po­
vatore Roma,\·o" i reakcyjna pra- stęp, demokrację i socjalizm spo 
sa amerykań..<l 'ta wtórują sobie tyka się natychmiastowym odze-
zgodnie. wem reakcyjnych kół Ameryki. 

Politvka „O!i W-W" .Wiega się Oficjalne radio Depa.rtamentu 
oczywiście ta\ '.że i na odcinku Stanu, Głos Ameryki, nadaje ją 
niemieckim. Li5' '-y i mowy papie- przez całą dobę w 26 językach i 
ża do Niemców, iią tu odbiciem komentuje przychylnie przez sze 
tej postawy, któ.?:ą w kwestii nie reg następnych dni Zbliżone d~ 
mieckiej zajmuje Departament Departamentu Stanu „New York 
Stanu i reakcyjne\ koła amexykań I Times" i „New York Herald Tri­
skie. I Waszyngt\,?n i Watykan bune" pochwalają „odważną de­
prat'11"\ odbudowa~ia rnil'.itary- cyzję papieża". 
st 'Cznych i nacjoN.alisty(JZl)ych I „Oś W-W" stanowi narzędzie 
N~emiec. ~. \ ~ 1 amerykańskiego imperializmu. 

Dylemat 1 
PoTsk\ hierarchii.a kcłścielna zda tów, przeznaczonym dla wąskiego 

je sobie doskonale\sprl?i\r;ę z lii'3to stosunkowo ~oła cz~telników, ks. 
r ·cznPgo't·i aktualnego .stano~viska. Roz~ot?wski omawia ~pr".wę ,1<.a 
Wat ·kanii\ wobec ~ski„ ~e. 7.c1aje nomzacj1 O. Kolbe, jezmty pol.s,c1e 

. ~ '. \. . go, zamordowanego przez httle-
so b1e rowmeż. spra~ ę z. rzeczyw1- rowców w Oświęcimiu. Autor ma 
stego stanCĄWJska ' at~rkrunu wo- poważne wątpliwości, czy sprawa 
bee Niemiec, ·O tym ~W?-8~ choć da się prr,cprowadzić w Watyka­
by vi:m·ody publicyst.v k~hcl.de- nie, ~lbowiem: 
go, ~!'.S. Jana Rozh~o:rwskiego, „Postawienie na ołtarzu Poltl­
czlonka Zakonu J..eruit1~w, W ~zerw ków,. umęczonych pr7:ez hitlerow­
cowym z~szycie „Prze;llą,du Pow-: I ców JC3t .bądź co bEJ:dZ .Pe":nym u­
s:cchn~go", organie K&~ ;Ks. Jezm pokorzemem dla mcm1eck1ego na 

Wfej~i z ZSRR 
" PROPAGA?IDA STACHAMJWSKIOH 

METOD P:RACYl 
jednym tylko pomecie '.raurack1m po­
wstały w eoią.gu ostatnich dni 23 kol· 
chozy. 

* • * 
STACJA DESliOZOWA 

W UZBEIUSTANIE 
W rejonie urguokim (obvród samar­

kandzki) organizuj& się pierwszą. na. 
'terenie Azji Srodkowej stację p1uwio· 
~ogiczną. Rozpoczęto już budowę .sie'!i 
;irygacyjnej, ~taeji pomp, wieży ci~-

ie:6 i wodociągu. 

-
rodu. Czy Stolica Swięta zechce 
narodowi i tak już ciężko dotknię 
temu, ten nowy 

0

ból zada·pać? Czy 
uzna za wskazane postawić nhóst 
wianego Fuhercra w jednym rzę 
dzie z Neronem, Dioklccjrme:n, z 
Henrykiem VIII i Elżbietą, z 't'nj 
kosamą i Robcspierrem ( ! 
przyp, red.) lub innymi rozlcwca 
mi krwi chrześdjańskiej ?". 

Hierarchii kościelnoj w Polsce 
nie jest więc ol>cc nastawienie p'.lli 
tyczne Watykanu, ch.oć z reg•ily 
przemilcza te sprawy lub przr•dsL~ 
wia je w fałc;zywym '\\'Tęcz 8-.v!et 
le wiernym, 

YKAN 
większość polsltiej hierarchii koś­
cielne) politycznymi nakazami Wa 
tykanu? 
Czyż nie jest rzeczą równie jas­

ną. że polityka wytyczona. prze~ 
„Oś W-W" nie wynika z t~o~1~1 
o interes wiernych, czy o rel1g1J­n: obowiązki }rościol.a, ~cez z chQ / 
c1 przywrócenia kap1tahstom fa­
bryk, a obszarnikom ziemi i dlat~ 
go Waszyngton i Watykan insp1 
rują dziahlność wrogą Polsce Lu 'i 
dowcj? 

;,1o"'1 

udunemy nowe fabryki 

Czyż w tej syl,uncji nie je'>t r2c 
czą jasną , że z::tchodzi wyrafaia 
sprzeczność pomiędzy polshą rJ.c,h 
stanu i nakazami patriotyzmu pol 
skiego - a realizowanymi przez 

W zgodzie z interesami Pol'3ki j 
i w zgodzie z interesami ogółu , 
wiernych - czy też przeciwko j 
nim, w intersie „Osi W-',7", w i10 1 
tercsie amerykańskiego im~i ~r:n-1' 
lizmu - oto jest dylemat, przi:?d • . 
którym stoi polska. hierarchi:i. :wś \ w Wl\rszawi<' buduje sii: nową, 'w!ell~ą fa.brykę urządzen rad1owYcl.t. 
cielna. · Np ilustracji - główna hala montazowa - rośnie w szybkim łempic. 

vtchnien·a i, zdrowia 
)r ~cy · r ot icy .. spędzq ol 

Masowe v1 ćicczid w okolice miasta i dalsz •eh mh!"scofJOŚci 
Łó<li.. nic po~iudn \1ogodnych 1·.uruu_ •roj~11 ództxu, zwiP<lz::j11c Trasę " '-Z 

ków zdrowCJtn)'<'h. Dlatego tym hnr- w \YnrRza11ie, Krnk6w. czy też zcgpól 
portowy Gdynia - '}dal1~k. Przy tri;J dzie~ donio>ł.v .i~st, problem zupc1rnic " ro<lznju wyci('C7.kach korz~·~ta się c7.r-

nin. robotni1rnwl w:1runk6w rnc',jo11<llnc_ sto ze spr<'jnlnych poci:jgów wyciec·!· 
go i pcluego odpoc1. ku po G llnine)1 kcnl'ych, orgnnizownnyd1 prr.cz l'o1~ki~ 

wyc1crpuj;ict-j prnc). Zn;,nrlnienicrn 
!ym, 1iiestcty, od nir1l:t1•·1H1 dopiero zu. 
czrty ir1t erc~ować Hi<~ J:ady Zak;udow · 
fabryk lóozkich, ści§lc zaś mó1Yi~c po· 
jęcie „wczasów uloclz!elnych „ z;·odti_ 
lo ~ię ilopicro w liiPż:icym roku. 

Wczasy niedzielne - to 
1
udosti;opnic­

nio robotnikowi 11alcżytrgo wypoczyn· 
ku w zdrow')·ch olrnlirnrh llodmirj. kic11, 

'T~t·ód ln~6w, ~lof1r.n i wody. 
W rumnch wczns6w nic~zicln1'ch fa_ 

bryki' łódzkie organizu,ią także cz~~to 

Ui11ro Podró/.y „Orbis". 
\\'ycirczki polQc7.one zo zwietlznnicm 

t•Ol~Żn~·ch clzirl, stworzonyrh ro;-kom•1 
polskirh robotnik6w, nic t~·Jko dn.i:i oo 
pocz,,·nck i odprężenie ~powodowane 
zmin11ą wrażeń i 'il'ynrnoiem człowic· 
lm z krl.,'gn codziennych tro~k i oho· 
wi:izk6w, ule ': tukżo clo•1<onnły;n 
ero1lkicm u~windnmia11in szcrokir·h m:is 
rolmtuicz~·rh o olbrzymich osiągni~­
cinch Polski Ludowej. 

Al>,v wc·zn~y irrlzirlne $prlni!y swo 
zn cl a 11ic dost arrzcnia rol1ot11ikom racjo­
n:1l11r •o wypoczynku i gollziwrj roz· 
ry1Yki, musz11 hyć stuxi1mic przygoto~ 

wycieczki, połączone ze zrricdrnuicm wywane zar6-.rno, jeśli chodzi ·o wybór 
miejscowości, posindaj:icych ci:lkawc trasy wycieczki, jak i o prz;1·gotownnie 
zabytki lub też wspaniale widol:i natu 8rodkQw lokomocji, odp()wicclnio do_ 
ry w rodzaju Nichieskich :trńdcł J.JOd Rtosorranyeh do wygo<ly robotnik:i. 
Tomasz.owem. Liczne wycieczki zapu- Z tego wzgl\'du i z uwagi na oszczęd· 
szczają się nawet poza obręb nasze Jo nogć kosztów dalsze wycieczki winny 

korz.r~tnć z popularn~·ch pocil)'.~iw \T)'-

ciPczkowych. • 
\\'cza~y niellziclno d•1,h ntrokio po­

t.o do działania Huuom :t.aUndowym i 
rdcr:itom socjnbJ·m naszych fabryk, 
które wiiiny dolożyć wysiłków, aby w:r 
korzy~tywuć wszystkiP i~tnie.hce moż_ 
liwo§C'i organizowania ciln robotników 
''".fcirczek 1rypoczynkowych i poucrn­
.hcych. 

* • '* 
Ostutni raz w ciągu tegorocznego la· 

tn. br:tlzicmy mieli dw:t dni wolne od 
pracy, a mia"nowicio l l i 15 sicrpma. 
Przypatrzmy rię zatem, jak zało~i 
lótlzkich 'fabryk zamierzaj:} ykorz~·­
~t:ić te dni na akcjr wcza~iiw niN1zieL 
nyc·h. 

e od pracy 
l:owycli, to możrmy bez pr:r.~sa:ly 
1>twindzić, że prawic trzecia część luJ 
nofri naszrgo miasta w te dni uda się 
11!l wczasy ś'viq.t('Czno po słońce, ra· 
do~ć i zdrowie. Kar. 

Półtora mlhona 
członków 

f1czy..iZSCh 
VI c'.ągu ostatnich 2 miesięcy sze­

regi Związku Samopomocy Chłop­

skiej powiększyły się o przeszło 

200.000 nowych członków. Według 

danych na dz'eń 1 maja br. ZSCh 
zrzeszał w całym kraju 1.227.715 
osób, podczas gdy dnia 1 lipca br. 
liczba ta wzrosła do półtora milio­
na członków (1.465.480 członków). 

W tym samym czasie ZSCh zorga­
n2ował 17 nowych zarządów grrrin­
nych oraz 2.452 nowe zarządy kół 
gromadzkich. 

:MOi:iITT\ A (AR) - Pr:ied' kilku la­
ty przy 1.Iinisterstwiie Budq wy Przed 
~\'h;.orstw Ciężkiego Przemj'slu st.wo· 
rz1 no eentralne biuro pBoi;nocr ~echnicz 
ne}· dla. budow!llictwa. 1uro; , ~ze· 
f>mXice -dziesiątki m~trzów \~uki bn 
rl"wł.,nej, rozwinęło w ootattnch cza· 
p<>ch ,szczei;:;ólnie szeroką. akc}..ę propa 
gn.nrloi\ ą. Instruktor.z.y • st.aeh\mowcy 
pc>ma;,;a:i:l zastosewat w pra~ty~e bu· 
dr„.vn 'ct'\""11 najbardziej wydaJile' meto 
dv firacv>, nowe instrumenty i przyrzą. dv. R&w11ocześnie uczą. omi m~oozież 
!;tuki 11udĄ,wlamej. W cię.gu. oi1tlatn.:ich 
18 m r.>ięcv ,bryga.dy illl'Sltruktcm~w sa· 
n~zYl'; 'rz'>mir:sła. budowla.ye.go i i zaipo. 
znał3· ze Ftacha.nowskim1 met'odami 
p:-~.ey 16.500 os6b. \ 1• 

* •. * 
NOWB UllZĄD~NlA Wf KO:i?AL-

.. Św.etlic ziecię a " 
powa·znyrif ' czynnikiem ·~yćhowawczyni 

Nowe ' formy pracy · i tlic'i TPD"' 

Najw·iQccj, gdyż około 6000 robotni. 
kćw wyjedzie w te dni i!wi:1tcczne po. 
ciqgumi „Orbisu" do "'arszawy, ce. 
lem zwiedzenia. Trasy W-Z. Do War_ 
~zawy uilndzą, się wyciecz1'i z PZPB 
Nr 16, PZPB Nr 1, Fabryki Obrabia. 
rclt im. Strzelczyka. i Ośrodka Konfek 
cyjnego Nr 4. Ten ostatni zakład o_ 
pr6cz wycieczki do Yi'arszawy orga:ii­
znje r6wnież wyjazd ekipy łę,cznoi!ci 
ze wsią. oraz odwiedziny dz:ieci pra­
cowuik6w, przebywających na kolo_ 
niach letnich. 

Na wieś w rall).ach akcji łącznośzi 
wyjadą. z Łodzi liczne ekipy świetli­
cowe i wycieczki na wspólne zabawy 
ludowe z chłopami. 

„Szesnastka bawełniłl.Ila'' l „strzel­
czyk' • organizują. wycieczki do Ni9. 
bleskich ~r6deł i do Spały, · a załoga. 
PL.PW Nr 1 udaje się na dwa. dni 
PZPW :Nr 1 udaje i;ię na dwa dui w 
Krnkowa i Wieliczki, Według dotych­
czu~owych dnnych, ogółem z nnszeg'J 
miusta wyjcd?io ponad 20.000 o~6b, z 
czc1p ~(100 w rnnrnch wyrieczek, orga­
nizo1ranych przez „Orbis" do 01hvi~­
cimia i Gd»ni. J <>śli do tych cyfr do­
clam,v olbrzymią Jicz)1ę tych, c·o „n:i 
wla~ną. T\'kę" wyjadą do Kolumny, 
Grotnik. Tn•:r.yna, Aniłrzrjown. i .wie· 
lu innyc·h zimnych micjscowo:ici lct.ni~-

Należy przy tym zaznaczyć, ~e za 
równo liczba członków, jak i sieć 

organ:zacyjna ZSCh jest w rzeczy­
wistości znacznie większa, ponieważ 
zestawienie cyfrowe sporządz-0no 

dla woj. lubelsk'.ego, olsztyńskiego 

i poznańskiego, na podstawie da­
nych z dn:a 1.IV. br. 

Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, że nowi członkowie ZSCh, to 
wyłącznie mało- i średniorolni oraz 
bezirolni chłopi. Obec~e stanowią 
oni 99,3 procent liczby wszystk:ch 
członków ZSCh. Ltczba l:rezpartyj­
nych, zorganizowanych w Związku, 
wynosi około 65 proc. członków. 

NIACH I 

NOS'PSA (AR) - W \szto!niach 
knrnlni „TkwarezP.lugol" (~zij:i.) za 
~t~;nw~n" wi1>le nowyeh unądze:6 U· 
łatwiająrych pracę górników ó. zwięk· 
R~'lj'le:rh jł'j wydajnc§ć. 

W kopalni im. Stali'lla wp~wadu. 
~ ę r11n„zynę, która ró~nocze~ie me· 
chrmitv.iP WJ"l'ęb i zabdunek '.IV'(ęlll11. na. 
trvr•;irirter. 

PtzT v: ·wożeniu wi:glt ze arlolni 
~t,.,•uie &ię róv.-)ll:l'Ż nowe masz.yn;v do 
7.2.ła<lunku węgla, ułatwiające pracę 
łudnwaczr i pozwa1Rjl).Ce na s:i.:ybszy 
t1·ausport w chodnikach. 

* • ~ 

W J\.OLCHOZAOH LITWY 
;.f!VKWA (AR) - Bogate plo'lly 

pohr1nri z pól kołchooowych i sowcho 
zon-"<'ch T,'twv. Na terenie całej repu 
hJ:k.i r · zwinę'ło się szeroko wspólzawo 
cl11idwo sn~jalistyczne o wysoą ja· 
k010(\ rrn~ przy żnhva<:h oira.z o przeł 
terminol\"e l".'ykonamie planu do~taw 
zbo.~3. Szo~ami płyn:i. nieprzenranym 
s "nmien;em karawany z nowym plo· 

I nem. 
.\keja dostaw zbożowych przebiega 

"' In:~ rrku pod znakiem dużego oży 
w; o~'~ politycznego i entuzjazmu P1:a 
c..,.. W wie1u powie.ta.eh powstały d211e 
i;i~t~i nowych kołchozów. Tak np. w 

J' 11\l:a. powinna być Awietlice. dziecię­
ca, j\akie formy organizacyjne zastoso_ 
wać pmnna w swej pracy, by właści­
wie spełnić mogła swe zada.nie - stać 
się poważnym czynnikiem w wychowa.­
niu nowego pełnowartoliciowego oby­
watela Polski Ludowejł Oto zagadnie_ 
nia, którymi zajmować się będzie zor­
ganizowana przez Towarzystwo Przy­
jaciół Dzieci ogólnopolska. konferencj:i 
pracowników świetlic dziecięcych, roz­
poczynają.ca. swe obrady w dniu lO_ym 
sierpnia. w Warszawie. 

AnaliJzn. dotychcza~owej powojennej 
pracy świetlic dziecięcych wykazuje 
wielostronne i poważne osiągnięcia, 
jak szybki rozw.Sj sieci llwietlic dzie· 
cięcych, powstanie na. szeroką. skalę no 
wego typu świetlic - np. dworcowych 
przeznaczonych dla dojeżdżającej do 
miasta młodzieży, wzro~t zainteresow~­
nia świetlicr "ti dzie<1ięcymi i opieki 
nad nimi ze strony organizacji Rpolecz­
nych, partii politycznych, instytucji o· 
światowych. Wzrosln poważnie liczba 
świetlic, ZV1'1ększył się ich zasięg oruz 
podniósł się wyraźnie poziom ich pra­
cy. 

Analiza. ta wykn?1uje jednak obok 
tych wielkich, niewą.tpliwych sukcesów 
równocześnie pewne braki i niedociąg­
nięcia. I tak np. dotkliw11- bol11czką. w 
pracy wielu świ~tlic jc~t brak lokali.. 
Wśród 207 świetlic prowadzonych przez 

'!'PD - 75 mieści &ię w jednej 1-bic. · knżdcj z tych dziedzin dla pracy w 
Odczuwa się r6wnież poważny brak fa_ świetlicy i w pówatających w tym ro­
chowców - pracOll ników świetlic dzfo. ku 'v więkezyc'.l. ośrodkach wzorowych 
cięcych. Swi<ltlice, odwicdznue prz~z 8wietlic·kluhów dzieci~cych. Towarzy­
mniej niż 50 llzioci, prowndzono są. z stwo rrzyjnciól Dzieci rozpoczyna obce 
rcguly przez jctlną tylko osobę. llic w~półpracę ze szkoło.mi a:rtystycz. 

Obok tych trudnoii~i w pracy llwiet· nym1 Ministo:stwa Kultury i Sztuki. 
licowej, kt6ru zostnną usui.ięte stopuio lJczuio1Yic i 'ab~olwcn~i szkół n1uz~cz-
1Vo, \V miarę roz1yoju ruchu ś1victlico- uych, plnstycznych i rnnych przymoS'} 
wcgo w ;miatę do!·n::talcania kadr wy_ canną. pomoc dln. prucownikńw świetlic. 
chow:mc6w świrtlicowych - istniej'! W:miznwskic !!yvict~ice TPD ni~WiQ~!~ 
bruki, lącz~ce się z wewnętrzną prue:i, kontal<t z Akndcmią. Wychowanrn t•1· 
ś1dctlic i wymngnj:ice szybkiego i·oz· 7.yo:znego, które.i ~lurhnczc pomngnć b~­
wiązaui:i.. - aą przy orgn·nizownniu zaj~ć t1porto• 

\V pierwszym okresie po1rnjcnnym ·wycli w świetlicnch, 
powstające świetlico stawialy przed ;;o- Towarzystwo Prz;jaciół Dzieci dQi.y 
bą. przede wszystkim zaduma opieknń. do pclne,i realizacji zadań 6wictlicy -
cze. I to było wówczas Pluszne. ·wieln zntln11 1rychow·uwc1.:ych i w tym kicrun· 
dzieciom potrzcbno było miejsce do ku tworzy pluny rozwoju świetlic. W 
nauki pozaszkolnej, potrzelme było do_ konferenc,ji bwir.tlic dziecir:cych wezmą 
żywianic. Obecnie, wskutek ogólnej po- udział równit'ż przcclstawicielc inny<'h 
prawy 1rarunków bytu zmienić się po- instytucji zant.ercsowanych w rozwoju 
winien charakter prncy świetlicy. i pracy świetlic nzieci~cycl1. Plany 

świetlice, otwarte szeroko dh. dzie~i rozwoju świetlic TPD, dyskusja w cza­
stać się powinny przede wszy~tlciiu pla. sle konferencji powinna być cenną, po­
c6wką wychowawczą, a tylko po_ mocą w wypracowaniu nowych, sh1sz. 
średnio opiekuńaą. świetlica dzicci~cn. nych form pracy dla. wszystkich świtt. 
to jeden z zasadniczych czynników, lic dziecięcych. S. G. 

Tak znaczny rozwój organizacyj­
ny ZSCh przypisać należy przede 
wszystkim nowemu statutoW: Zwi~z 
ku, który uchwalono na TIT Krajo­
wym Kongresie ZSCh. 
Równ:eż ostatnie wybory do 

władz ZSCh przycz~·n!ly się w du­
żym stopniu do umasowienia orga­
nizacji usprawn:enia prac Zarzą­
dów. 

Kłótnie Trumana z Johnsone,11 
WASZYNGTON (PAP). - Kore­

spondent „New York Herald Tribu­
ne" - Alsop craz wpływowy tygod 
nik „U. S. News and World Report'' 
jednocześnie donoszą o fa.refach. ja­
k'.e coraz wyraźniej zarysowu.i<l się 
między prezydentem Trum:mcm a 
min:strem obrony Johnsonem oraz 
mic;dzy departamentem !:'anu i mi­
nisterstwem obrony. 

Alsop podkreśla, że Trumanowi 
zaczynają się nie podobać dykta­
torskie zapędy nowego sekretarza 
obrony, który nie ukrywa swych 
amb'.cji kandydowan!a w roku 1952 
na stanowisko prezydenta USA. 
„U. S, News and World Report" 
stwierdza, że .Johnson pragnie ~:i­
biście kształtować <im~rykańską. po 
lit ·kę zagraniczną usuwając w cień 
sekretarza stanu Acheson~. 

kształtujących po~taw\l przy1zlcgo ob;- -----------------..--------------------------------
watela. Rozwijając indywiduo.l}le zn- EustaChl.I H11rocz1' o 
intcreso'll'ania dzieclrn, wyntbin.iąc '" 
nim a 1-tprnoM 1połcczną, ro:r.builzahc 
w nim wrażliwość na rzec.-zy pirkne, 
~wietlica współdziała w ksztnltown nh 

Sekretarz generalny Zorz. Glówn. ZNP 

ogólnej kultury młodego obywatela. 
A ~ .:i. y n k •. w c a ł y m ~ r a •. u Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, kt6. 
!&-' V • re prowadzi na tereni<1 całego kraJn 
cdbędą ~ię w dniach 4, 6 i 11 września 207 świetlic dziecięcych, przystąpiło 

Pi z· .d konferencją departa111entu na11czycie!skiegó 
.Światowej Federacji Związków Zawodowych 

Dl'p:lrtamcnt nauciycicl~ki przy ników i prncownikó\V określonej gali:- mentu tow. Delanou - Francj:i. 

l'.' d 1iach 4, 6 i 11 września. br. 
O<lJ-·1. c:~ $i~ w całym kra.ju tradycyj. 
ne r1. ·'·i-.1 nki. Głównym o~·ganlzato • 
rcr. 1~;ch uroczystośc~ jest Związek 
Sarn'1i.1qmocy Chłopskiej. Uroczysto 
ści dohnkowe odbędą i;ię we ws-iy· 
stklch gmina.eh. Oprócz szerokich 
rz';'sz chło,ów i robotników rolnych 
w Ś'1'ic;cie wez;m<\ również udział ro 
botnlr:v z poszczególnych fabryk i za 
l;ł;i 1l6w pracy, zespoły artystyczne, 
ludowe zc!p1>ly sportowe ZSCh, oraz 
rchctnil'ze zespoły świetlicowe. 

W dniu św:ęta dożynek chłopi bę 
dą sldacinć symboliczne wieńce przo 
downikom pracy miast i wsi, repre­
z:;ni ującym miliony robotników i 
chłopów, prawdz:wych gospodarzy 
- budowniczych Polski Ludowej. 

W tym roku dożynki zb'.egają się 
z 5 rcc'.".nicą wyzwolenia narodu pol 
:::k'";:o pr~cz bohaterską Armię Czer 
wona i Wojska Polskiego spod jarz­
ma okupacji oraz z 10 roczn.'.cą tra­
r:iczr.cj klqski wrześniowej, spowo-

. dowancj pron:emiecką polityką rzą 
du sa•1acyjnego. 

Dl?.tcr;o leż w uroczystościach do 
żyn :.:owych chłopi zamanifestują 
i1w;1 1:ic:dGmną, wolę wa.lid o pokój 
om i w·yrai:a, radofić i podziękowa­
nie oswobodzioielce uciśnionych na· 

obccuio clo reoq~anizn.cji i1ru~y .swych 
rodów - ArDńi Związku Radziec· iiwictlic. Od nom~go ro1m szkolnego 
kiego. TPD b~<1zic prowachiło ś1dotlico szkol· 

Tegoroczne święto dożynek odbę- ne tylko przy swoich szkołach onz 
dzie s:ę pod znakiem: dalszego za- świetlica mi~clzy~zkolue, przcznnci:o:i,1 
cieśnienia sojuszu robotniczo-chłop-
skiego, utrwalenia i poszerzenia z<lo dla Fzcrszej grupy dzieci, niczalc:i.11ic 
byczy gospodarozych, politycznych od szkoły, <Io której ucz~~zczu.i:!· O.-­
i kulturalnych Polski Ludowej, peł gn ni:r.ncja prncy w g\\'ietliey polega~ 
nej t przedtermL'lO•wej reallzac,łi b~d:zio nn poilzinlc <lzioci wc<lług zain­
Planu 6-letnlego, zacieśnienia przy- tercsowa1i poszczegollnych ucz('~t11iko.1w. 
jaźni z postępowymi mtl.Sllml ludu G'1't1py historyczne, Jitcrncki<\ tcclanicz· 
pracującego całego świata, odsunlę- nc, mnlnrski<', mnzy«zne "~r6cl tlzirci 
cia od wpływu i wyzysku bogaczy stnrs7.yc:h, staną :<iQ czynnikirm, po­
wiejslcich oraz zwalczania. i tępienia. zwalnjąrym na roz\\'Ój i pogł1'hirmc 
wrogów ludu pracującego I>olski - ?'.aintrrr~ownń. 11! uj<trrkowanil•, rpun­
agentów i podżegaczy wojennych. ki, ~picw, czytnnio i deldarncwje pomo­

W chwil! obecnej powstają w en- g:i. rnlor1szym <lziecfom uświallomić no­
łym kraju wojewódzkie, powiatowe bio R\YO znintcreSOl'lunia, \\' Tnmnnh 
i gminne komitety organ:zacyjne ob z:i.irc ~wictli~o1ry·ch projo·1~t11jc 1>i r: 
chodu dożynek. Zadaniem tych ko- :rnneznc rozszerzenie znj~ć ui:ty~tyn. 
m:tetów będzie przygotowanie 1 11ych, a więc śpiewn, rytmiki, dekl"&U­
przeprowadzenie uroczystości dożyn cji, sluch:mia nmzyl:i. Po1rn :i. nr. rnir.is"o 
kowych. w pracy świ~tlic~· 'znjmrJ. ,,ahnwy i gry 

W $kład poszczególnych komite- sportowe. A oliok ty"1i za.i<;:•~ t 1 oska o 
tów wr.hodzą in. in.: przcdstaw'!cie- '· nn.ulrnwc osi:i~nir:o·ia fl "i P" ,;n 11op:·1.c:; le władz administracyjnych, rad na 
rodowych, partii politycznych, Woj buchenic i pogl 1:hinnic ::aintere~ow.iń 
ska Polskiego zw!ązków zawado- intelektu~lnyc~. . . , 
wych. ·ZMP 'oraz przedstawicieli: Zrozunn~ł'< .icst rzeczą, ze. rr~li7,~c2a 
Ligi Kobiet, SP, ZMP, rad sport•.1 I tFh. amłntnych plunó': świetlic I ID 
wiejskiego, rad kobiccvc:O i s.tiól-, z~k•:y prz.cdc. ":s~yst1:1m oil. po1.rlm­
dz:ekzości rolniczei. • sna odpo,nodmc1 ilpśc1 spcciall3tuw w 

1'1FZZ zorga11izo,rnny został jnko jeden zi przcm~·~Ju, Rozbi,iacze 6wiatowe,i .t"c 2. nemokratyz2cja ~zkoly i n~•v::z:i­
z pierwszych IV 19±6 rokn. • tlcrnc.ii Z1·;iązk6w Zaw'odowych, ugcn<!i n\a. Refcr1je tow. Stcnelain - c~a· 

Dzinlalno6c jego była jedr•k pocz;p;- impc'rinlizm11 w ruchu zuwodo")'m, jak chosłowacja. 
kowo sto~unko1rn słaba. Od lata ub. D('t1kin, Cnrrr.l' i inni, hy1i - jak wb_ 
roku mist:ipilo ożywienie prac Dcpnr· domo - zażnrtymi przrci wnik11111i cliin 3· Nauczyciehtwo w walce o p1l;ój 
tnmcntu. W ~icrpniu J!HS roku na Ko11 h:lnoiici drpnrtam<'ntr\·v bmnżowych, - referuje tow, P~.rfionowa lZ<lRłł) 
fcrcncji w B11du1w~zcie powołano .Jo homownli ich utworzenie i dzinłalno~~ i koreferuje tow. Pokora. (PolskP ). 
życia Dimo Dopnrt11mc_ntn, w sklnu W ohccnl'j ~rtn::ic,ii w .ś11·into"·.rm :u· Do warszawf<kiC'j światowrj knn r~­
któ1·cgo "·pszli prz9dst:nrieil'lo Z1yi;lz- ~lin zawodowym <lcpnrtnmr11t)' hrnnzo- rcncji nancz~·eiel>kirj pr:r.ywif)w,jrl'1.'' 
ków Nuncz.vcicb!dch nnstrp11jąc·~· ch ":c otr7 Ymnly wrr~ztio mo:i.no6ć do•nr· rlużQ wu~i;-. 'J'o nic t;- lko rc:orgauiz!l•'.i:i 
pailst"·: J:obki, ZSRH, Delgii, C.,;ccho· ew_ do t.rch . zwjęzk61~ 7t1Wodo11:):ch, i uaktywnienie pcwnrj grupy znwo.h· 
~lowncji, Francji i \Yti;irr. :Xn w~pom_ ktorc 1ry~trpnJ:~ przcciwl:o rozh1.1nc- wej, jnki). . tnnowi nan"z~·c-itl.<t i·:o, t, 
i1ianej Jrnnfcn'. ji wzii;oli 11cl7.ial , .•.• :a. l:irj robocie przywódców TuC i uro. rrJWlliC'Ż wytyc zr;1ic kirninkn w W,\ l'l '" 
kowi~ ungirl~ki~i;o i sz11·njcnr,;k1Pg-ri :ilwintown J"~,J~ra~jn Zwiqzków Za wo- wu ni n now••go pokokni.1• w duchu " .. „ 
7,w.iązku Xunczyt~ielslder,o w charalt· rlo1ryrh \\'ciągr:io to zwiQzki do. walki ki o pokój pt'zeciw· wojnic, którą i11 : 

tC'rr.o ob~cnrntorów. w ci~gn drut~ir',f o prawn prac,11 .111ryrl1, o poprull'r 1e]1 liy- rwrialiści' niżuych krnj1iw i ró7:11y . 
polowy lflł~ rohn i pi<'rn'H<'j polowy tn. 1'~ rol~ 111:ui:ni? od<'grać rl<'parta- mnści u~iluj;~ wywo!nć. Ko11 "rrt-n1„i 
Jfl ~!l biuro oclln-lo J;ilkn konfcrrnrj1 111rnt nnncYyc·1<•bk1 w stosunkn .Jo war~znw~ka, to 1apo\\'ir1U walki w , 
natury org:ulizri

0

C";jn<'j. który1·h głr)1y_ z:1·i:)7.IJ1w 1.inn„qciPolskic·h. Z zuilowolr~ I ironie intc•rrsów znwoclo1Ynh n1uC", 
llJ'lll znuuuirm bylo utrzymanie jrr]no• lllł'lll pmntnmy WJtt: llll ko11fore11r•JI f'i('] ~ tl'·n j po~'trpo1ry1'11 metod w~· 1· ł• 
Ś<'i nauclvrirl~kiC'"O n1chu ?.U\YOclOwoJ- nh:;crw1:torów IIolanrlii, ,~';,wccji, \\'. wawczyc11. \Yalkn ta w krnjnch 0 · 
"O przy SF/;;; i ~yzmocnif'nic ~nrnen·o l\;·ytnni i · innvth krnj6w llachorln. ll;:i- stroju knpitnli~t~·anym, 11• krajnrh :· 
T>•'pm·tumr11!11. Biuro Dqmrtnmr11711 1lQ oni lllfl(.<li hcz~trnn11io oc!!nić, .inki1',j lonialnytlt i p61koloninluy·rh, grl7ie R['•'; 
wyznaczylo t<'Ż termin konfrrcnrji w1r :·p~·awic 'lui.p11:~· i ? ~o ~nilc r.y· my: Do wy w~·chownitia, oświaty i 11 nui•znnia 
~znwskii>,i, muj•2cr,j 8ię odlJyć IV <lninr·l1 tC'J ,rory z•;l0 " 1•.o ~1Q ·ii~1 ~ko SO cle I~~ podporząclkownnc. intrr~,01n kia~ po" 
I 2-17 8ierp11ia w gnaachu ZXP. ga low 7. H pa1H·tw. .\n ko11frn'11rJ1 <!;1.t:ieych, brc1zic ~zczcg11luie di':; 1 . 

Drugi Kougrc:i ś.PZZ, odbyty me_ 11·.nr,• ::awakii•j iltr.:·1 na~t<;'pującc zasad· Dlntrgo ·w wnlre trj nnucz~·cic!~I 1·. 

duwno w ;,r('\liolunic, ju~no· okrci\lił ro· nH·zc '111 ~ ·.iy: tych krajów nie mo:i.e być odo~ohni, 
I~ i zukrcH dzinłnnia. drp11rt amrntów 1. ~prawozdaulo z działalności de-1 ne, a. mu~i b~·ć zwięzano z walcz::ł': 
1.a11·oc1011~·ch, jako or,:;11nów mi~d 1.~·n'l_ r:u·tamentu za okre; 1916- 19.19 bęrlziG kla~ą robotniczą iiwiatn, zorganizo1;, : 
rodowej ł~c<1ności i solidarności robot· referował p. o, sekretarza. departa::' nę, w związkach zawodowych. 
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rn *J -----...~~~~----------------------------------------------------------------------------------------------....... -... 
Przedsta'W'iciele d9łVóch fabryk 

spotkali siq. dla om6wienia wspólnej sprawy 

P Nr 22 oraz P Nr 6 
• I a • • • . a • wy1asn1a1q wzanemne n1eporozum1en1a 

Narada techniczno w Reda.kcji „Głosu" dala pomyślne wyniki ~~,:Y~~1~~ęd:;Pg:~fu~ ~=~~~d~~t 
Przed kilku dniami odwkdŻillśmy temu do ',,szóstki" jako zwrot. Oka- i właściwie klasyfikować tkaninę. - dostawcą i odbiorcą przędzy. W 

PZPB i W Nr. 22. Nie było trudno zało sie:. że dostawca usiłował prze- Okazało się bowiem, że pr!.ma, wy- ten sposób będziemy stale zoriento­
stwierdzić, że w pxacy tych zakła- mycić ją raz jesz.cze, narażając na kazana przez zakłady w wysokości wani w naszej produkcjl i będziemy 
dów istnieją poważne braki i zale- nowe kłopoty tkaczy z PZPB i W 96 procent jest zupełnie nierealna. mogli natychmiast usunąć wszystkie 
gł-0ści. Plan wyn;.kający z powzię- nr 22. Tow. Czechowski prosi o wy Produkcja „szóstki" osiąga w isto- n:edomagania. 
tych przez załogę zobow~ązań nie jaśn:enie tej sprnwy, a zarazem cie tylko 80 procent primy. Ten stan Stopniała W7.ajemna niechęć, z ja 
każdego miesiąca bywa wypełniony, wspo~na o jeszcze jednym blędzie rzeczy należy jak najszybciej zlik- ką przyszło tu wielu towarzyszy. 
jakość produkcji jest zbyt niska (o- wątku. Mianowicie po ofarbowanlu W:dować. Na prośb.ę tow. Wlerzbic- Zniknęły niewyjaśnione żale i pre­
koło 75 proc, primy). Ilość cerowa- przybiera on w towarze nierówne kiego inspektor Różalski obiecuje tensje. Jeszcze raz okazała się słusz 
czek prawie równa się ilośc! zatrud pasy, co ogromnie obniża jakość przysłać z zarządu inspektora, któ- na metoda krytyki i samokrytyki o-
nionych w fabryce tkaczek. produkcji. ry bezstronnie oceni jakość produk raz system wspólnych narad. 

- Zły wątek, nie możemy lep:ej 

1 
Przy dobrych chęciach wszystko cji w PZPW nr 6. Tera~ już nie będą tak długo jak 

produkować. Wątek „kładzie" nam można jednak wyjaśnić : usunąć * • * dotychczas „dus:ć" w sobie głęboko 
produkcję - tłumaczą robotnicy. przeszkody, utrudniające właściwą Narada kończy się szeregiem kon nurtujących ich spraw. Co tydzie11 

. Wąt_ck P?Cho_dzi z Zakładów Weł- pracę w obu fabrykach. kretnych wniosków i postano- omówią między sobą wszystko i to 
nir,ncJ „S7,ostk1". Dyrektor techniczny z PZPW nr 6 j wień. Przedstawic:ele dyrekcji, Ra- co dobre i to co jeszcze należało by 

P_oszliśmy do. PZPW Nr 6. Załoga tow. Wierzbicki, w serdecznych sło- dy Zakładowej i organizacji podsta- usunąć. 
,,szostk:" nie uznaje zażalei'1 towa- wach przeprasza towarzyszy za po- wowej PZPW Nr 6 ·przyrzekają to- A nam pozostaje tylko dodać: czy 
rzyszy z Z2kładów nr 22. Uważa ich wtórne przysłanie nieudanej partii warzyszom z zakładów nr 22 że jak tylko przedstawiciele tych dwóch 
żadania za zbyt wygórowane, skar wątku. Stało się to wskutek przeo- najrychlej spełnią zalecenia 'inspek- fabryk winni się regularnie spoty­
gi za n:esluszne. Prawda, że wątek czenla ekspedycji. O występowaniu tora Różalskiego i dołożą wszelkich kać dla omaw:ania wspólnych 
nic: jest naiJep;;zego gatunku, ale nierównych pasów mówi inspektor starań, aby ulepszyć swą produkcję. spraw? Czy nie powinni tego zrobić 
znow nic> taki zlY., a zresztą, co zro- Różalski. Wyjaśnia, że sprawia to od Kierownik tkalni z PZPB :. W. nr przedstawiciele Irnżdycb dwóch fa­
b:ć, gdy mają zużyty park maszyno działywanie promieni słonecwych, 22, tow. Klarecki, wysuwa bardzo bryk, pozostających ze sobą w po­
\ry? które padając na szpulk: z przędzą słuszny i piękny projekt: niech dzi- dobnych stosunkach produkcyjnych? 
~prawa pnostała więc nadal nie- wywołują rozjaśnienie wierzchnich siejsza narada będzie Hpoczątkowa I H. Sarn.-

ro7strzygnic;ta. Jak rozwiązać zaga- warstw. Aby temu zapobiec „sżóst-
d;>'nnie z!e;.:o wątku? jaki spo- ka" powinna jak najprędzej zaopa­
sób wykryć przycz~'nr~ produkowa- trzyć okna w zasłony lub zamazać 
n:a pe ncj blędów przr;dzy i pomóc je białą farbą. Należy też zwrócić u 
t';:1czom z PZPB i W. Nr 22? wagę na dokładne segregowanie 

Bol1aterowie 
I sposób znalazł się. Najlepiej, szpulek, aby uniknąć pomieszania 

g:ly prz.cd~ 'aw;de:~ obu fabryk o- wątku z różnych part:i. W ten spo­
ma\~ lą te: sprawc: sami mic;dzy sobą, sób „szóstka" powinna calkowicie 
spotkJwszy siQ gdzieś na „neutr:i.1- usunąć ni~równy odcień swego wąt- TO W• 
nym'· grunc:e. I nie:ch gło$ dccydu- ku. 
jący w dyskusj'. z11bi-0ra przedstawi * • * 
cieie Ccn.lraln?go Zarzą.du Przemy- Z ogromną uwagą słuchają towa­
sln Welmanego. rzysze z PZPW nr 6 wskazó-

Tym mi0jsC<)lTI neutralnym b;rl Io wek inspektora. Przyzhają mu slu­
kill nasze.i Redakcji. szność. Jaka szkoda, że nie d0wie­N ajpierw zabrały głos tkaczki z dziel!. się o tym wcześniej. Teraz za 

,,Sztanda1•11 Pracy'' 
Kowalski z Fabryki Pasów 

i Artył~ułów Technicznych 
~'dęccnia pracę społeczną oraz zawo_ 
c10w~ tow. Kowal.<ld został Oc17.naczony 
IV dniu 22 lipca orderem „Sita n daru 
Pracy''. I w ten sposób zarazem ro:>:­
sławił imiQ mało 7.nanej dotychczas w 
I,odzi Fnbrvki Pn~ów ,\ rtYknlów 
'l'cchnicznycl~. M. S. 

Oto 
„Nie m<urr) 1tłirmej Kurii Bislmpif'j, nie mamy własnych k!i,iy prob·oaJ• 

c.:ótv, a tylko administmjqc}ch nas::e parafie„.". 
„W naszej Jiecezji formalnie bisk„pem i , k$ię:i;mi są Niemcy, a nasi 1fłięta 

pefoiq jedy11ie obotdązki armilli5lra.tor6tt• .. .''. 

„ślubujemy 11ie usuwać 11· su11·anirirlt, aby w najbliższ"i przyszlo.ici mltt­
n.1u>ani ;i;o.~tali na Dolnym ,i;/q~k11 ~tali probos::crowie we ws11ystkieh para· 
Jinc11 na~:ego po1t'iulu ... ". 

Tal; pis=ą parnfianie z 1''ie;o . .?11rric, :; Szalejewa Górnego, s Łachowic i I 
Niny„ t11k pis:q u:it>rni z .5ląska Gómego i Dolnego, z Warmii, Mazur i Zie· 
mi [,11buskicj. W pięć lat po wlw1ic:;e11iu działań wojennych katolicy pol cy 
z :ago.~podarommyc/1 pr=ez nus ZiPm Zachodnich pozostają jeszcze ciqgle 
r<>d zu·ier::;chnict1cem duc1101ł'llycl1 ... niemieckich. 

,.Słorm Pon·s::eclme', u l.iórym się 11:-w listy parafian.patriotów uka:i:aly, 
z11apatrzy7o .ie tl'fosnym kamt>11tar11cm, oznajmiai<1cym wspaniałą pracę na· 
s::ej ludności na Ziemiach Zachodnich i brak u:mania dla tej pracy ze strony 

, Wotyharrn. Lecz zapytujq.; 1<: tpn komentarz-u zupełnie słusznie: dlaczego w 
spisie clircczjó śtl'iata figum}e ,.Brcsla1t" a nie - „Wrocław" i dlaczego r11ądca. 
clit>c~::ji tuocłarvskiej jest ciągla jes::cze „administratorem' a nie biskupem­
orJynari11sze•n - „Sło1co Pows:ecline" ~zuka niewłaściwej odpowiedzi dla 
u:fjafoic11ia tego - lel.-ko mó1dqc - nieH'łaściwego Ma11owiska papiestwa. 
„Wpływy niemieckie - pml'ioda - przy Stolicy Apostolskif'j są silna. Niemcr 
zau-s:e dlJoty o Rzjm1". 

Napramle? A mo!:e - od1t·rotnic? Może akurat R:i:ym bardziej ~bal 
i dba o l\'icmcy? Nie tylt> przecie Hitler „dbal" o Piusr1 Xll, ile Piu.< Xll 
tr,·szczrl się ! zabiegał o przyjniń i soj11s;i; z Hitlerem. tak samo jak dzi.ś 
tros=czy się zabiega o glosy jt?go spad::obierców. 

Zwrnculi się, jak u·irrdomo wierni polscy do papieża w r. 1939, zwracał 
si„ do nie"fJ 11. 19.Jl r. karchnał Hlo1rd z memoriałem - dolwmentem krzywd 
i• lwwszy" cierpiartych pr~~z 1.-otolików polskich z ręki Hitlera - przeszło 
10 w.~zystko „mimo 11c!in" Pi11.<a Xll, nastawionego na. kontakty z Himmle. 
rem i Goeb/1elsem. ' 110 i Mussolinim. 

Dziś Pius Xll jr .·ł11chany w życ:enia niemieckiego episkopatu (&lawet• 
ny list pa.~tershi z I .J l'J48, 1t·pro1radze11ie - na prawach wyjqtklL - liturgii 
h o<cieluej w języh.11 niemiecl.-im), czuły na prośby hitlerowskiego kardynała. 
Itr. ~·on Preysinga (przemó1t'ie11ie do mies:i:lcaficów Berlina). Pytanie: ·czy 
do niemircldr;o papieża „dotrze" w ogtlle gorący apel polskich katolików z 
prastarych liem Piastom~ldch? Czy będzie on ;dolny - fJOd wpływem. 
tych glosórQ - numszrć prze.<lrzeg11n<J prze siebie zasadę wylącmej dbałości 
o interesy reu·izjo11istó1<: neol1itlerau:ców niemieckich? 

E. Tam. -----ww '3 4j 

PZPB i W Nr 22. Tow. Antcza bierają głos prządki z PZPW nr 6: 
kowa rm:!dad'l na stc:-1e pokaźną pa tow. tow. P..ozper i Ko:>erska. Ttuma 
czkę weln;anego wątku. Pokazuje czą, że nierówny wąt;:ok występuje 
wszy~tkim - wątek gruby. porwa- przeważnie w wełnie szewiotowf'j, 
ny, źle skręcony Szpulki nierówno która jest tw::rd1 i trudna do ląc;:e 
nawin:c;tc. nia. Narzekają na zly stan parku 

- Bolą nas pqJ~e od ust:.rwicznr>- maszynowego. Lecz tow. Jaskólski, 
go pmda. - odzywa siq tow. Czyż. przyznaje, j.e w „szóstce" zbyt pó~­
- Pracuje: jui. 2'.'i lat w tkalni, lecz no rowccz<;!o k?.mpanii: o jafrnść, 
nie ,,·:dziat~m jc~zcze tak złe.go wąt że jeszcze dotychczas produkcja nie 

Jak wpływają podatki • na wsi 
ku. osiągnęła tam wlaściwego poziom•1. 

- Na s mlek cial?łego prucln nit- Corai szczePe.i v:ypowiildają ~!ę 
t\ryr b~um:v naszych baz akordo- robotnlcv i klerownicv obu zakl:i­
wych - dodaje tow. Olczyk. S1ary dów. Utwierdzają się· w pl'wno.;c:, 
tkac2, tow. Polarczyk, pokazując że przecież wiele rzeczy można je­
zgrom:idzone przez s:ebie „okazy" szcze naprawić. Z pomyślną nowiną 
złego wątku, pyta: występuje dyrektor Burno. Oto klo 

- Czy można się dziwić, że dla poty „szóstki" zastaną niczadlugQ 
usunięcia tych błędów w gotowym I zlikwidowane, bowiem fabryka o­
już towarze, na 156 tkaczy praco- trzyma nowy park maszynowy. W 
wać musi aż 150 cerowaczek? Trzy międzyczasie za~ Instytut Budowy 
razy więcej niż być powinno. Maszyn zgodził się przeprowadz:ć 

Dyrektor techniczny Zakładów nr konieczne remanty starych maszyn, 
22, tow. Czechowski, uzupełnia za- dzięki czemu jakość przędzy uleg­
rzuty robotn!ków. Kłopoty z wąt- nie znacznej poprawie. 
kiem datują się ju.ż od 1947 roku. • * • * 
Wadliwa prz~dza tak utr~dnia robo7 O mawianie sprawy wątku kończy 
tę tkaczom, ze mu$zą om pracowac inspektor Różal~ki stwierdze­
podc_7as ~odzin nadliczbowych~, aby niem, że PZPB i W Nr 22 nie pono­
wyro'.vnac .swe ~~Y akordowe. Po- I szą odipowiedzialno~ci za ni!i,ką ja­
mimo całcJ arm11 cerowaczek moż- kość swej produk:::ji. Wina spada cal 
na t:zyskać naj_wyżej ~o proc. primy kowicie na złą przędzę, dostarczoną 
Dopiero os1atma partia wątku oka- z PZPW nr 6. Ob. RóżaJsk: uważa, 
zała się nieco lepsza, ale i w n'.e) od że w zakładach tych nie ma dosta­
kryto j!'clnak wątek z poprzedn:ej tecznej dyscypliny pracy ani kon­
part:i, która na skutek fatalnej ja- troli technicznej. Trzeba otoczyć. ba 
koki odesłana została kilka tygodni czną uwag'ą cały proces produkcyjny ·------ . 

1 w. Gulaj - 11ajlepszy majster 
tka n.i PZPB N;r 17 

:-..-a li~cin odzn:H·:-onyrh ordrr~m 
„Szt a n daru Prncy'' willrti(łjr n:\7.Wi~ko 
tow. I'raTiciszka Kowalski.ego, Ilfiej~~e 
zatrudtii<'nia - Fabnka Pa~6w i 'Ar 
ty kul ów 'l'ech nicznycb. • 

Zanim 7.apoznnmy bli2ej Cz;tclnik.)w 
z tym zaglużon~·m pracownikiem, prag­
niemy dać garść jn.formacji o sa111<•j 
fabr;ne, tak mulo znanej w na~zym 
mirśric. Ot6ż Zakh11l.v PaRów opirra,ją 
~ini. proclukc,ję prz!'mtżnio JJa "·yrol,ie 
t7.ll'. ,,go1lc<lw" rzyli elementów sk!a_ 
uowych kro,na tkackirgo, Jeśli do nje­
dawna ,.goiice" w wi<;>k,;7.ości · sprow'l· 
<lzanc b,vly z 7.agranic;, to dlntPgo, Y.e 
jakość produkrji fabryki Nr 1 pozo­
~tawivh wirle do ż,·czenin. 'Yvtrzy 
malo§ć „go11ca'' wy1~ażnł:J. się wÓ1Ycz·a; 
cyfrą 20('!-\n przepracowanych godzin. 
Olircnie zaś, dzięki prowadzeniu pro_ 
,dukcji now~-.·h, ba1·d1j,'.i wytrzymałych 
„gontów", tkacz może pracować 600 
godzin bez zmiany t<'go elementu, U­
l<'pRzruie wytwórczości fabr~·ki :Nr 1 
sprawiło, że zdolna j<'~t ona obecnie 
zaopat1·z,rć w „goltce" wszy~tl<ie fa_ 
hl'yld wlókiennic7.e. 

Biedni chłopi płacą rzetelnie 
- bogacze uchyla_ią się od spełnienia tego obowiązku 

Województwo łódzkie osiągnęło 
na dzie11. 20 lipca 98 procent ogól 
ncj sumy Iloclatku gruntowego. Do 
:ychc:rnsowc wpływy wyrażają s ę 
kwotą 1 mHinrcla 425 tysięcy 7"'5 
złotych. N a pierwszym miejscu w 
spłacie podatku gruntowego kro 
czy powiat opoczyński, następilie 
powiat piotrkowski i rawski, na 
ostatnich zaś miejscach znajdują 
się powiat skierniewicki wieluitsk.i 
i kutnowski. W splacie Funduszu 
Oszczędnościo;vego Rolnictwa, któ 
rego wpłaty na dzień 20 lipca wy 
noszą 425 milionów 499 tysięcy 
378 złotych przodują powiaty ko 
necki, łódzki i sieradzki. Na osta-t 
nich miejscach znalazły się nowia 
ty kutnowski i piotrkowski. 

Analizując te dane nasuwa się 
pytanie, dlaczego na terenie tego 
samego województwa podejście cl::> 
zagadnienia podatlm i FOR-u jest 
tak niejednolite? 

Kontrole, przeprowadzane \V 1.e 
renie przez pełnomocników do 
spraw podatku gruntowego wyka 
zaly, że znaczny, gdyż nawet nier'.lz 
dochodzący do 90 procent podań 
o umorzenie podatku, są to podania 
rrnjbogatszych chłopów w gminie, 
czy powiecie. Naturalnie, takie 
podania są odrzucane. A jednak 
bogac7.e wiejscy nie ustępują. 
Chwytają się nowych metod -
pospolitych oszustw podatkowych. 
W gromadzie Drzewce N po?Ji"il :ie 
skierniewickim sołtys Dukowski 
wraz z członkami komisji gromadz 
!dej do spraw podatkowych podzi.e 
lili u 19 chłopów, między inn. i u­
sołysa Bukowskiego, grunta pomię 
dzy członków rodziny. W jakim 
celu? By nie płacić większego po 
datku. Na skutek tych podziałów 
wpłacono podatku o 414 tysięcy 
złotych mnie.i. niż wykazyw<:iło 
obciążeniP podatkowe powiatu. Po 
dobne fikcvine podziały zostały 
doko11ane we wsi Słupia-Folw!:trk 
w tym samym powiecie. 

Ale bogacze i spekulanci wiejscy 
nie tylko „rozpisują" ziemię. Jed 
nym ze sposobów uchylania się od 
płacenia podatków jest podawanie 
mniejszej ilości gruntów, niż się 
ich posiada. 

wyka1.ał do opodatkow.ania, Że po 
siada 7,52 ha ziemi ornej, półtora 
hektara pastwisk, 25 arów nieu 
żytków i 25 arów lasu. Tymczasem 
komisja podatkowa ustaliła, że 
Łazęcki posiada 9,19 ha ~iem.i 
ornej, a zaledwie 25 arów pastwisk 
i 8 arów nieużytków łącznie z la 
sem. To oszustwo podatkowe spra 
wiło, że Lazęcki płac.ił w roku 1948 
o 25.759 złotych mniej poda.tku 
gruntowego i o 20.607 złotych 
mniej FOR-u. 

Podobnie również w tej samej 
gromadzie, sołtys Stefan Kalisz, 
aby tylko płacić mniejszy podątek, 
podał do gminy mniejszą ilość z~e 
mi, niż jej w rzeczywistości posia 
da. 

Tego rodzaju fakty, o machba 
cjach bogaczy i spekulantów zaj 
mujących jeszcze niestety nieraz 
stanowiska sołtysów, a czasem 
nawet wójtów, są przejawami dzi~ 
łalności wrogów chłopstwa pracu 
jącegó. Są szkodnicy, którzy 
zmniejszając sobie podatek, niejed 
nokrotnie obciążają większą wpła 
tą chłopa biednego, chłopa mało 
i średniorolnego. 

Dotychcirns zakłady czynne był,Y na 
dwie zmian;v. Orl niednwna :rnś, wsku-
1<'k wprowadzruia rcol'gani zarji pracy, 

. pracuj'! tylko na jednę. 7.mianr, wyko· 
· nuj11c przy tym t<'n snm plan prodnk­
r~·jn~-. Reorganizacja. ta właśnie jest 
w ogromnej mierze zasługą tow. Fran_ 

Po dokładniejszym przejrzeniu 
tabelki wpłat podatku, przekona 
my się, że we wpłatach przodują 
w pierwszym rzędzie powiaty ubo 
gie, o słabych glebach i o większa 
ści gospodarstw me.Io oraz średnio 
rolnych.. Natomiast powiaty nie 
płacące względnie płacące źle, to 
właśnie są pow:aty bogate. A bo 
gacz wiejski i spekulant zaws?:e 
szuka sposobów uchylenia się od 
placenia pod~tku. 

W gminie Dębowa Góra we ,.,,·si 
Feliksów niejaki Marceli Lazęcki 

U I 

Te machinacje oszukańcze nie 
mogą być tolerowane. Wszyscy, 
dopuszczający się oszustw p~dat 
kowych, winni być jak najnrowiej 
karani. Tasz. 

- T<.: raz pracuje part·!a majstra I nowisko majstra. Pracuje t.er;az ca­
Gula ia - m ówi sekretarz -0rgariiza- lym sercem. 
cji p.;d ,,~ 'ł.'O \;ej P ZPB Nr 17, moc- - Przec•ież my włókniarze mu­
no p0dkrP'la.i<:c to nazwisko - tow. ·simy ub~ać 25 m'ilionów ludzi a 
G;1'o; a naJ ~pszr~o majstra w Utai- prócz tego i zagranicę wysyłać' to-
1 ';, . . . . war, żeby za to sprowadzić :nne to-

1 ·1. b~ dl~~o p~zeciska~ się m1~- wary - powtarza częst-0. A więć 
dz! I7~ c,a:n~ Kros:en, z~nlln odi:ai- krząta się majster Gulaj wśród tka 
dz·e >IQ mf'IJs lra .. Sch~l ::iny nad ie~- czy i warsztatów, a dzięki również 
nym z .w:>rszt:itow,. Jest. calko":'!c1e jego staraniom cala partia osiąga 
p~cl lc.n,ęty U"U\Van!em Jak lego'S ~e doskonałe wyniki - 110 procent wy 
ieKtu . Spieszy się. aby tkaczka me konan:a planu i ponad 92 procent 
c~ckała zlJyt długo. Gdy <;>dwraca I-go gatunku. Tow. Gulaj już trzy-
31q ·:lo :t;l'IS, ma ręce po łokc:e urna- krotnie zdobywał nagrody we współ 
rnn8 w ~ marze i bły~zc7;ącą od potu zaw-0dnictwie, a w V-tą Roczn•icę 
. ~v-:_rz,. 'I warz, na ktoreJ ~z~ść dzile- PKWN-u odznaczony został Srebr­
: 1qt rnw lat wy;-yło cał~ siec z~arsz nym Krzyżem Zasługi". 
rz~l ·; Ale w ocz~ch ma1stra lśni _mło _ Oby się tacy majstwwie na ka 
dz·~ · i:zy :capał 1 energia. . . . . 

43 l;:;t r;racuje w tkvlni. Pamięta mieniu rodzili - mow1 sekretarz 
jes·•c?e krosna ręczne. W chwil: wy podstawowej organ:.Zacji partyjne j. 
7 \,\; , · n · a .a wan.sował od razu na sta I ma racje. (Sam.) 

; ciszka. Kowalskiego, pracującego od 
l!l·l'.i rok11 w'trj falJl'yco j=iko robotnik, 
n nnqtc:pnlc pełni~c<'go funkcje sckre­
tana org-:rniznrji pod~1awow<'j PZPR 
Doreninjqc jrgo i1icp1zrciQt11v 7.mvsł 
orr.>;nniznc~"jny, . w czNwcu hicżąc~go 
IOkn powołano go nn ~tnnowisko· kie, 
l'Ownika 11cr;;onalnPgo. Nn tvm nowvm 
~:nnowislrn tow. Kowalsld ·wywią z;1je 
~•r 7.c swych zada11 równie snmienni<i 
i r7.ctrlni!'. jak i wó1nzns, gily hył je­
S7.<'7.~ 7.11·~·klym robotnikiem. 

No!!il hore§pondencl #ab1rqc;,.ni Pl!!izą 
------~----·-- ........ 

Zapotnniane "7ynalazki 
Jak praaij~ komi~ja racjonalizatorska w P Z Wyrobów Drzewnych 

Przemysłu Włókrenniczf'~~o 

'l'ow. K01~nl,ki ni<'chQtnie opowiada 
o sohic. Natomiast z znpnlcm m6":i o 
;hri<'tli<'v. kt6rn nif'rl:nrno pow~tałn 
clzi~ki jr~o stnraniom 1 int<'rn·rnrji. W 
nicmnł~·m stopniu znwdzi<:cznć tc:i; nn_ 
Jrż.v tow. Kowalskif'mn, :f.e 7.0. pie1·w­
szc p6łrof'1.c znklndy \Yykonnły plan w 
106 prorPntnch, a w nbirglym micsią· 
rn w 117 prorPt tnrh. 

Za w•zv~tkie te starania 
rn znslngi, jnlde poloY.ył w 
rrorf'. tlllizncji za ldadn, 7.n 

i wysiłki , 
dzi<'rlzime 
pelną ro-

Kicjednokrotnie już porn~zaliśmy na 
nas7.ych łamach ~prnwr; lckcewa7cnia 
prz<'z niektóre kiC'rownictwa łódzkic!i 
zakłnd6w prary małej racjonaliza{)ji i 
wynalazczości robotników. Wiemy z do 
świndczenia, jak znaczne oszczędno§.~i 
przynio~ł~· TIRQ'l dotychczas rÓŻf!e wyn'.l­
lazki robotników i jak przyczyniły ~ię 
one do 11sprawnirnia procesu produk­
cji. Wiem~' rówiiir:i;, że nasz Rzf!d i na_ 
sza rartin, doceniając imaClzenie ma­
łrj racjonnliznr,ji, otaczają. racjonali.· 
zn torów jak najtroskliwszą opieką. Dla· 
trgo trż został niedawno wydany przez 
Rad~ :Hinistrów dekret, mówiący o 

Brak ubrań ccironnych w firmie Hartwig 
)dj1d\'hzą. bolączką kierowc6w roboczych poruM,nli!\my ni Pjednokrot" 

wi elkiej firmy prze1Yow wcj „C. Hart- nic na zehraniadt Ra cl Zakładowych. 
wfg" w ;!',o,lzi jest brnk ubr:if1 ochron Dq tej jodnnk pery ni.e możem~' sir 
nych i rol>orzyrh. doczekać zaspokojcnf. a tej palącej po· 

Kierl}wry nasi zi mą. pozbawie:ti by. tn:eby. 
li cirpłcgo ollu\\'ia i ubrnnia. Wiemy, że prarowni cy innych firm 

Late1ń i zimą. kicrO\Yrn w razi:·c ze przewozow~·ch pcsiaclają. tal, ie ubrania 
psucia sam~hodn i kon i enności prze Dlarzego ni e otrzymuji! ich kierowe~· 
prowadzenia napraw, klaclzie się;' pod „C. Ha.rtwiga"1 
\\'07C't,1, ziem'!). i ~m:irem brudli swe 
wln„ne uhranic, szrhko je niszcz.I' i \\' 
l~n posób zmru'{'jsza swó,j zarobek. 
Sprawę braku ubrań ochronnych i 

c, z. 
Korespondent fabryczny „Głosu" 

z „c. Hart'lriea" 

przy~pieszonym trybie? załatwiania po_ 
mysl6w rarjrinnli zatorskich, w m.1·1!l 
którego w·ynalazek czy pom~·sł racjo­
nalizatorski nie może być dłużej roz· 
patrywnny i znhl'twiany, niż dwa t~·go­
clnie od ch\Tih wpłynięcia .do komis i. 

Mimo to jednak zdarzają się jr~zcrn 

wd~ 7. ~Yypatlki, świadczące, żo niektó_ 
re jcdno~tki w naszym przemyśle albo 
n:e rozumirją doniosłości ruchu rnr jo­
nali zatm·skiego, albo wręcz nie chc·Q go 
zrozumiC'c. A oto dwa typowe wypadki 
tego rodzaju: 

W Pal1stwowych Zakładach Wyro· 
bów Drzcvrnych P!zc111yslu WlókiC'nni­
czrgo Kr 1. ~aj•trr stolarski, ob. Sts_ 
nislaw Wróblewski, obmyślił nowy spo· 
sób frczovninia wkladck do tornistr6iv. 
Sposób ten polc>ga na taśmovr<'j prodnk 
cji, przez rnstoso11·anie nowych form 
techniki. Dzięki temu pomysłowi, pro· 
dnkc,ja "' kłaclrk zwięlrn7.yła się o ] 23 
. ztuk na iodzin~, a prórz t!'go wym~­
ga tylko J'edncgo człowieka obsl11gi, zR~ 
miast dotychczasowych pjęciu. Poroy•l 
tC'n ocl<lano Komisji Racjonalizator· 
~kie.i przed dwoma mie~iącami i do tej 
pory nie został jeszcze , rozpatrzony. 

Podobny w:tpadek w tychże zakła­
dach zdarzył się w ubiegłym roku, Kie 

rownik dziaht, Stanisław Trojanowski, 
złożył w dniu 20 maja 1948 roku wnio­
sek iacjonalizatorski,i podający nowy 
projekt odlewu nozy szybkotnących. 
Pro,jekt polegał na tym, że z odpad­
ków starych noży szwedzkich po odpo­
wiednie.i przeróbce i dodaniu domie­
szek, otrzymywało się noże, nio ustę· 
pnjące w jakości i oclporoo§ci nowym 
nożom szwedzkim, których w tej chwili 
nie można uzyskać. 

'l'ow. Tra.janowski do dnia dzisiej­
szego nie otrzymał ani premii, ani na· 

•wet odpowiedzi, czy projekt jego zo­
stał pr7.yjęty, Istnieje możliwość, że i 
w tym wypadku, jak w wielu innych, 
projekt tow. Trojanowskiego nie zo­
stał jeszcze rozpatrzony. 

'l'akie ustosunkowanie się kierownic· 
twa fabryki do ruchu rRc,jonaHzator­
skiego na pewno nic wplynie na jego 
rozpowszechnienie. Należało by zwró­
cić uwagę dyrekcji, że obowiązuje qe· 
kret, popierający ruch racjonalizator­
~ki i wobnc ·tego dekret ten należy re­
.o;;pC'1\.tować. 

Stanisław Idczak 
koresponient fa.bryczny „Głosu' •. 

.& P~WDPW„ , 
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·• yzsze uczeln·e olwo.re.m Ku czci największego polskiego kom poz.ytora 
Festiwal Chopinowski w Dus.znikach-Zdro1u 

• 1 dla dzieci robotników chłopów 
w dniach 13-15 bm. odhę,rlzie się Kłodzku i Mikołaj Dawidziiuk - &fłlił 

w Du„y,n-ikaeh-Ztdr<>jlJ IV Fe<>tiwal ro;.ta. powiatowy w Jqodzku._ . 
Chr'Jll·rn-0wf>k•i. Pr<>gram Festiwa.]u p't"zew1duJe: W Kurs Przedegzaminacyjny 

ułatwia młodzieży studia 
Związek Akademickiej l\fiodzieży Polskiej zorganizował w Ło­

dr,i, ·podobnie, jak i w innych ośrodkach uniwersyteckfoh, Kurs 
Przedegzaminacyjny dla kandydatów na wyżs'.f.e uczelnie. Koszty 
tego kursu pckrywane są z funduszów Ministerstwa Oświaty. Kurs 
ma na celu przygotowanie do studiów na wyższych uczelniach 
młod:r.ie?y robotniczej i chłom=k icj z małych ośrodków miejskich 
i wiejskich. 
Młodziei ta znajduje na kur sle właściwą opiekę. Kurs Przed­

)gZaminacyjny jest jednym z po ważniejszych odcinków walki o rea­
lizację ha.seł Manifestu PKWN - udostepnienia nauki warstwom 
dotychczas upośledzon~·m, walki o demokratyzację wyższych uczelpl. 

Z głoszenia na kurs, których wpły I niach Ż pierwszego dnia wykładów, 
nę~ ponad l .500, były szcze- podkreślają zgodnie wielki zapał do 

gółowo rozpatrywane przez organ:- nauki i zainteregowanie wykładami 
zatorów. Po odrzuceniu części po- ze strony młodz'.eży. Frekwencja w 
dań, przede wszystkim złożonych tym dniu była ,_·awie 100-procento­
przez absolwentów liceów łódzkich, wa. W przerwach między zajęe!iami 
dobrze przygotowanych do studiów młodzież na korytarzach z ożywie­
i znajc!ujących się· w zadawalającej niem omawia treść wysłuchanych 
Sl~tuacji materialnej. zakwalifiko- wykładów. 
wano 950 kandydatów, w lw:ej czę-
ści zamicjscow~·ch. w tej liczb·e Zatrzymujemy przechodzącego 
znajduje się 400 kandydatów. rekru właśnie korytarzem młodzieńca. 
tujących się ze środowiska robotni- .Jest to syn rolnika z Płocka. nazy­
czego, ~50 ze środowiska chłop~kie- wa s'.ę Henryk Gąsiorowski. Prze~ 
go i 200 synów i córek :nteligencji dłu.gi czas był aktywistą w szkol-

nym kole ZMP. E:hce ukończyć fizykę pracującej. Dzień otwarcia kursu.- . , , t · b t · „ · · 
niedziela 7 sierpnia, poświęcony był na un;•\er:y ee.ie. : Y zos }'c pozmei 
na wydawanie przyjętym kandyda- naucz~.c1eL m_ f1zyk1 w"' W) zszych kla 
tom kart uczestnictwa uprawniaia- sa~h ..,1mnaz1um. Nasi ,pny nasz roz 
cych :eh do wstępu n~ sale wykia- 'mowca to Cz~slaw Dług~sz. kand~­
dowe i do korzystania z bogatej bi- I dat n.a. Wy_dzia! .Mec~~mcz:iy P?L­
blioteki naukowej i beletrystycznej. tech:n:ki Łodzk1e.i . 01c1e~ ,Jego .J~St 
Zamiejscowi otrzymali skierowania r?lnikiem. m~ 5 ha z1em1 w pow1e­
do burs i Domów Akadem:ckich. cie opa_towsk:~. Trudno .z tego u: 
Około połowy spośród przyjętych trzymac 7-oso ową r~dz1.nę, t~t~z 
otrzymała kartki do stołówek akad2 m_łody Długosz kszt?.łc_il s•1ę w. C)ęz~ 
mick:ch na calodzicnne utrzym,mie .. kich ."''.arunkach: Or>roc:>: cod~1enne.i 
Wieczorem tegoż dnia urządzono ze nauki i. chod;.ema. do g1mnaz3um w 
branie informacyjne. Opa'.ow1e .. do •ktoref!~ . było 6 km · I drog:. musiał pomae:ac .ies7cze w do 

PIERWSZE WYKŁADY mu. T mimo tych warunków cz"h.ł 

Wykłady na kursie odbywają się dużo. lecz nRibard7.!ej z~inte:·esowa 
w 22 grupach. Wykładowcam: la .e:o mechanika - bedz1e więc m­

są profesorowie i !.systenci wyższych I żynierem. 
uczelni oraz profesorowie łódzkich CO l\1Ó,VIĄ UCZESTNICY KURSU 
liceów. W przec'.ągu trzech tygodni · 
uczestnicy kursu pQwtórza m1teri1ł T adeusz Wilk ze w;;i Rudków. 
naukowy. przerobionv w J:cc>ach powiatu opoczyńskiego. je~t 
i uzupełnią go według wymagań, równ'.eż synem małorolnego chłopa. 
stawianych przez komisję enamina- Dość cz~sto czytał w dziennikach. 
cyine poszczególnych \>.•yżnych ti- I że mamv w Polsce m11lo lekarzy. a 
czelni. Na zak011czeniP kursu prze- s7czegó1nie odrzuwa ~ię brak chlrur 
widu ie się. urzadzeniP. egz3minu gów. Wl<'lc też słysral o olbrz~·mich 
sprawdr;ijącego w:adomości kandy- postępach i osiągniQciach radziec­
<la1 ów. k'.ch eh irur.g0w i ich no·woczesnej 

Wyk'<:'dowc;1-·. mówiąc o wra·~e- technice operacyjne.i. Sprawy te mo 

film demokratycg:ny 
walczy o szczęście ludzkości 

Wyn iki VJ-go Międ:zynarcdowego Festiwalu 
Filmo wego w Mariańs~ich Laź'niach 

7-;;o Ulll. w- )fariańskich Ła/.niarri I żeg>tnie do nienawiści rasowej i wa-
zako.ó.~z~·ł się JY )Ii~dzynarodow.> l'e- śni mięc zy na.ro.darni. 

Walczymy za pomocą, filmu o nie ~th al Film<rn}·, który wykazał, iż sztu 
ka filmo~rn kr::jó,,- po~t<?po·s~«·h o'i~ ;. 
nrla dal:;?c poważ~e "ukee-y. 

Główną. nagrodę uzyskał słynny film 

radziecki ,,Bitwa Stalingradzka'·. 

Nagrodę Pokoju zd.obyl film radziec­
ki „Spptkanie na Labie". Nagrodę I 
Pracy przyznano filmowi węgierskie. I 
mu „Piędż Ziemi••. 

Nagrodę n najlepszy film kolorowy 
uzyskał film radziecki „Miczurin' •. 
Nagrodę za najlepszą grę aktorską. zdo 
był aktor radziecki Borysow, wykonaw 
ca roli akademika Pawłowa w filmie 
„Akademik Iwan Pawłow''. 

zależność narodów, o współpracę 
polrnjową między narodami, o pra­
wo narorlów do stanowienia o so. 
bie, o z:'lsadnicze wanmki prawdzi· 
wej woi· .~ci i pokoju. Dlatego ga.­
towi jeste,~my czujnie stać na. stra_ 
ży tych irlealów, stale propagować 
je wśród narodów i st:mowczo wy. 
stępować w ich obronie. 

Wzywamy wszystkich działaczy 
filmowych, aby przyłączyli się do 
na~zego apelu i aby razem z nami 
walczyli o pokój.'' 

Kiedy chodzimy po zielo-
nych alejach i ścieżkach pośród 
przedziwnych rośl'.n miczurinow 
skiego ogrodu, mimo woli - my 
ślimy o przyszłości. Wyobrażamy 
sobie, jak piękne i zasobne sta­
n'.e się. pai'lslwo radzieckie, kie­
dy następcy wielkiego przeobra­
ziciela przyrody, Miczurina, ozdo 
bią wsie i miasta, drogi i wy­
brzeża rzek cudownym'. ogroda-
mi. . 

cno go interesują i postanowił, że 
zapisze ię na medycynę. 

W ostatniej chwili przed kolej­
nym wykładem zdołaliśmy jeszcze 
zamienić k:Ika słów z Anną Klan­
del. córką urzędnika Państwowego 
Przedsiębiorstwa Remon.towo-Mon­
tażowego dla przemysłu włókienni­
czego. Podobnie, jak i nasz poprzed­
ni rozmówca, pragnie ona poświęc:ć 
s.ię medycynie. 

Należy pochwalić piękną akcję 
uczestników kursu, którzy z własnej 
inicjatywy już w dniu otwarcia kur 
su utworzy!: samorząd i drogą do­
browolnych składek zebrali 40 ty­
sięcy złotych na pomoc dla gorzej 
materialnie sytuowanych kolegów 
i na prowadzenie własnej świetlicy. 

Z pełn:vm zrozumieniem ważności 
swych obowiązków pracują woźn'. i 
personel admini~tr~cyjny Szkoły 
Glównei,j Handlm.vej, które.i prawie 

cały p:ękny gmach został bezintere­
sownie oddany do dyspozycji Kursu. 
Nieco kłopotów mają tylko organiza 
torzy z Dyrekcją MZK, która utrud 
nia szybk:e wydawanie słuchaczom 
ulgowych abonamen tów tramwajo­
wych. Poza tym część zakładów pra 
cy w Łodzi nie chce zwalniać ucze­
stników Kursu na czas wykładów. 

Mamy jednak nadziedę, że te bo­
lączki zostaną wkrótce usunięte. Na 
Jeży bowiem pomóc organizatorOłJ'Tl 
Kursu Przedegzaminacyjnego w :eh 
pracy n ad za.pewnieniem równego 
startu do nauki młodzrieży roboł·nl ­
cze j l chłopskiej. Na wyższych u­
czelniach winni kształcić s:ę przede 
wszystki~ przedstawiciele najszer­
szych mas ludowych, a nie, jak to 
było przed wojną, synowie ludzi z 
k las uprzywilejowanych kapita­
l:stów i obszarników. 

B el. 

dniu 13 bm. - rec't11.l chopinowski 
l"l!S>tiwale chopinow~kie w Duo::mi- Pa.wła. Lewieekiego w eali tea·tralń.ej 

kach Zdroju oo:gauizow•llle ~ą. to ro~u, im. Chopina; w dniu 14. bm. - dwa 
p<X:7A}WS7.y od r<>ku 19-16, dl·a upam1ęt ko.nce1·t.v: pi.-rw,.,zy w sali k-01I1certo· 
u.ieuia pobytu gen·ialnego muzY'ka. w 

· 1 '6 wej Domu Zdrojoweg.o, z udziałem: 
tej miej~cowil~ci w sierpmu !!:. r. Marii Wiłkomirskiej (fortepian), Ka.-

Teg-01·oe·1.my Fe~t.iwal, odbywający zimierza. Wiłkomirskiego (wi-0l<mcze­
i>ię w ra.mael1 Roku Cb.op.i1101nkiego, Ja), W alerii J~rzejewskiej (śpiew) i 
lręilzie miał cłiarakter &7.czógól·nie uro Pawła. I,ewieckiego (fortepian) oraz 
ezY~tl'. drugi koncert Stanisława. SzpinalBkie. 
W ·~kład k<>mitetu be.norowego Fest·i go - w sali tea.trnlne,j. 

walu wchod'Zą: ).lfi,nlii>te<r Zdrowia. rur '.'!'ego fl1i•1H•go dnia. odbędzi<e :1>ię TJrO 
'l'adeu"'Z Michejda, wo,iewodt. wrocł11w PZy!t ś'' :>:ł, zenh \\l1f'ńea przed p •m· 
i;ki J67.ef Szłupaczyń~ki, delegat In~t.)'. nik 'em CJ-··vina w Parku Zd.rojowym.. 
tutu Fr. Ch.<>pina, Ludwik~ Ciechom· W dniu 15 bm. przewidzi·a.ne są rów 
sk>11 gen. Ws.' ewofud St1'-aŻiliW$kii, dy· n1ez dwa koncerty, a mia.nowicie: 
rek;o1· Uzdrowi-.k Polski<'h :Edward Koncert Kameralny z nd?'.iM&m M. i 
O~bke-Moraws-ki, Henryk K<>l<><ł:r,iej X. Wiłkomir~kicb oraz rechail Jerr.e· 
cz.vk - przewodniczący wrocławskiej go żuraw~a\va . pr<>f._ W:vżs~j. ~i.koły 
WRN, Ignacy Loga-Sowińsk•i - prze M_u·zy.ezneJ w Kl\tow•1eaeb., ?mc;iator_s. 
wod'Iliczący wroc.ta.w~·kiej ORZZ, Ro Jll'Lędz~narodowych k01nk11rsow chopl· 
mam LMke - p1'l&1'fodTii<!zą.oy PRN vr I nowskwh. 

Pracownicy PSS i chłopi z Żełechlinka 
nawiązali ze sobą serdeczną łączność 
Spółdzielcy łódzcy pomaeaią spółdzielni wiejskiej 

Grupa pracowników PSS w maju tryczne, piorunochrony, aby zaliez I podniesienie t ym s pos obem •. „ --o 
br. udała się do wsi żelechli !lek pieczyć swe drewn iane budynh.i darC'LO tej placówki handlu u s po 
gm. żelechlin, pow. Rawa Mazowie od pożarów. Przy sposobnoś•:i lN•znioneg o. . 
eka dla nawiązania łączności z zwied zono gminłlą Spółdzit>htie Na Swięto Ludowe pracowmcy 
chłopami mało średnioroh~m1i „Samopomi0ey Chłopskiej, mpo PSS no.ieC'nali do ż„i-c-!" 1 n'.:: · ia.k 
tej wsi. znając się z jej gospodarką finan w odwied ziny do bliskich lud:a. 

·- ~ 1li11~k .i"st to wieś biedna. sową i zaopat-rzeniową. Przewieźli samochodami 250 mie 
o glebie piaszczystej. zamieszkuj:t Postanowiono przyjść wsi ?. po szkańców żelechlinka n a Swię~o 
chłopi małorolni. posiadający w mocą przez założenie ws.i 5 nim"! L udowe do Rawy Mazowieckiej 
najlepszym wypadku 5 ha ziemi. nochronów, d ostarczenie szafy J~a 'pr zy czvm P S S ramię w !-amię z 

Z rozmów okazało się, że we w,:;i b'blioteki gminnej, o toczenie facho chłopami obchodziła to świeto, 
brak jest nale.żytej siły pocią.,;o-1 wą 01>ieką spółdzielni m iejr;r o · • j, mi:inifestując sojusz robotnkw-
wej, wieś chce mieć światło t>lek przeszkolenie jej p ra ('ownP • i chłopski. 

S ien1ienicac~ 
partyjna i ZMI> 
mało interesują się Szkołą Rolniczą 

„ . • 
organizacya 

za 
\Ya.Żn) 111 czynrnkiPm 11 przrhucinwi::! 

ust r,o,iu g·o~podłl l't'Z('~O i po lit ycznr·~o 
na w<i jc·~t rolnicze szkolnictwo zawo­
dowe. Xiż,-ze ~zkol,,- roluicze są ośl'CYd· 

kiC'm t1rn1·zp11ia kadr u~wia<lomiou~·ch 
tC'C'hnitzcrie '. i<l<'olog-ic·znic <·hlopi)w -
bt1downiczych nowej socjalistycznej 
wsi. Nzkola Rol nfrr.a za~irgiem ~we· 
g-o działania obrjmująr·a g-minę, .jP~t o­
śr·orlkit'm. w kt61~·m k„ztaltuje si~ nie 
tylkW nowa ni~·~\ tec·hrLi<·zna, ale ~ką 1 
promirniują niwnież demokrntyrzne 
ideologie •połecz11o·polityc· zne. Zadanie 
wi~c ""1 inny<·h szkół roluic•1.ych jest 
wielkie i "zkoh· te winny hvćl mlleżY'­
cie przyg-otow~ uie do j~i::o · wyprhii~­
nia. 

Z1Yi<'dz:1j1)1· gminn~ szkołę rolniczą. w 
Siemienicach, powiecie kutnowskim, 
widzim~-. ;i,e szkoła ta ma jP"zrzc dużo 
po,,a;.11~-eh nil'cloma~ań. ohniżają"~-,·h 
jc'.i m1rtogć, juko ośroclka kultm:v rol­
nrj i kuźui now·yeh pr~cltlw ~pnlPl'Z­
llYth na w~i. Hntk nale7.n-ie wv:;zkolo. 
neg-o prr~onr!u, brnk pomocy" nauko­
"}'Ch utrudniają utrzyn1anie nauczania 
na wlaści11·~-m po1.iomie, a nic z01·ga· 
iiizo,rnne oclpowicduio ż:nie świetlir•o-

dziko rosnącą odm!aną, której oj 
czyzną są Chiny - odpowiada 
Jakowlew. 
Wyjątkowe zainteresowanie 

wzbudza zwykły głóg, w którego 
wspaniałej koronie dostrzega.my 
gałązki jabłonki i gniszy, zrośnię 
te z gałązkami głogu. 

- Głóg - wyjaśn'.a Jakowlew 
- posiada znaczną ilość wita-

\Y(' i ll".l'<•howa11ie ~pole<·zne stawia pod 
7.rrakit'm. zap\'ta11ia wartn~c' ocl<l zial"­
fU:tnia idl'.\olog-j(·zuPg-o ~zkol.v ua nlło_ 
dziei wirj-ką.. l'zkola istnieje od l!ll(j 
roku i do tPj pory nie po>ia<la jr~z<'7.P 
11stalonego przpz wy;.szc w łn<lńe sF.knl­
ne prngrnmn na11r1rnia. '"' związku z 
tym, per·>onrl nano„,-~iPlski impr·owi· 
zuje w~·klady, c·o oczy\viiSl'ie stoi w 
sprzcc7.no~c·i z rlohrze zrozum i ~ nym po_ 
jtc·iPm nauczania. _ 

Po,l"llżti'!j' boląi·żką: ''Utz-c'lni :jl'~t reż 
niedo~tatel'z11e JH'Ząclze1:ie '""zkoły. <:O 

znie<·hęta urznjów. Dopiero w najbliż­

s1.'"n1 roku "7.koln"m i.iia bve Jltworzo­
:ry w. rama('h ::<pÓldzielni ~czniow.kiej 
internat edla dalPj mie~zknjącyr·lt "'lu­
c-ha<'z,>. <·o przy„zyni si<? do ułatwierri'l 
im nnuki. 

Rzkola po~fa<la dużll możliwoilri 10. 
k11Jowe, a więe frE'kwen<'ja mogla uv 
bYć 7.nfu•znie wieksza. ni~ obPr-nie, '" 
r~ku ho1Yi<;>m biP

0

i.ą<·ym klasę pierwną. 
uk<)i1rzYło rnh'dwie 26 uczniów. l'<l 
niewiPlka liczb1t w•zniuw wynika ;~a­
rciwna. z wi nv w I a dz 8Zkolnvch. niedo­
~tntecznie · z~biPgających o· zaopatrz'l­
nic> ~zkol:v w odpowiednie umPblowanie 

pomote naukowe, jak również z w111y 

i w innych okolicach Związku 
Radzieckiego. 

111il'i"rowej ori;:i rriznc·ji p11rtyjnej i ko. 
la Z;\fP, kt•ire nre trn,Zl'Z>l si!' o peł­
ne v. "". kol'ZY~ta ui~ n107.lwn~t·i ksztRi<":>-
11 iR n.ilodi:i;·ż~-. .1\4 ipj;:\•owa orga1ii z111·.itf 
PZPR w ogcile zhyt nrnfo inlrt'f'~ll,je •i\' 
~zkolą.. zalP<lwie prz~·j11111jąr· do windo· 
mo~•·i, że szkoła t~ka i~tuirje. Podoh. 
nie 7.l\l'll)d powiatowy Z\IP w Kutnie 
rrie prz~-s~·Ja ~wyf'ł.1 prr1Pgen1ów i nie 
intere~nje ~ię pracą kola ~zkol11~go 
Z~I P w Siemienira<'h. Skutki tego za­
rriedłrn.nia ~ą p<>w&ŻJIO, g<l:vż łlCZ)liOWlP 
przy bn1ku odpowiPdnie,i siły. naurzy­
ciPl'kiej na mie,jReu. nie utrz~·1u ują 
w\aśfliwego W~fl.h.owania 'POłP<:Zll~go, 

Szkołą w l'liemienicRrh winu:- się 
niezwłocznje l'Rintere~ować powia.towe 
01·ganizacje PZPR i ZMP, da,i11e rniPj­
scowym ez.ynnikorn spQ!PC'Zn)·m i poli. 
t.vc·znym odpowi!lclnie w~kaz<'lwki, dą­
żące do zapewnienia nal!'ż,Ytego k~ztllł­
lowauia młodót>ż~· w duebu post!'pu. 

W oheenej sytuacji cią.glej, zaostrza­
jącej $ię walki klasowe.j 1111 wsi, zwią.. 
zanej z przestawianiem wsi na to•y 
~ocjalistyczne, part.is. nasza nie może 
pozwolić na zaniedbanie tak 1"ażnego 
odcinka, jakim je~t zawodowe r .1:kolni-
ctwo rolnicze. Kr. • 

Genetyczne im. Miczurina. Pro­
wadzi się tu doświadczenia n a 
większą skalę, n :ż w starej mi­
crurinowsk.ie:i zagrodzie. Na ob­
szarze 550 ha rozmieszczono hy­
brydy roślin 200.000 rozmaitych 
rodzajów odmian i wielkości. 
Jedno obok drugiego rosną· 
tu drzewa owocowe z całego te­
rytorjum Związku Radzieckiego. 

Potem n&stąp-iły odwiedZJiny 
chłopów w Lodzi. Chłopi zwiedz.ili 
z.ekłady włókiennicze PZPB Nr 2. 
ogród zoologiczny i byli w teatrze 
na sztuce Go 'jciego - ,.Na dL1ie''. 

N::;. wspólnej konferencji w Lo 
dzi chłopi postanowili u ~iebie 
stworzyć Komitet dla '"'soółpracy 
z PSS. 

N a zakończenie roku 
obd.'3 rowano książkami 
sze dzieci szkolne. 

szkol1'l•')gl'JI 
najpilniej 

„W d niu Spółdzielczości" 
pracownicy PSS brali udział w 
w obchodzie w żelechlinku. 
obdarowując dzieci cukierkami i 
przywożąc w darze apteczkę. 
Jako jeden ~ ,.czynów lipcowyl'h" 

PSS postanowiła odremontować 
szkołę podstawową w t e j wsi. 

Wres7cie prz.yjęto na kolonie let 
nie PSS 10-ro dzieci z tej wsi. Na 
wiązana łączność z chłopami coraz 
więcej zacieśnia się. 

• 
Odezwa K.P. Holandii 

f'e.ni.mlny Komi1~t Komuni<'tyc~nej 
Pai-Iii Hofoucl'i wydał orędzie wzywa. 
.'~ee ho-lP.1•ie·~ki lud 11ra.cująey do !!>kn 
;ii~ni-i ''f w •7ere:;t'"ll 7.je<lnoczo.ne,;" 
frontu pokoju. 

Oręclzie st1'-i1!'l'dza, fe obecny rzą.d 
holender,ki ~t.oi na strnżv int.ere1'Ó>I 
ka pita li>hTr7.nv~h i że uwikłał o-n Jnd 
hole'lider•ki~ wbreW jegh -~ł!., w agre 
•"<'wn:- Pak·t Atl~wh·eki. 
. 011;TZymie W) {'pt\~.' Jl~. celli. Wt:>j~KO• 

we pt';:y~zyr1inJą !ię · do zub<Jż~nia. 
rze;o.z robotnicz.\·ch. za.8 akcja militar­
na w Intlonezji wymaga p•ilwnę~eń z-e 
•ti·-0ny lndno-'ri bolender~kiej i pnwo­
duje eiel'ij)ieniR ludu indo11ezyjsk ego. 

Ode7.wa kcńrz:- "'·ię wezwaniem ero 
w~·rr. fani>R z Indonezji wo,j~k h-0leuder 
'>l«c.>h. 

StrGh przed „klęską urodza1u" 
w USA 

Minister Rolnictwa USA. Charles 
Brannan, wydał zarządzen:e, aby 
34 stany i:mniejszyly w przyszłym 
roku obszar zasiewu pszenfoy. CP­
lem tego zanądzenia jest u trzyma­
nie een n a obecn ym poziomie. 

Brannan oświadczył. że pragnie 
unlknać „kosztownych nadwyżek" 
i za1pObiec •. groźb;e" n adprodukcji 
pszenicy. · 

Jako naJlepszy film naukowo-p,opn_ 
Jaru~·, oznaczono film radziecki ,,Ili· 
storia pewnego kółka". Za najlcp-;.i;y 
film rysunkowy jur;i- Fe~ti,alu uznał.o 

film radziecki „Szara szyjka'' . PonaJ­
to ki nerna to grafia radziecka zdob.vla 
nagwdę za najlC'p:;zy film dzicci~·:y 
„Kwiat ~i~dmiokolorowy" oraz .nagro. 
dę za najlepszy film dokmucntarn'· 
- „Piern·szy :Jfoja lflłD roku w )[o~­

kw-ie' '. 

Z ł:tczucj liczby 18 nagród, przyz11a­
nvth na l'cstiYalu filmy radóeckic u­
!Z;·skaly 8 nagród: 

Iiinematografia polska. . otrzymała 
nagrodę za najlepszy krótkometrażowy 
film dokumentarny ,,'Nowa. Wieś''. 

?\ag-rod(' za najlep„zą. muzykę zdob,,-ł 
kompozytor angielski Williams, który 
napi,al muzykę do :fłi.lmu ,.Scott w .Ant 
arktydzie' '. Kiigro.dę za najlep~zy scc­
nariu~z uzyRkali po,tQpowi amer~·kań­
~":V działneze filmowi: Wolf, Hurwitz, 
Slrand i Robeson. 

Ta. zdawało 'by się odległa 
przyszłość staje się już rzeczy­
wistością. Na ziemi miczurinow­
sk:ej, w chłodnym klimacie da­
lekiej północy, pod gołym nie­
bem rosną drzewa południowe­
jablonie, grusze, morele, wino­
grona, czereśnie, brzoskwinie, 
migdały i greckie orzechy„. W 
tym .cudownym miczur:nowskim 
sadzie na brzegu rzek: Woroneż, 
zgromadzone są rośliny wszyst­
kich krajów i klimatów: Związ- • 
ku Radzieckiego, Ameryki, Ja­
poni:., Zachodniej Eur6py, Chin, 
Mandżurii, InC!ii i Azji Mniej­
szej. 

min. Zaszczepiając na nim ja­
.błoń i gruszę chcemy drogą we­
getalywrfej wybrydyzacji przeka 
zać jego walory jabłkom i grusz 
kom. 
Tuż obok widz:my nową eso­

bliwość - mało znaną w Euro­
p'.e - actinidię. Roślina ta o li­
ściach podobnych nieco do l·iści 
orzecha pos:ada wijące się gałę­
zie, przypominające la.torośl win-

Im dalej zapuszczamy się w 
gęste zarośla sadu m iczurinow­
skiego, tym bardziej przekony­
wujemy się o w'.elk·iej przeobra­
zicielskiej sile nauki miczurinow 
skiej. Jakowlew .pokazuje nam, 
jak zmienia S•ię natura rośl;ny 
pod wpływem otoczenia zewnętrz 
nego. Wskamjąc n a rośliny me­
trowej wysokości, mówi: 

- Są to hyl::łiydy póln<1cnej 
gruszy. W przyrodzie ·nie znaj­
dziecie takich roślin. Zostały one 
stworzone u nas drogą hybrydy­
zacj;, i kierowanego wychowa­
nia„. 
Następnie Jakowlew .opowiada 

szczegółowo, w jaki sposób po­
wstały te rośliny - cuda. Na Da 
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fm w królestwie rn 
~rn przedziwnych Hf 

Do sadu p.rzyjeżdża codziennie 
ponad 400 wycieczkowiczów. 
Zwiedzają oni muzeum osiągnięć 
I. M'.c2urina. gdz·ie w kilku sa­
lach zgromadzono odlewy gipso­
we owoców i jagód odmian mi­
czurinowskich, wysta·wiono książ 
'ki i artykuły uczonego. urządzo­
n o gablotk1 i wykresy, opow'.a­
dające o ~erokiej popu.Jaryzacji 
odmian nric2lurinoW'!'kich w 
ZSRR. 

Zwraea.i,ą uwagę wspaniałe mi 
czurinowskie plantacje w:nogro­
nowe, które zajmują ok. 30 ha. 
Winogrono przesrta.je być uprawą 
.południową. Plantacje winogrn­
nowe zostały założone na set­
kach hektarów w obwodach tam 
bow6kim, moskiewskim, kur­
skim i worone2'skim. 

Wielcy kupcy amerykańŚcy. han­
dlujący pszenicą nie ukrywał: by­
najmniej swego zadowolenia z fak­
tu, ii susza w pewnych okręe:ach 
i zaraza zmniejszyły zb;ory w USA 
i w zachodnie.i Europie. W ten spo­
sób - rich ul.an:em - n atoca sama 
pomaga do utrzymanfa cen bez sub 
sydiów rządowych i ,.kosztownych 
nadwyżek". W przyszłym roku, o ile 
nie b~z;e znowu suszy i zarazy, 
wiełkim o~zarnikom przyjd2'.ie z po 
mocą ws·pomn'.ane wyżej zarządze­
nie ministra Brannana. 

Aby zorientować się. do jakiego 
rozm;aru przewidywane jest na 
przyszły r<>k zmniejszenie uprawy 
pszenicy wystarczy zaipoznać sie z· 
dwiema liczbami. A mianoW:.cie: 
stan Kanansas, naj·wiekszy -p.rodu­
cent tego artykułu w trSA, :zmniej­
szy obszar zasiewu o 14.6 proc., a 
stan Kolorado-drug; z kolei okręg 
wielkich farm i rodzinnv stan mi­
n:stra Brannana - o 35:5 proc. 

Ohok trgo jury l!'cstiva lu w:vróżniło 
1\7cr~g innych filmów, w tej liezbie 
fil my cze~kie, rumuńskie, belgijskie, 
duń::kie, 

Rc;i,yserom tych film6w przyz11a110 
dyplomy honorowe. 
Wśród wyróżnionych znajdute się re. 

:źyser polski Bohdziewicz, twórca fil· 
;111y „Za wami pójdą. inni''. 

·ccze~tnic•v Festivalu urhwalili tek•t 
orlez11·y do ~;Yiatowej _opinii publicznej. 
."W odezwie tej czytamy: 

„My, post-ępo~ cT;iiałacze ft;mowi, 
zgromadzeni na IV Międzynarodo. 
wym I'estivalu Filmowym w Mariań 
skich Łaźnia.eh, stwierdzamy, że w 
poszczególnych krajach sztuka fil­
mowa, która powinna. przyczyniać 
się do utrwalenia szczęścia ludzko­
ści, wykorzystywana jest dla celów 
W<Jjennych. Zdecydowanie piętnuj.i. 

n1y kamI>ani~ histerii wojennej, nod j 

Włóczymy się po tym osobli­
wym sadzie kilka godz:n. Rozło­
żyste drzewa i krzewy nagrzane 
są słońcem. Na wielu wiszą ta­
bliczki z numerami i na~wą. 
Wszędzie obfite zawiązk: owo­
ców i jagód. 

Kierownik szkółki drzew, czlo 
nek A.kademii, Paweł Jakowlew, 
pokazuje nowe hybrydy, uzyska­
ne ze skrzyżowania jabłoni z gru 
szą, wiśO.:. z czeremchą, czarnej 
porzeczki z agrestem, brzoskwi­
ni z migdałem, gruszy z jarzęb;­
ną itd. Wycieczkowicze - koł­
chożnicy z zachwytem oglądają 
silnie obwieszone owocem drze­
wa orzecha greckiego, małoazja­
tyckiego kasztana jadalnego, 
krzaki japońsk'.ej pigwy, wspa­
niałej czarnej maliny z dużymi, 
smacmymi jagodami. 

A to co za rośl:na? - pytają, 
zatrzymując się przed oryginal­
nym krzewem wysokośc'i. około 
2 metrów, z liśćmi pokrytym: 
puszkiem. ~ 

- Macie przed ~obą „wiśnię 
pil~rtiową". stworzoną przez M:­
czurina drogą skriYżowania 1 

l1R1m~1R~llR~llllPlflffllllllffllllllPIPl;;;lllllHll~ !J 
ną. Znajduje się na nich mnó­
stwo podłu;ż;nych, z:elonych, lek­
ko prążkowanych jagód, wielko­
ści dużej wiśni. 

- Actinid:a je~t rośliną lecz­
niczą-objaśnia dalej Jakowlew. 
- Owoce jej zawierają 24 razy 
więcej witamin, niż cytryna. De-­
likatny i orzeżowiający zapach 
tych owoców przyipom'.na nieco 
ananas jagody - dosłownie, jak 
cukierki - roztapiają się w u­
stach„. 

O tej roślnie rosnącej na po­
łudniu Da,lekiego Wschodu Mi­
czur·in dowiedział s:ę w· r. 1908. 
Sprowadził nasiona i korzenie 
acti.nidii i przez 15 lat zajmował 
s:ę jej badaniem i aklimatyzacją 
w klimacie obwodu tambow­
skiego. 

Zaaklimatyzowana przez Mi­
czurina actinidia na równi z wi­
nogronami hodowana jest obec­
n'.e nie tylko w Mic~urill.sku, ale 

lel.rnw·schodniej pigwie zostały 
zaszczepione młode sadzonki -
hybrydy, uzyskane ze skrzyżo­
wania dz·iko rosnące-j gruszy pół 
nocnej i połudąiowej gruszy o­
grodowej „bergamoty esperena". 
Posiadając układ k61-zeniowy pi­
gwy, a całą koronę hybrydy giru 
szy, ta ro'ślina - hybryda daje 
piękne owoce i świetnie znosi 
mroźną z,imę. Pod wpływem 
Zmiennej pogody, jaka panowała 
wiosną ;, latem roku bieżącego 
trzy ~-azy miieniał si~kształt li­
ści młodych sadzonek. Podczas 
zimna z pąc-zków rozwijały się 
listki charakterystyczne dla d zi­
k:ej gruszy. Kiedy nastąp.iły upa 
ły, na górnych kondygnacj;ich po 
ja Wiły się liście · podobne do liści 
pigwy i g-ruszy południowej. -
Prawdziwy barometr! 
· W sąsiedztwie głównej szkółk'., 
zajmującej obszar 119 ha, znaj­
duje się Centralne LaboratoriWll. 

- A oto ostatnia nasza nowość 
~ mów~ jeden z kierown ików 
laboratorium, wskazując młode Szybkos' .1. cl c· t I 
kiełki herbaty gruzińskiej. '-= ę •a me a u 
Gruzińska herbata w Miczuriń ZWi~kszona 20-krotnie 

sku! Hodowana jest ona tutaj sy l\fORKW A (A Tt) - Wybitny stAI.• 
s1emem kępkowym, według me-

che.nowiee Stel'litamaeK:kh Z1l!kładó­tody prof. Łysenki. Za lat kilka "' 
i ta del~ka·tna Toślina podzwrot- Oh.-1'18.b;arek im. Leni.na (Ba.„oorsokal 
nikowa będ.z.ie równ-ież :& powo- ASRR), tokarz Jwan Suw-iern•iew, v,ry 
d zeniem hodowana w ogrodzie konał od ponątku pięeiolatki 10 n'Oł'm 
miczurinowskim. podobnie, jak 
i wiele :nnyoh roś.lin południo- l'O(!·:miyeh. W z,e;,złym roku zwiększył 
wych. ocn. szybkość cięci& met.aln ~0-krot;.n.ia 

Pra-c01W>nicy Cent.ralnego Labo- !i. dopr-0wad-z,ił ją. do 800 m n.a. minutę. 
rat<>rium Genetycznego i Nauko- Iwan Suwierniew jel't imic.ja.toTem 
wo-Badawczego Instytutu hodo- pnyśpieszonego ri~cia metalu. Oboo~ 
wli owoców im. Micwrina, któ- nie ma on ju ż okdo 100 naśl:adowcó"-'• 
re znajdują się w m-ieście M:czu M 
rińsku, propagują zasady nauki asowe ~-to~owanie przyśpie$zonej me 
ag•robiologi.-czne.i wśród szerokich tod:v ohról:>ki metalu w pTZedsiębiorst 
mas. Tysiące naśladowców Mi- wie S'k.ródło di\\•·ukrotnie <'~-R·~ uotrzeb 
cz.urina utrzymują ścisły kontakit ny na toczenie i fre z<>wanrie części ma. 
z uczonym: miasta Miczurińska. szyn. 
Wytrwale pracują oni nad w zbo "V! zakładaeh stworzGno szkołę pn.3 
gaceniem kołchozowych i sow- duJąeyeh mE>tod prac·~-. W z.v~tkie od· 
chozowych pól, sadów i lasów w J clzialy me(•haniezne przE'chorlzą. na ms 
najlepsze odmiany rośl"in. 1.odę przyśpie„zonego cięcia. 

• 
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Odprawa · 
l<olpor-~erćw 

W nadchodzący piątek, dnia 1;,; 
-b~. o godzinie 17 w lokalu Miej­
. sk1ego Komitetu PZPR odbędzir 
się odprawa - kolporterów prasy 
partyjnej ze wszystkich pcdsta­
"'O"'YCh org<miz<Jcji prnty:inych. 

Z U'J\'agi na ważność spraw -
obecność wEzystki~h kolnorterów 
lu!_:> ich zastępców .- obowiazkowa. 

Wielka m · nifesta I • a y 
• 
l braterstwa ludów na rzecz pokoju 

Deleg~ci krajów kolonialnych przemawiali w Tomaszowie 
V( świetlicy PFSJ Nr 1 odbył się I tymi, kt(1rzy ~zyskują i tyini co Armii Radzieckiej i Wojska Pol­

W1elki Wiec l\fłodzieżowy z udzia są wyzyskiwani" skiego nad faszyzmem niemiec-
ł«:m przedstawicieli krnjów kolo Z kolei zabrał głos przedstawi kim. Za waszym przykładem nara 
ma?tych . ciel młodzieży senegalskiej prze dy Afryki prowadzą nieubłaganą 
Wielka sala, zapełniona po brzegi mawiając w języku ojczystym: walkę z imperializmem, który za­

ZMP-owcami, z nii:icierpliwością Oto tekst przemówienia w języku kuwa nas w kajdany niewoli. 
oczekuje na przybycie koloro- polflkim: · PoZ'NÓlcie, że w krótkich sło­
wych kolegów W drodze na światowy Festiwal wach omówię sytuację w naszym 

Nareszcie. Orkiestra wilanowska Młodzieży Demokratycznej, jako kraju: 
gra marsz.a, pt"zy któ"t>l'!O dmrię młody Afrykańczyk wstąpiłem do Otóż n~ 15 milionów mie.;;zkań 
kach wifamy przybyłych aż z Sene Was pełąn podziwu dla waszej bo ców _ 87 procent to :łl1Blfabeci. 
galu i Madagaskaru czarnych kole haters1dej_ ojczyzny, dla waszego Zarobki są bord:r.o niskie i niewy 
gów. Sala drży od okrzyków i po bohaterskiego narodu. który starczające na u inim.alne utrzy­
zdrowień. Gośrie ffi"' '!h'łjlł do nas okrył się nieśmiertelną sławą. w manie. Panuje skrajna nędza. Czar 
kwiatami, po czym kol. Wier~zor walee 0 wvzwolenie narodowe i spo ni są traktowani w nieludzki ;,po 
kowski ot'Viera wiec, Wi+ai~c w łeczne sób przez kc>pitalistów i są ąka;,,a 
serdec:mych sł'J'''arh del\"P.:""ię: Dlatego w dzisiejszym. dniu ni na ciemnotę i zagładę. Oto skut 

Po powołaniu Prez~rdium głos za p~zyjmijri~ od nal'Z.P,j czarnej AJ.ry ki polityki nosicieli drapieżnej, 
brał przewod•1kzą,cy Z"r„ądu ' Woje ki. głębokie . se:deczne proletaria barb::irzyńsk1 ej i profaszystow­
wód7.1'iego ZMP k"ll St3rzoc. "Po ck1e poz<:'l row1P.ma . I skiej t. zw „kulturv zachonniej". 
omó~eniu sytuac.ii P"litvcz11ej ja Z wielkim zainteresowaniem na I W3llrn wy.~woleńcza: która sr.er.o­
ka ohcn1P. p?nuje w świecie, kol. rody Afryki śledzą Wasz zwycięs 1 ko się rozwinęła w naszym kra~u 
Starzec mówi: k : m~rsz r:lo Sorja i; ?Tni1 który mo po wojnie. og11rnęła ludzi z najbar 

- „Każdy c;J'}wiel{ m::. nri>wo do żerie r~alizować d;i;kki wspa.•1ia- dz'„.i ocld;:ilonych krańców 11aszej 
wolności i musi 0 tę wolność ,,,3 t łym zwyc;~stwom bohaterskiej ojr:z.yzny. Zmobiliwwała masy ora 
czyć. Na Koni;rr"lie :'IFl\'fU hPdzie 
my opracowyw!lć metody te~ wal · 
ki, bf'(ł_zj~my szulrn~ 1':udz1P i shHlO 
wczycb dróg, litórc znnr~wadz~ 
naszyr11 kole~ów do wolności. Ni~ 
ma różnic rast>w;rch i narod<>wo 
Śl'iow;.ch. m~' pif' d.,.ir.łimy .<';•\·i:it.a 
granicami. Ale jest granica między 

Zagraniczni goście za pośrrdnictwem „Głosu" pozdrawiają m..iesz 
kań ców naszego miasta: 

cujące w silnym froncie narolf.1-
wym, w ZW:iązkach Zawodow~·cli, 
w Partii, w Organizacji ł.1łodz.ież0 
wej, w walce o lepsze jutro, które 
zab.!'ysnęło na horyzoncie. J ednoli 
ta myśl. która nurtuje w naszym 
narodzie to nieubłagana, l:leziom­
promisowa walka o lepsze, radoś 
niejsze życie. 

Grubo się mylą imperi!łti~ci 
francuscy, że przez swoje b.v·ba­
rzy.r'skie '.le' ::idy, "f'SztJw ,, .fł 
działaczy robotniczych i rozstrze 
liwanie., gwałty i palenia .-si se­
negalskich zdołają r11trzyma.ć n:osz 
naród i zaprowadzić swój dziki i 
ślepy ,.mrz~dek" . 

Narody afr:,·kRńs1de nie b';!dą 

szczędziły swej krwi w wa lee o 
wyzwolenie z pęt koloniza torów. 
Bowit>m zd„jemv sohie sprawę, że 

ni0podlea-łość ni 0 przychodzi sa, 
ma , trzeba _i~ cięż:lto wywilbzvć ' 

Marny z.<1ufanie w swnje sił~' ! 
Jesteśmy pewni s wego zwycię­
r.t wa. Za przykbi.d"m k 1:iów :Je­
mckracji ludowej. boh1.tersht>f 
P o1.$ki, hor , tr.>rskiego Związku Ra 
dzieckiego, który st anowi bazę po 
koju, staniemy do walk.i z nosicie 
1ami nowej wojny i zbudujrmy 
świat noivy, szczęśliwy i potężny". 

Zespół DK 
daje o sobie znać 

Onegdaj między koresponden­
cją, napływającą do redakcji, zna 
leźliśmy kartę z Wlidokiem zamku 
w Malborku, a po drugiej stronie 
słowa: 

„Serdeczne pozdrowienia dla n~ 
dakcji i rodzin zespołu Robotnic..;~ 
go Domu Kultury - zasyłają u­
czest nicy wycieczki krajoznawczej. 

Wszyscy zdrowi - weseli jedzie 
my dalej! Pogoda się ustala! Sil 
ne wiatry. 

Malbork, 5 sierpnia 1949 r. 
Za pozdrowienia dziękujemy! 

Dalszą pogodę zamówiliśmy, ·a z 
wycieczki oczekujemy reportaż„! 

W~ęźnio\vie też 
GY.-oli sprawiedliwości poczuwa­

mv si';l do obowiązku odnotować, 
iż tąhlira' ogłoszeniowa Związku 
hyłych Więźniów została usµnięta 
praw"iopodcb~ie w C"lu doprowa ­
r1zenia jej do estetycznego wyg1ą­
iu. 

-o--
Znów o Gospodz•e Soóldzie lcl~J 

w 4 .•. 1-W.'lmV'm. 

~OD iy, ale. • . 

SS Pułaski o produkcji PZPW Nr 29 
Wzrastająca wydainość pracy 

W dals7.ym ciągu zgromadzeriia 
przemówił pr:;>;erl!'itawiciel młodzie 
ży Mad~gask:Jru: 

- „My wal~zvmy o niepodl~­
;;dość naP.zP~o kri:i ;iu, biorąc przy 
kład. z waszej w11lki, jaką prowa 
dzicie na froncie odbudoi.'ly" - po 
wiedział między innymi czarny ko 

~:czede wszystkim, w związku z 
n\Szym ostatnim artykułem mó­
wiącym o Gospodzie, na pr0sbę· 
kelnerów jedno sprostowanie: r e 
kord na raz niesionych nakryć z 
drugim daniem wynosi nie sześć, 
a osiem talerzy. Co innego, że sa 
mi jeszcze tego wyczynu nie wi­
dzieUśmy, ale wierzymy na3zym 
rozmówcom na słowo. 

A teraz ten rekord, o który m 
mówi tytuł. Otóż w niedzielę <i.Uch 
nia wydała około 600 obiadów 1 
A więc 200 procent normy ! ' · TYl 
ko, że jak zawsze i tu jest pewne 
„ale" 

· tał'ewn\a utrzymanie wysok?ej prodHkcii 
PZPW Nr 29 przydzielono stoisko 
na własne eksponaty właśnie <.lzię 
ki stwierdzeniu przez komisję eli 
minacyjną, że tkaniny PZPW. Nr 
29 wyróżniają się czystością do 
kładnością i estetyką wykon'ania 
w dużym asortymencie. W stoisku 
tym wystawiono ponad 80 ekspo 
natów, budzącyoh duże zaintere­
sowanie u zwiedzających Targi. 

Zdobyte zaszczytne pierwsze 
miejsce w pi:odu.kcji niewątpliwie 
utrzyma załoga. nadal. Awiadczą o 
tym wzrastające wyniki, osiągane 
'i# -produkcji. Zaplanowaną prbduk 
cję na pierwsze półrocze br. .vyko 
nano ze znaczną nadwyżką, prze­
kraczając równocześnie zaplano­
wany procent I gatunku. a roczny 
plan ubraniowych tkanin ekspo.l"­
ov.rych wykonano już w dniu 1 lip 
ca br. 

A w tłumaczeniu polskim: 
„Społeczeństwu i młodzieży Tom11~zow:\ przesyłam~ wyrazy 

nasze.i głębokiej przyjaźni, a. z11r azem życzenia wspaniałych sukce 
sów w wasz~·m marszu ku Polsce Sf'cj~listycznej. 6 sierpnia 1949 r. 

Ro~socha 
Zarza.d Miejski Związku Mło- 1 

dzież:y Pol~ki,ej„ ~t.IiZymą.ł 7{, tych 
dniach pismo następującej tr~ci : 

Do 
Zwiazku Młodńeży Polslriej 
w Tomaszowie Mazowieckim 

Kierownictwo i pracownicy 
Zakładu Doświadczalnego Pań­
stwowego Instytutu Naukowego 
Goi:ipodarstwa Wiejskiego w 
Rossosze - niniejszym składa. 
podziękowaniie tym człon.kom 

dzi~kuje 
Związku Młodzieży Polskiej, 
który„w dniu 31 lipca i 1 sierp 
nia br. IlOmagali nam w pr a... 
cach żniwnych. 
Członkowie Z~ dali swą pra 

cą dowód wysoki1;go wyrobienia 
obywatelskiego i zyskali dobrą 
pamięć i wdzięczność -a swą spo 
łeczną postawę i zrozumienie 
interesów Polski Ludowej. 

Kierownik Zakładu 
Mgr. Inż. Jerzy Krautt:orst. 

. Jf>ga .,Chociaż w roku 1947 pod­
cz<is powstania padło u nas około 
100 tysięcy zabitych, " prawie t a 
ka sama liczba znalazła się w obo 
zach koneentracyjnych - nie zin 
mano nas?".ej tę~knotv no wolności. 
tęsknoty do wyzwoleni!! się z im 
~rialistycznego jarzmR.". 

Przemówienia mówców przery­
wane były 1mtuzjastycznvmi oklas 
kami, a cała uroczystość zami•:.ni 
la się w wi~lką manifestację na 
rzecz ' pokoju, na rzecz wolności 
ludów }{olonfalnych i na rzecz -mię 
dzynarodoY1ego hraterstwa mło­

dr.ieży P"stęoowe.i. 

Po odśpiewaniu hymnu Swi.ato 
wej Federacji ·rnodzieży Demokra 
tyąnej - odbyły się ar.tys tyczne 
występy zespołów młodzieżow.~rch 
z t erenu miasta. 

Spotkanie z miłymi gośćmi na 
długo pozostanie w pamięci toni 'l 
szowskiej młodzieży. (SJ) 

' Mówiliśmy ostatnim razem o 
pewnych mankamentach. Dotych 
czas załatwiono sprawę zbyt rna,­
łej ilości krzeseł. Krzesła już są. 

Mimo obietnic przedstawiciela 
Zarządu PSS zagadnienia spos')bu 
pobierania opłat za pot rawy i na 
poje nie zostało rozwiązane. 

Personel obsługujący gości -
.~ównież· nie ~stał powiększony. 
~ wydaje nam się, iż sprawa t.a 
Jest wyJątkowo pilna. 

Załoga PZPW Nr 29, utrzyftmjąc 
'V dalszym ciągu kontakt z zało~ą 
statku SS Pułaski, nad którym 
powierzony jej został patronat -
za . pośrednidtW"em Rady Zakłado 
WeJ przesłała swego czasu załodze 
tego statku pismo z ltolekcją pr6 
bek wyprodukowanych w ub. roku 
tkanin przez PZPW Nr 29, by ma 
rynarze zapoznali się z produkcją 
- owocem jednorocznej twórc?:ej 
pracy tomaszowskich robotników 
tego Mk.ładu. N a pismo kilka dni 
tem'l! wpłynęła na ręce przewodni 
czące~ Rady Zakładowej odoo­
wiedź, podpisana przez deleg~ta 
załogi CS Pułaski, w której mię­
dzy innymi czytamy: „Na podsta. 
wie. p~łanych próbek mu~imy 
stwierdzic, że tak s7,eroki asorty 
ment jak i te<'hnika Vl":Vkommi~ 
Waszych materiałów stawia na~7 
p~zem:vsl włókienniczy w rzędzie 
ruezbędn-ycb czynników stllhiłfaa­
cji wyniszczonego wo,lną Państwa. 
Z naszego odcinka pracy z rado­
ścią obserwu,ierny rzyny polskich 
górników, włókniany, metł\low. 
ców razem sta.wfa.iąeych 1.ręby 

Przygotowania do prac remontowych 

~iestety - człowiek jest tylko 
człowiekiem i nadmierny wysiłek 
można tolerować prre.z pewien 
czas, ale trzeba równocześnie ro­
~ć wszystko, by skrócić go •io mi 
mm.urn. :te obsłużenie tej ilcśći 
gości„ ja~a odwiedza „Gospodę' ' 
(pam1ętaJmy, że kuclania nie 
jest za blisko), jest wysiłkiem i 
t o bardzo poważnym - nie ule<>·a 
wątpliwości, Kelnerzy równi~ż 
winni mieć ograniczony dzień ro 
boc~y. i dni wolne od pracy. W tej 
chwtih - zagadnienia te jeszcze 
„nie grają". O pracy wzmiankc-poo Gmąch 8oe.hlizmu". 

Istotnie, szeroki asortyment i 
techi1ika wvkonania. postawiły pro 
dnkcję PZPW Nr 29 na wysokim 
poziomie i ped tym względem za 
kłady te zajęły pierwsze miejace 
w 'l'omaszowie. Na tegorocznych 
Mj ęd ?:ynarodowych 'J'argach w Po 
zmmiu z Tomaszowa jedynie 

w ·ramcich dotacji' Rady Państwa 
wcdniczą('.y MRN, przewodnicząca W t,1·ch dniach przeprowadzone w~ych (choć nie widzieliśmy ~1ie 
Ligi Kobiet, przewodniC1Zący Po- JIOStaną dal;;ze lustra rje budynków dzielnej „orki") przekonały nas pę 
w 1at owej R >dy Związków Za wodo- w mieście, aby w jak naj&zybszym cherze na dłoniach jednego z kel 
wych, nie ograniczyły się jedynie t erminie przystąpić po remontów. nerów, powstałe od przenoszema 
do lust rowania domów, o których Mimo, że ostateczny plan rzużyci;; gorący~h talerzv. 

W poniedziałek już o godzmie 6 
rano członkowie NadzwyczajneJ 
Komisji, powołanej do kontroli 
wła~ciwego izużycia przydzielonej 
miastu nrz~ Radę Państwa dota­
cji w wysokości 27 milionów zło­
tych. w to„.1ar zystwie pr:;:('di"tav,1i 

ci.eli Wydziału Technicznego, w 
dwu grupach wyruszyli na mias to 
: ustrować budynki, których miesz­
l{ańcy wnk~li podania o przepr o­
wadzenie r emontów. 

Obie grupy, w skład kt órych 
vchodzn : prezydent mi.asta, pn:e-

KRONIKA SPOR TO 
ubi~głej nicd >.iel~ odbyły • się mi_ 

0 trzostwa. Tomaszowa M~z. w trójbo. 
ju kobiet, oraz pięcioboju mężczyzn 

l juniorów. Ka „tarcie stanęło ogółem 
:'O ze.wodników i zawodniczek z klu-

. b?w sportowych Zwią?.kowiec i Włók_ 
1.i iarz' ' . 

W tr6jb".lju kobiet w poszczególnych 
konkure ncjach zwyciQż>ły : 

100 m: K rzecka. (Włókniarz) -- 15,2 
""lt. i:il- '.lk wzwyż: Ciacbówna. {Wł. ) 
113 cm. Oszczep: Ciachówna. (Wł.) -
l:l5,1s m. 

I miej,ce i mistrzostwo Tomaszowa 
11a rok 19! 9 zajęła Maria Ciachówna. -
56 pu111tt<lw, przed Kineckt - 37 pkt. 
i 8~kówną - 21 punkt.ów. 

W tró,ihojn startowały t ylko zawod­
nil'tl;\ '\\'Jo'•kniarza . (gdzie podziały Hię 
zawocln iczld Zwią.z}towca ł ). 

W pięcioooju 1enior6w poszczególne 
konkurC'nc,iP wygrali: 

niki : skok w dal - 591 m. oszczep -
38,90 m, 200 m - 26,5 sek ., dysk -
29.19 i 1500 m - 4:45,8 m1n. 

Wynik Mokwi:ć.skiego 2320 jest re. 
kordem kl11bu i 'l'omaazowa i należy go 
uwa.ża.ć za. b ard zo dobry. 

w pięcioboju juniorów nustrzoatwo 
Tomaszowa. zdobył niespodziewanie po­
czą.tkujący za.wodnik Frankiewicz Sh. 
nisław (Z.w.) wyg'rywając 4 konkuren. 
cje z pięciu i osiąga.ją.c 2864 pkt„ co 
jest b. dobrym wynikiem. 

F rankiewicz uzyskał następujące wy 
uiki : skok w dal - 4,93 m, kula 5 kg 
- 10,96 m, 80 ro - 10,2, dysk - 38,92 
m oraz skok wzwyż - 140 cm. 

Drugie mi1>j •ce zajął Rozpędowski -
2174 pk t., trzecie - Kocik - 2010, 
czwa rte - Dobrowolski - 1967. piąte 
- Bykows.ki - 1802, Etzóst e - Trocha 
- 1344, siódme - Rutkowski - 1141 
i ósme - Sieciechowski - 747 pkt. 

Mokwir1°ki - skok w dal i 1500 m 
- 5"91 cm i 4:45.8 min., Kobvłecki _ Startowali wyłącznie juniorzy Zw1ą.z 
o~z·.!7. p i rl ,Ysk - 43 m i 30 ,86 m, Tro· kowca, co dowodzi, że szkolenie na­
ch? Il _ 200 m _ 26, l sek. rybku lekkoatlet ycznego nie wszędzie 

:r.iiE~rzostwq Tcm2•zowa w pięciobo. jest należycie postawione. 
j1t na rok 1949 zdobyli M'lkwi:ć.3ki J?~ Organizacja zawodów sprawna, przer 
Nm ; (Zwi~zkowiec) „ o~iąi;ając 2a2o wy mi <;>dzy . niektórymi konkurencjami 
pun1:tńw, przed Kohvł.:'ckim (Zw.) _ mu~ialy być stosmrnne -~Plrm dania wy 
"" ii8 ; Rtępniakiem Wł. (Wł.) _ 20ł2 porzynku zawodnikom. . 
1'l '': t. Dnl ,7 " 'mirjsra: 4) Stępniak M. K"misja S('<lziowskn Podokręgu Lek· 
(Wi) _ :?0:'", 5; Li~ (Zw.) _ JIJi:l. koatlctycznego wywią.zala się z trud. 
G) •r „órha (Wł.) _ i •;:1 ( i 7) Kott }~ . n c~o z3:da'lia, p:z~prowadzP.jrie t ak ~o­
(Zi>. ) _ 1!111 iwn"któw. wazną i skomph~ownną. 1mpre1.ę w c1ą.· 

Zwyc ięzca o~i ~gnął następujące wy· · rru ? lko 3 god~iu . . . 

I Z? rntcresowam e publlczuośc1 dość 
,-.-,-,-,-, -.. - ,-11-.-:-.-, -. ,-,-,-,-,-, ,-,·-,-1-, 1-,-1-,-,-11- . duże. · 

z~ r ··ą.d Pori"1:r-:i;:u L -'ld -oiitll'tycznrg- ) 
.kl 'lr'1 porl zixkon nJ)ie ZKS \Vlól;ni ;i / 
~a h~7?ntere~Q" •1e wypoż~czrnie bo­
; ~ ka na mistrzostwa Tomaszowa. w wie 
!oboju. 

.--r. • t 
L _u t:.. ca: .ii K'ę 
~ ~~ utl~ !JQ Warnzawy 

I 

Włókniarz zwycięża. Ogniwo 5:4 
W towar~yskim Ppotkaniu piłki noż­

nej miejscowy Włókniarz pokonał O­
gniwo z Kielc w stosunku 5 :4, do przer 
wy 2:,2. Gospodarze okazali się rów· 
norzędnym przeciwnikiem dla wicemi­
st rza kl?-BY okręgu kieleckiego i mieli 
nawet nieźnacznit prżewagę w pierw­
szej połowie gry. Goście zaprezento_ 
wali się dobrze pod 'IVZględem t echmez 
nym i kondyeyj11ym, stanowiąc wyrów­
nany i zgrany zespół. 
Włókniarz wystąpił w składzie wzmo 

cnionym kilk u zawodnikami z Lechii. 
Sędziował ob. K uczera - widzów 

około 1000 osób. 

Kolejarz ~ Zwiiµkowiec 6 :3 

W dl'Ugim spotkaniu t ego dnia K ole­
jarz ze Skiernfrwic pokonał Związkow_ 
ca 6:3, do pr zerwy 2:2. Związkowiec 
wystą.pił w osłabi onym składzie, gdyż 
,;edna drnżyna walczyła równocześme 
w Br zezinach w cyklu rozgrywek o pu­
char ZS Zwi 11 zkowicc. 
Goście prze.wii.ża!i szybkością i tech­

nicznie. wygrywając zasłużenie. Kilku 
rezerwowyeh młodszych zawodników 
gGspodarzy w znpelno6ci zadcwoliło, 

nadrabiając braki ambicją. 
. Bramki dla go~porlarzy zdobyli: Wę_ 

drak 2 i Wątróhski II l. Ten ostatni 
w-ystąpi ł po raz pierwszy po dłuższej 
przerwie i okazał si ę najlcp8zym nR 
hoi~ku. 

As-dziował ob, Nowak - widzów 1,"iQ') 
o~ób. 

Zwi.ązkriwiec z':Vyclęb w Br~~-:1'1~rh 

\V cyklu ro7t;rywe k o rn hm drn i.~·-

11a Zwl~ zkowr.a pokonnla w Brze;.iuath 
sweqo imiennika w sto,„unku 6:3, kwn ­

! lifikują.c sie do dahzych walk 

wspomnieliśmy powyżej. Okazało kredytów nie został jeszcze opra- Apelujemy do kierowni;twa 
się bowiem, iż w niek tórych wy- cowany, już dziś można stwierdzić. „Gospody" o rozwiązame pr0ble­
padkach domy te nie wymagają że na r emonty prz:::znaczonych zo- mu obsługi, jako sprawy najbar 
Jeszcze remontu, podczas gdy inne, c;t anie około 15 miln. złotych. Po- dziej pilnej. 
znajdują się rzeczywiście w stanie, meważ notrzeby miasta są nie- Oczywista - nie wszystkich cie 
uomagającym się interwencji. współmi~rnie większe w porówna. szy tall jak nas ciągły rozwóJ i 

Szczególnie opłakany stan bu- niu do wymienionej kwoty - \\ cor::z większa popularność t.cj 3pó1 
dynków stwierdzono w robotniczej wypadkach remontu domów czyn- dz:e1.czeJ placówki. Dochodzq uas 
dzielnicy Karysaty. Przewodniczą- szowych kosztami obciążeni cwsta- opmie, będące świadectwem iż 
cy ORZZ tow. Rudzki, w roomowie ną właściciele nieruchomości a w mektórym „Gospoda" jest ]{~Ścią 
z nami stwierdził, iż w do ty eh cza- domach nozostających pod Żarzą- w gardle. N ajpopularn1cjszymi z 
sowej polityce r emontowej ograni- dem Nieruchomości - część kosz- tych „pogadanek" są: że na kclne 
czano się do śródmieścia„ podczas tów w niektórych wypadkach po- ra i obiad trzeba czekać godzme 
gdy dzielnice robotnicze były w po kryta zostanie przez lokatorów. ( ?), że obiady są niesmacz11e ż; 
ważnym stopniu zaniedbane. Jak nas poinformowano _ po- dania zbyt skromne. ' 

W czasie lustracji stwierdzono t ł 1 t d t „ Spotkali's'my J'uz· osoby, któ!·~ .. , · . ·. tn' d zos a a {WO a z o acJi prr.ydzie- ~ _ - ·~ 
rowniez, lZ osta 10 rozprowa zo- 1 nie przvchodzą na obiady 1„ - , .. ~a·~ , „ 
ne przez Rady Zakładowe przydzia onej miastu p rzeznaczona została " ' ~- ~· -
ly papy i smoły, w niektó·, !'h wy- na geve:;::::.'"Y remont wypalonegr ~~~rw obiadowych, bo „nie zdą­
padką.ch wykorrz;ystywane nyly nic budynku przy u l Wschodniej. Eu-
właściwie, co - według słów t ow. dynek ro remoncie pnzysporr.y Toteż z calą. stanowczością 
Rudzkiego zmusza do zastanowie- miastu trzynaście dwuizbowycJ, chcemy zaprzeczyć Lym wersjom. 
nia się, w jaki sposób rozprowa- mieszkań. które tek j~k w rolnr 11 _ stwarza'1ym przez różnc>:o r:J,h·· 
dzać t ego r odzaju materiały w biegłym przydzielone zostaną dla ju „urabiaczy", którym lrnżdu u­
przyszłośl'.'i. światn nn>.cy: . spoleczniona placówka jest sol~! 
„„„ ... ml!l11111 ...... „„„111m„„111111„„111111111111m1111111mBlll11Bllllll&?„B111IDm1~ w oku. 

W czasie największego JJa.~1lcni;• 
na spcżycie obiadu nie t rzeba 1v ir 
cej niż 20 - 30 minut, po1 ra·~· ~· 
są . smaczne .i urozm ticone (oncg 
daJ nawet z Jabłecznym k a nipo t;;m 
na deser). a co do ilości ·: No; 
:.ial?i ludz.l~ .wlęcej nie jtid;•.ią . \ 
ze . Jest własme tak. j ;ik my twiP.r 
d~1m~ chyba potwi~rdza to 
niedzielny rekord sze~ciuset obi;, 
dów! UoL) . 

CENNIK OGŁOSZE~ 

w dźienniku „GŁOS TOMASZOWSKI" 

Za j ednostkę obliczeniową dla ogłoszeó wymiarowych przy­
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mm 
Wielkość 'Jgłoszeń 7,i; tekstem 

od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm. 110 
od 201 do 300 mm 160 
p~wyze3 300 mm 200 

Nek rologi 
70 

110 
160 
200 

kombinowane 

Drobne 
10 zł 

o 100 proc Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 
droże3 

Ogioszen1a w nm:ner ach niedzielnych i świątecznych o 50 proc 
drnżej . 

O :: łoszt?nia w numerach specjalnych · i okoliczno.:\ciowvch o 100 
pror drożei ' ..1 

~d cen powyższyc~ żadnych rabatów nie udziela się. Ogło­
szE::nia ~rukuJe się w miarę wolnego miejsca i za tc~in o„.11v druk 
01( oszen nie- ł-'unosi się żadnej odpowiedzialności. 

;pr.~ 7 ._,<::,..I'Il\1 " · · · „,,,_, J.. „„..i. „ • ' •' 1.' )f'i,,y, \',',; 11.,: 1 l \; 

d~~ał V./ odci·inlu o.;'iif J ,..j p r 
4

1 · : ; 11 
gi drog m . 1 am l.wloko n M Lk; 
naszej , tą drogą ski.ida n1 '.'· ser­
deczne podziękowanie si ··u .sw­
scy. :t:nwł. 
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-......,.~._...--~~~~--------------------·------------------------------.:..------------------------------------------------------------.-.. 
- przy p racy Łódź pod znakiem kolo Wyścig dookoła Łodzi · M • 1 p I k I k I po przedzi wyścig 

~~ r ~ 1strzow1 o s 1 e owi Ka::~j~;~::~~d~=~~ 
"(J b ,5 iilP.,. ~ I. · · nocach.u hulajnogi i trzykołowe bicykle stanąć o godz. 9 rano na ~~ i/\~t@a~!' sniq S.lę po ł d . . . . · I • ł , . $łarcie przed gmachem 

'~J~ r:,~i~1-~j.f~J>,l~ .. Ut·,,· W Szczecinie o z1an1now1 nie sprzyja o szczęsc1e .. . Zarządu Mie jskiego 
' Il. - - ~ W 'NIEDZIELĘ odbył się w Szczecinie wyścig t-Orowy na 50 km - J ak zwykle prześladował mnie 

' "'.'to \ r; _, ~ ~ ) ~ 0 milsitnostiwo Polskt. Wyśolgten, jak już wszystkiim Wiła.domo, z~ pech - mówi starając s:ę pokryć 
~ ~ r-»--' kończył się sukee!lem kolaT7ia lódzkies.o - Gabrycha! >któl'l' do Łod'Zt swój smutek zwykłym uśmiechem. 

---. • ""'\':'I"!!!!" przywiózł mistrzowską k-OSZUlkę iz białym orłem. Zwyeięstwo Gabrycha, - W czasie wyścigu miałem dwie 
:ir;-:-; rg kolarza niewą.tpliwie Wlielee uzd"Olni-onego, ale rawe~ ~zoso_wca n .z. to- gumy na 40 i 100 okrążeniu. Wyścig '!J?I: ~ /S";< · rowce zaskoczyło całą Polskę, a pnede wszys tkim Łód7., k~ora w Wlęk- ukończyłem tylko dlatego, aby po-

~</.vyr ra- .~ft;.~~~ ()/) fa~J ~~~~~~ięn:ta~;e;!z;~':.1:~~c; J:~:· te~~~= w~~:k:1i!::!~ maga~~z:~~~~~w1G~:ry~is~:~~ę-1 
/ LAU\11 \-i :~t/fuV~ w1 Polski zaraz po przyjeździe do Łodzi. dzał się. ale gdy udało mu się zdo-• r/ / ~:=/ J (-.~ t ( być wraz z Napierałą okrążenie, je-

\ 
\ 'I~ ' ~ 0 . meldunki chał już na zwycięstwo. Nie szarpał 

.·) ( ·, /.~<.._:/ (""" (\\ 1fl ~I .'\ statnle się, jechał spokojnie, a na finiszach 
).[ L \- .>. ~eł starałem się go w~ciągać l)rzed Na 

.·'f' • .l"':; ~ ·r J' ''ttlr -u)! Z , • „ 1• t ~zw piera1ę. . 
t~~· !:\'S~·~ ' J>.J" WW§CigOW IS ono~ .r _ zeby m: tak _ktoś poonóg1, mo-

J d 1 • że ukończyłbym wyśc:g na lep,;;zym B ardzo często słyszy się narzeka-
=. -1"' /' "'~~ ,. ' szyku1·ąc'7ch się o wysc1gu miejscu, ale... nia wśród mitłośn:k?w spobrtu 
/") \ I 

1 
r.s- y:' rl J I p I k • wyczv. nowezo o zas raszaaącym ra 

' . _ ) · ,t.~"""'-'.. / 1
1 11 

l dooko a o s I Co owi3'ać w bawełnę. Bek ma - h 
- -

1 ~~ ku narybku w różnych dyscyplin ac 
- / 1 / ' I._; r-) ,:;,::; · ~ żal do swych kolegów klubowych. 

, (. ~~ .... ',!.<j ~0~~·'- ,~- 1Ą~. i\1.11,, 1 _ Przed wysc· i·gi'em _ mo'wi· _ sportu. W podobnej niewesołej sy-
1;o :::- • ~'"0 

• " • ó Ob oo •h J'akie t·uacj: ·znajduje się nasze kolarstwo 
>-~\li) g:.. r-( ~· Po ostatnich wyściga.eh elimine.cyJ ny.eh OJ.&•-OID.O<SZ w w w ac ' · · umówiliśmy się, że my, łodzianie bę zarówno torowe, jak i szosowe. Star 

(-~C\~~ _\;:$).::; ~ r','31,,,_,.,' ~,~1'· ~ri~" '\~rr---rj}·' I VI~/ ~:~:ł:iJtt(l~J;i~i: ~~~7~; 4! r~a:;~ ~j:ri:i~~;J~=ego DookQła. Pol.>k1 ~;~~~s!~;~t~~;~~~~~r~:~~ll: ~~~ć,g~~~~a~~~·rt k~~~:~~~~z~~~ni~r~~= 
.t'.\ ""'\ _ tat wreszcie był taki. że Marchwiń- prezentowała; zaczyna z każdym ro-

Obwód Wielu'd ski ,.zarz'nął s1'ę" wła0~"""' te·mp·em ł b ć k · t · o ~"J··· kiem s a ną i w ro ce mozemy 
Madeja Edward " - (Wieluń) - 32

1
3 i wycofał się. Forysińsk!ego Kap:ak znaleźć s:ę w takiej sytuacji, że nie 

Dą.bik Maria.n - (C-z.astary) - 33 zepchnął na trawę. Ot, po prostu będziemy miel: wartościowych z<J.-
1 fa"· 

1 
Wątroba Brooimw - · (S.ckolniki 34,35 złapał go za koszulkę i za.„ burtę. wodników, toteż za wszelką cenę \! Pręgowb'kli Fra.nei!lzek (Lututów 34,4.5 To samo zresztą próbował zrobić musimy ternu jakoś zaradzić. Jedy-

' \ \ 1 , 1 / , ~-·'',.y~) „ i ze mną, tylko na szczęście zdąży- nym wyjściem z tej niepokojące.i sy 
, · _ , -::' _ ...... • . .1, .V., Obwóc~ :?io<lków Trybunalski łem go się przytrzymać i tylko dzię tuacji jest jak najczęstsze organizo-

,,.. """"0 (~r;'~~ :,, ." '-/ ->.·- · .ij Kulbat Marian (Pi.otrll'.ów) - 30,32 · k~ temu pozostałem na torze. Część wanie imprez propagandowych do-
~(:'i '~6\~ ~"'9\ - / ~, · . fil'.'/ ::\Ca.jewsl;,i 'tanisław (Suehciee) 30.32 prasy zarzuca mi przez to nieczystą stępnych dla wszystkich pos:adaczy 

~~.~~~~- · ~'t;!~ '6"-., -~ j·r ~ Wolskli t:tan·i.i:.law (Piotrl.i:ów) - 31.,0l jazdę, co jest nie zgodne z iprawdą. rowerów i to na różnych dystan-
~<Ó~-iX~;~ .~~) (:~)~~f~/~/111 -- ·,,,, 1' Bauer .Jó:zieif (PnygłÓ"\V) - 31,25 Nieczysto jecha1i tylko pupile tej.„ sach. Im większa będzie ilość star-

( ( ~'?%t~riJ1::i r~~"'_r::::, \- J?. prasy. tująeych w tych wyścigach, tym 
~· 11 • ,r;J :_,Y'- \_ '· Obwód Sieradz w nadchodzącą. niedzielę n a torze rzecz zrozumiała, więks7ą będziemy 
1 1=--~~ „,~ ~ _ ,/ Gna.tika. R enn'K (Kar>zniee.) - 26·25 helenowS>kim ro21Pocmą się, jak już m:eli możność wyłow:enia utalento 

)iatu,iak Józef (Zduńska W.) - 26.35 pGdawaliśmy, d wudniowe zawody to wanego narybku i uzupełnienia Juk, 

~!"' ~~ '"' 
8umicki Feliks (S;eradz) - 26,50 rowe o puchar P ZKol., który dwu - jakie powstają i powstawać bę:ią 
.JaehO'W\:cz Jóuef (f':ieJ1'a!lL·)1 - 27,30 k rotnie już zdobyli kolairze łódzcy. z roku na :rok w naszej drużyn:e 

ObwÓd Łęczyc.a. na. traaie 17 km. 
Zawody zadecydują o tym, czy 1>u- narodowej. I 
char pmostalJl.ie n a s t.a.le w Łodzi, Z tych właśnie względów z rado• 
czy też powędruje gdzie indziej, to- śc:ą przyjmujemy zapowiedź wyści­
też pytamy mistrza Polski, eo o tym gu turystów dookoła Łodzi, który 
sądzi? organizuje ŁOZKol., najaktywndej­

W p~:TWOWYM TEATRZE J?rzeglą.d prasy stoł. 12.20 Muzyka. z 
WOJSKA POLSKIEGO płyt. 12.25 (Ł) Audycja Zw. Samopo. 

(Ja.racza 27) mocy Chłopskiej. 12.35 (Ł) :Muzyka dla 
słuchaczy wsi. 12.50 Melodie ludowe. 

Firaza St.ani•łnw 
>own.k .ran 
Ka:timierc•1<ak .Jan 

Króla<ik Wła<ly~law 

Obwód Lewici: 
Grz.e5.iński Edl\·ard 
Szczepanik Tad<>usz 
Kret -;tan. sł!1w 
.KubioF.k 8tĄn. slaw 

(MaM,'I') - 43 
(Wartrkowit·e) - 44,:!0 
(Góra. św . ..llałg.) - .\3 
()Ja 1..e-w i - 46 

(ł"„_.bota) 

( Bed11u~') 
(Zduny) 
(Bielawy) 

- 2!1.li' 
- ~~.18 
- 31.3R 

- 31,43 

- Puchar musi pozostać w Łodzi 
- twierdzi kategorycznie nasz roz-
mówca. Nie ma mowy, abyśmy m:e 
li go oddać komuś !innemu . 

szy chyba ze wszystkich naszych 
Związk~w Okręgowych, w niedzielę 
dnia 14 bm. · 

Dz.iś, dnia 9 sie-r<pniie. 1949 T• o go- 13.30 Koncert z Katowic. Transmisja 
dzinie 19-ej opera ,,Rigoletto" G. oo Londynu. H.15 Mu~;ka kamc>ralna. 
Verdi. W partii tytułowej Czesław 14.35 Ballady. 14.50 (Ł) Komunikaty. 
Kozak oraz Na.tali.a Stokowa.eka., Ma,. l-!.53 (Ł) Skrzynka Łódzkiej Rodziny 
ria. Kunińsl.i:a, Olga Bzamborowska, Radiowej. 15.00 (Ł) Muzyka z płyt. 
Tatiana. Illa'Zurkiewiez, Zbigmiew li5.15 (Ł) Aktualności łódzkie. 15.'.!5 
Pla.tt, Anton.i Majak, A.dttm Łu.kuik, Program dnia. 15.30 „Dziewięć pła­
Stefan Dobisz, Piotr Wołoszyn. 

Obwód Opoczno na. tra.sie 19 km 

Stempniewsk,i Stefan ( Br:?)ewni'CtL) 
(Słaiw>no) 

(Sławno) 
(Op.oezmo) 

.39 
- 39,50 

Ale. me zaw ody o pucha r P ZKol. 
w tej chwili n ajbar dziej entuzja­
zmują naszego rozmówcę. Całe za­
interesowanie jego jest zwrócone 
obeenie na inną imprezę, na. hulaj­
nogowy ł trzykołowy wyścig na­
szych „milusińskich", który ma od­
być się w Ponłedzia1ek na ul. Ko­
ściuszki 

Star t tego nie7miernie interesują­
cego wyśdgu nie tylko dla zain te­
resowanych , ale i dla szerokich mas 
publiczności odbędzie się o godzinie 
9-ej rano sprzed gmachu Zarządu 
l\fiejskiego przy ul. Piotrkowskiej 
104. Trasa tego „touru", liczą.ca oko 
Io 25 km biec będzie przez P lac Wcl 
ności (kolarze go okrążą) P fotrkow­
ską, d a lej przez Rudę Pabianicką, 
Rzgów , Ch 1>jny, Rzgowską i wresz­
cie Piotrkowską do mety, która znaj 

J utro, dnia 10 sięrrpnia 1949 l'. 0 go czek - nieboTaczek' ' . 15,50 „Szwajca­
ria Połczyńska.'' . 16.00 Muzyka. !udo. 

'!zinie 19·ej „Carmen" Bize~ wa. 16.20 (Ł) Muzyka rozrywkowa. 
1'-BA'l?B · KAMBlLA.LN'Y ·11 16ł40 (Ł) Rozmowa. 0 reż~ hla:rił Ka-

DOMU tOz.NIERZA niewską. o Dubingu, 16.50 (Ł) „z dzie· 
Ł6dt, ul. D~ego 8ł dziny radiotechniki'' . 17 .OO I dziennik 

Od poniedziałku, dnia 1. ~ ko:6.ca. popołudniowy. 17.13 Muzyka. .operetko. 
sierpnia. codziennie_ o godz. 19,M w wa. 18.00 ,.Głos mają. kobiety". 18.15 
'rea.trze Ę:.ameralnym komecila Shawa. „Gawędy lekarskie" . 18.25 Muzyka ł.:a 
~Szczygli Zaułek". meralna. 18.45 Wiersze E . Zegacllowi· 

TEATR LETNI „OSA" cza. 19.00 II dziennik popołudniowy. 
ul. Piotrko.wska 94 19.15 „Szpilki" - audycja satyryczna. 

Dziś, 0 godz. lG,30 ,.Jauta Wdewa" 19.30 Audycja Chopinowska. 20.00 ('Ł) 
C>~ta tnie dni! „Plll'zkin - tvrórca realizmu rosyjskie. 

Ili&-
,A uiol~ - „11lęz„i:y:.:111 · w JtlJ zy ciu•· 

go''. 20.20 Koncert rozrywkowy -
transmisja do Pragi. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.40 ,,Daleko od :Mo"kwy'' 
22.00 Ulubione melodie. 22.-13 (L) 
Wiadomości sportowe. 22.50 (Ł) Muzy_ 
ka. 22.58 (L) Omówienie programu lo. 
kalnego na jutro 23.00 Ostatnie wi11-godz. 16, 18, 20 

'film doz.wolon.y 
!at 16 

dl& młodmeil1, od domości. 23.10 l\fuzyka poważna. 23.50 

BALTYX - „Trójka. Trefl• 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla. młodzieży 

BAJKA - ,,Dllieei z jedne~ ~ 
wórka." 
godz. 18, 20 
dczwolony dla dzi'&Ci i tnłodziU, 

GDYNIA - „Pirogr.am Aktnal.n.o!c.L" 
Kr 34 

Program na jutro. 2 !.OO Zakończenie 
audycji i Hymn. 
WLóKNIARZ- „Wieś na pogra.niczu" 

godz. 17, 19, 21 
dozwolon;y dla młodziezy 

WOLNOść - ,~'l'rójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla. młodZJ!eży 

ZACHr,;TA - „Karze-0.zona. z Turk.. 
menii" 
godz. 16, 18, 20 

MaJ.in-0wsk.; Sta.niS>ł'iaw 

Ba.rty.zel Tadeu<'lz 
Gust.a Jan 

Obwód Rawa ·, Ma.zowi.ecka 
Z<Wieszyński C~słiaw • 

Si-arnik Jan 
Kopka Ttą..iJ.etiJ..,._y_ . .('-«.<>C.)t:>' 

jl;duJski Stefa.n 

Obwód X~pno 
Zimoch St.anisłliw 
Zimnv Walerjan 
Kub~k Oze~ła.w 
Raji;kf. Stanisław 

Obwód l{Ol1skie 

Kowalewski Stanimw 
Masłowski Henrvk 
Kosmól!'ki :Miec~ysła.w 
Olszewski Maroin 

Obwód Tomasz6w .Mat:owiecki 
Garczyński Jan 
Siuda. Stanisłaiw 

Dróż Ta.deuu 
:Musiał Michał 

Obwód Xutn~ 
Urha.ński Antoni 
Ta,t1l.rowicz Tade1111z 
XM<"QW'ej,ki Ma'ria,n 
Ja.nidl.i Władysław 

( C.i,~l\d'Z~ ' .,0 ; 

(Biiała. Re.wska.) 
(Ciel~dz) 
(}3i@.ł,f.J ~wsk11.) 

(Xi;inno) 
(Mroczeń) 
(K~m;) 
(O~trzeszów) 

- (Rado~zyce) 
- (Końsikie) 
- (Koń5kie) 
- (Gow.a.rców) 

- 40,15 
- 4-1,35 

.- ~o 
- S0,04 
- 30,05 = ~l 

- 28,5'0 
- 31 

- 30,10 
- 30,18 

...._ 30 
- 30,05 
- 30.15 
- 30,20 

- 31,03 (Toma~zów) 

(Rokieiruy) 
(Toma!zów) 
(Biiałobrl!leg) 

- - 31,40 
- 32.31 
- 32,31 

(Żychlin) - 34,12 
(Wyso.ka. Wielka) ~5,13 
(Placka. Dąbr<>wa) 36 

- (Żychlin) - 36,02 

- Jestem pewny - mówi p. Je- d · · b ...,. · d h z 
rzy _:··· ie w ten sposób ·nie J'eden owac Słę "i'"z1e prz.e gmac em a 

rządu Miej<:kiego. 
z tyc~ smy~ów zapali s~ę ~o kolar- Zwycięzców czeka, jak się dowia­
stwa • za kilka lat z.a1:men-i trzy ko- • dujemy, wiele 'Pięknych nagrt9d, to 
łowy rowerek na wysc1gową maszy- jednak n:e pow~nno lbyć li:adnym 
nę. magnesem dla startujących, gdyż 

WIĘKSZE IYGRAłłE 
56 LOTERII 

2-ei dzień ciągnienia IY-ei klasv 

Wygrane po 500.000 zł padły na: 
N;r Nr' 38969 81004. 

Wygrane po 200.000 zł padły na: 
Nr Nr 2701 5421 43946 52190 65034 
65063 92902. 

Wygrane po 100.000 zł padłY na Nr 
Nr 3039 4168 7063 15812 22027 30033 
30513 38912 3~880 41271 43'703 47012 
47107 46706 4e058 62.569 64734 67319 
68536 687'17 72127 78550 83781 85217 
85536 85595 87{>23 8939'6 IJ815 89937. 

Wygra.ne po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 3913 10743 13941 22297 2"741 
74G78 82600 83021. 

prawdziwy spor_towiec startuje n ie 
dla nagród, a dla własned przyjem­
ności i satysfakcji, jaką daje sżla­
chetne współzawodnictwo sportowe. 

GLOS 
orcan ł-6d>l<lego &omltetu 
I WoJ„wćrt•l< IPgo komttet1• 
Pols;kll•S Zjednoc~oneJ Part! 

Bohotntc„eJ 
RedaguJe: 

Kolegluu. RedRkcyjne. 
Wydawca: RSW „Prasa", 

Adr es Redal•c!t : Łódź, Plotr­
l<owska 88, W p. 
Drull:.: 
Zakłady Graficzne R. S. W 
„ Prasa" Łólli, uL ŻWirkl 17 
te l 208· ł2. 

Zlł- 1 • 
219-0 · 
218-23 
223-2> 

T elefony: 
'ndaktor na~elny: 
?:astępca red. nst'Z, 
-;ekretal"l Odpow!edz 
Sekretariat n<!ólny: 
)zlał partyjny ; • 2:54 · 2! 

wewn 10 
Dztał lcorespondeotów 
robotntezycb I chłop. 
sklcb o raz redaktorów 
~azet ściennych: 219 · 42 godz. 11, 12, 131 1'6, lł, 18, 10. IO, 

21. 
H EL (dla. młodz.) ~ „Wi&l.k& N~ 

da" 

fi lm dozwolony dla. mfo<Wieży o-d 
lat 14 

Obwód Ostrów Wiel~olski u · 1p\llie 18,!5 km Wygra.ne po 16.000 zł padły na Nr 
N..- 2778 S637 6014 8761 97ól 11658 
1234,l 13115 14068 14'724 14995 15228 
1768'5 20291 2.5130 26954 27154 29!IB6 
33423 34650 35922 36768 40166 41252 
52274 55117 56833 63709 64'709 64004 
• "60 66194 67269 67'714 68152 76100 
'l'68a8 80538 8i029 87S1>4 89086. 

07.leł mutacji: 218- 11 
Dzlal mle„ k. I 1port.: 25ł·2l 

godz. 15.30, 18, 20.30 
:MuZA - „Gasnę.cy Pł<>mfi.eń" 

godz. 18, 20 
film dozwofouy dla mlodllliei,r o4 

, lat 18 
l'OLONIA - „mica. Gra.n.iczna64 

godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla mło~ IM1 
od la t 1Z 

~RZEDWIOśNIE - „Na tl'Opiie sbro-
dn.i" . 
godz. 16, 18, 20 
fi lm dozwofony dla tnłod~&ży oa 
od lat 16 

ROBOTNIK - „.Młoda. Gwardie." 
seria I 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży 

B.OMA - ,,złoty Kluczyk" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla. młodali.eźy 

REKORD - „Bohaterowie Pa.~" 
dla. młodzież}'\ godz. 16 
„Antoni i Antonma." 
godz 18, 20 
dozwolony dla. młodzi.ety 

STYLOWY - „OzwM"ty Pe~" 
.godz. 18, 20 
dozwolony dla. młodzi.ety 

SWIT - „Skarb" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodmeły 

!l'ATRY - „Cygańska. Mił~~" 
godz. 16, 18, 20.30 
film o!'zwolony dla mło&zie~ od 
Jd lat 16 · 

TĘCZA - „ Tragiel!'Jlly ~iigM 
~odz. 17, 19, 21 

„MŁODA GWABDIA" 
Walczak J uliuS'Z; (Czekanów) - 38,16.5 

T:vin wszystkim, którzy nie mieli 
możliwości obej-rzenia. I-szej serii fil 
mu „Mloda Gwardia" , .wyś~tlane~ 
na ekmnach kin łódzkich przypomina 
my, że film ten wyświetlany jest na 
akra.n.ie kina „Robotnik". 

Dudz(ń~ki Edwa.rd (Ostrów) - 38,-38,3 
Tenin Sta.n::sław (Ostrów) - 39,15,9 
WawI>zyniak Leou . (Gram.owi'&<!) - 40,14,5 

Dużą różnic~ ezuów między niie·któ r;mi Obw-odsmi nal~ tłum a.ezy~ nfe­
jednakow;vmi warunkami, jak nrp. zła dYoga.. 22 sierpnia. bęc1ziemy mogli 
stwierdzfć, który zesipół jest najlepszy. 

W. Ażaiew .224 

Daleko od Moskwy 
- Można oczyWi.ście n a wszelki wypadek zabezpie­

czyć się. Ludzi i auta postaramy się z lodu usunąć. W a­
sz€j brygadzie krzywda się nie ~tai:iie, na wyspie, gdyż 
zaprowiantowałem ich na ~ały m1es1ąc. _Dr zewa .zaś 51.'~ 
wrotern. dźwigać nie będziemy. Ludzie są m1 drozst. 
Chodźmy odpoczywać stary rybaku . J utro będziemy 
mieli poważniejsze sprawy!„. 

Bylo już późno, kiedy .~a~manow, Rogow? Aleksy! 
Liberman i Karpow powroc1h na punkt. Ognie lat arni 
tonęły w mroku, Obok domu, gdzie da:wniej miesz~ał 
Merzlakow, przy nikłym blR ' ku. pada3ącym z okien 
Batmanow spostrzegł Tanię Wasylczenko i j e j pomoa-
nika Smirnowa. · 

- Patrzcie ! - obejrzał się na towarzyszy. - Nasz 
Czerwony Kapturek jest jut tutaj! 

- Towarzysru naczelniku budowy! - roz~egł się gł?S 
dziewczyny, która go dostrzegła. - RaportuJe naczelruk 
kolumny łączności Wasy1czenko. Zadanie. ~asze - p~ze­
prowadzić tymczasowe przewody z Nowmska. do D;Zag: 
dyńskiej cieśniny - wykonano. Wszys~y po:v_ierzem nu 
l udzie są zdrowi, przybyli tu i w te1 chwili o dpoczy­
wają. 

Należy również; zaprosić szoferów i tych co b u dow ali 
drQgę. D o p r acy! -

...:.. Odwrócił się do Tani. - Ch y b a: jeszcze nie zdąży­
l:ście ustawić aparatu?. 

- A parat już włączony! Przewod y pracują! - odpo­
wiedziala Tania z n aciskiem. Była podobna do struny, 
le dwie jej do tkniesz - a już dźwięczy. 

- Cudownie! - zawołał Batmanow. 
Wbiegł do mieszkania i zrzucając po drodze kożuch 

i czapkę skoczył do aparatu obok którego siedział Be­
r1d ze , rozmawiając z Załlkindem. 

- Nagadałeś się, pozwól i d rugiemu pomówić -
z udanym gniewem rzekł Batm anow odsuwając głów­
nego inżyniera. 

Usiadł wygodnie na taburecie, założył słuchawki 
1 z uśmiechem szczęścia n a twar zy przyciągnął do sie­
bie . mikrofon. 

- Na Unii - proszę mnie słuchać !- zawołał ochry­
płym głosem, szelm owsko mrużąc oko do Aleksego. -
J a ..._ Batmanow , zn ajduje się n a cieśninie. Wszyscy 
naczelnicy i o r ganizatorzy partyjni - niechaj słuchają 
mojej rozmowy z towarzyszem Załkindem! - Chwy­
c:ił oddech! - Mi chale Borisowiczu , witaj! Pragnę zdać 
sprawozdanie z dzisiejszego dnia, pochwa1'ić się pierw­
szymi małymi sukcesami!„. 

- Doskonale! - odezwał się Załkind . - Tu na linili. 
właśnie słuchają Temkin, Menikow i Chłynow. Słucha­
my, Wasyli M aksymowiczu. 

• • • f'.hn cfozwolony dla młodttieży od 
iat 18 - Ot zuchy! To dopiero prezęnt! - ucieszył się Bat­

manow, przyciągnął do siebie Tanię i ucało~~ł ją w 
od oba policzki. - Rogow, Liberman! PrzygotUJCle kola· 

WIS! 1A - ,,Wielk i Przełom"' 
godz. 16, 18.SO, 21 . . ' 
fil"\ rl n~wolony dla rułodz1~y 
l R t. 1-1 · - . cj ę dla t eletechników! W ieczór nasz musi się odbyć!-

W ciągu drria 'W'5zyscy ogromnie się zmęczyli -
i teletechnicy, i szoferzy i budowniczy drogi. Ale trzy­
mał jego ogromny zapal, tak że nikt nie myślał o odpo­
czynku, kaidy pragnął uczestniczyć w zebraniu. 

'''"'wn. e 1 n 
Dz1al e' " ' n o m tczny: 223· 29 
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Kolację podawano w dwóch barakach. Wszystko było 
urządzone bardzo skromnie: pracownicy każdy ze swo­
ją zakąską i czarką wina - rozlokowal i się, jak się 
udało i nie narzekali. Jedynie zebrani w drugim bara­
ku byli niezadowoleni, gdyż pragnęli znaleźć się w pier­
wszym, gdzie zebrały się najważni ejsze osobistości , te­
letechnicy, i gdzie przewodniczył sam n a czelnik budo­
wy. 

Barak był wypełniony ludźmi. Batmanow stał przy 
stole, trzymając w ręce blaszany kubek i oglądał opa­
lone mrozem, zwrócone ku niemu twarze . 

- Długo n ie będziemy tu szaleć, - odezwał się. -
Już o świcie czeka nas ciężka praca. N i.e t rzeb a wygła­
s:r,ać długich prz€mówień, będę s a m również mówił b a r­
d zo krótko. - Podniósł twarz do światła. - Na czym 
p ol ega n asze dzisiejs.ze osiągnięcie Nie w t y m, że zro­
biliśmy drogę d o w yspy w ciągu dnia , że doprowad zi-
1 ' śmy do porządku auta , że przeciągnęliśmy przew ody 
aż do cieśniny. Najważnk~jsze, że przekonaliśmy się d zi­
i:i a j co do jednego, że kiedy się m a przed sobą wyraźnie 
wytknięty cel, j eśli jesteśmy zorgan izowani i jedn o­
myślni - nie istniej ą dla nas r zeczy niewykonalne. N ie 
napróżno powied ziano: „N iem a gr an ic ludzkiej siły, je­
śli siłą tą jest kolektyw". Otóż w ypijmy za nasz dobry , 
s ilny kol ektyw! 
Podnósł kubek i wszyscy wypili. Potem Top olow od­

czytał rozk az naczelnika b udowy o premiowan iu pra co­
wników łączności. Stary denerwował się. Z a nim wy­
stąpiła T ania W asylczenko. Zdążyła ubrać się w n o\11'.y 
c'emno-błękitny swet er ek i wyglądała bard zo ładnie. 
Aleksy patrząc n a nią, żałował, że Beridze. k tóry prze­
wodniczył w d r ua im b araku n ie może jej zobaczyć. 
n..:oHS" ( c. d. n.) 


